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Umowa podpisana, Litwa dąży 
prawdziwego partnerstwa w NATO

Bruksela, 27 stycznia (spec.
m ELTA Arturas Mankevifius)l

podpisała bardzo w tó^  do-
tument o stosunkach z NATO, 
tińrytn raz jeszcze potwierdziła 
SM gotowość zbliżenia się do Eu- 
J ,  Zachodniej—powiedział pre- 
Znl Litwy Algirdas Brazauskas 
podoat konferencji prasowej w 
Siedzibie kierownictwa Rady 
Północnoatlantyckiej. Prezydent 
Limy powiedział również, że nie 
jest to wyzwanie sąsiednim paó- 
awooi nadal utrzymywać będzie­
my dobre i przyjacielskie stosunki z 
sąsiadami.

Umowa partnerstwo dla po­
koju'' przewiduje, że przystępujące 
do niej kraje będą konsultowane 
praż NATO. M.in. przywódcy tej 
mjskowej organizacji nie potrafili 
odpowiedzieć, jak konkretnie 
zadziała ta umowa, gdyby, powie­
dzmy, Litwie groziło niebez­
pieczeństwo ze strony któregoś z 
sąsiednich krajów, lub gdybyśmy 
zostaB zaatakowani Władze na­
czelne NATO powtarzały, że w 
każdym przypadku będzie się

działać z uwzględnieniem 
okoliczności.

Szef wydziału spraw wielo­
stronnych i regionalnych NATO 
Elie Mercuse wyraził przekonanie, 
że dziś w Europie środkami pre­
wencyjnymi można uniknąć kon­
fliktów wojennych, zwłaszcza 
pamiętając o błędach niedalekiej 
przeszłości, a konkretnie —w byłej 
Jugosławii.

Na konferencji prasowej, 
która zgromadziła liczne grono 
akredytowanych przy NATO 
dziennikarzy, Algirdas Brazau­
skas powiedział również, że po­
przez umowę „Partnerstwo dla 
pokoju” Litwa dąży do prawdzi­
wego człokostw a w NATO. 
Sądzę, że i inne państwa europej­
skie skorzystają z tej umowy, aby 
zostać członkami NATO.

Prezydent w odpowiedzi na py­
tanie, dlaczego Litwa przyłączyła 
się do umowy „Partnerstwo dla po­
koju” zaznaczył, że „nasz kraj swoje 
bezpieczeństwo może zapewnić je­
dynie poprzez udział w działalności 
w NATO oraz innych systemach

A. B razauskas w r ó c i ł  
z Holandii  i Belgi i

WILNO (ELTA). W piątek o 
P prezydent Republiki Lite- 

*®ej Algirdas Brazauskas i człon­
ów towarzyszącej mu delegacji 
*™W1 oficjalnej wizyty w Króle­

stwie Holandii oraz Brukseli, stoli­
cy Belgii

Na Lotnisku Wileńskim prezy­
denta Litwy powitali przewodniczą­
cy Sejmu Ceslovas JurSćnas, inne 
osobistości oficjalne.
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PTONemy profi- 
niuszą być rózwią-

misji kontroli nad urazowośdą, w 
której pracowaliby przedstawiciele 
ministerstwa Zdrowia, Opieki 
Społecznej, Spraw Wewnętrznych, 
Komunikacji, Przemysłu, Rolnic­
twa oraz Budownictwa I Urbanisty­
ki Rozesłano już im zarysy „Pro­
gramu profilaktyki urazowej i 
skutków urazów”, w których za­
warto zadania tego programu na­
rodowego. Jednym z nich jest opra­
cowanie państwowego rejestru 
nieszczęśliwych wypadków, ura­
zów.

A-Tośkus podkreślił, że nie tyl­
ko rząd, ale również Sejm powinny 
co rychlej zmienić politykę so­
cjalną. Na przykład trzeba jak 
najprędzej zatwierdzić ustawę o 
kontroli alkoholu. Zmusza też do 
tego coraz większa w latach ostat­
nich liczba zatruć namiastkami 
alkoholowymi i psychoz alkoholo­
wych na Litwie. Lekarze twierdzą 
również, że obecnie na Litwie jest 
około 100 tys. alkoholików. Zda­
niem medyków fakt, że typowym 
samobójcy na Litwie jest miesz­
kający na wsi mężczyzna w średnim 
wieku, to również skutek alkoholi­
zmu.

zbiorowego bezpieczeństwa w Eu­
ropie”.

, Powołano już grupę eks­
pertów, która przygotuje program 
działań dla Litwy według założeń 
„Partnerstwa dla pokoju”. Konsul­
tacji w konkretnych kwestiach pro­
gramu udzielają eksperci rządów 
duńskiego I niemieckiego, 
powiedział A. Brazauskas.

Szef misji litewskiej przy Unii 
Europejskiej i NATO Adolfas 
Venskus korespondentowi ELTA 
powiedział, że przygotowywane są 
również bardzo konkretne plany 
współpracy Litwy z NATO. Zgod­
nie z jednym z nich na wniosek Li­
twy w Olicie może zostać założone 
medyczne centrum szkoleniowe 
dla osób wojskowych państw 
bałtyckich. Inne plany współpracy 
będą w znacznym stopniu 
uzależnione, jak zaznaczył A. Ven- 
skus, od możliwości finansowych 
naszego kraju.

W czwartek późnym wieczo­
rem prezydent Litwy udzielił wy­
wiadu przedstawicielom mass me­
diów wielu krajów europejskich.

W hołdzie 
pamięci prof. 
F. Kemesisa

29 stycznia Litewska Katolicka 
Akademia Nauk organizuje semi­
narium. Jego tematem będzie 
„Profesor Fabijonas Kemesis — 
ksiądz, społecznik, krzewiciel 
chrześcijańskich nauk społecznych 
na Litwie”. Seminarium tym na­
ukowcy uczczą 40 rocznicę śmierci 
księdza w łagrze sowieckim.

Profesor Fabijonas Kemesis 
(1879-1954) całe swoje życie 
poświęcił działalności społeczno- 
oświatowej. Opierając się na ency­
klikach papieskich, zasadach 
sprawiedliwości społecznej i etyki 
chrześcijańskiej, w swych pismach, 
prelekcjach i praktycznej działal­
ności organizacyjnej starał się 
torować Litwie drogę do rozwoju 
gospodarczego.

(ELTA)

Od słów do roboty
Już po raz drugi w ciągu ostat­

nich dwóch miesięcy z inicjatywy 
Trockiego Klubu Przedsiębiorców 
przebywał tu właściciel dużej firmy . 
konfekcji damskiej Horst Kflhn z 
Niemiec. Firma działa w niewiel­
kim mieście Rheine (70 tys. 
mieszkańców) zaprzyjaźnionym z 
Trokami i nazywa się „Rheine Mo­
den”.

Ostatnio miałem okazję spot­
kać się z panem H. KQhnem. Zapy­
tałem go, dlaczego właśnie w Tro­
kach utworzono przedstawiciel­
stwo „Rheine Moden” (pracuje tu 
dyrektor techniczny i pięciu eks­
pertów), dlaczego z Trok koordy­
nuje się zawieranie kontraktów z 
przedsiębiorstwami Litwy.

— Rheine i Troki są miastami 
zaprzyjaźnionymi W dużym sto­
pniu rzutują na te sprawy stosunki 
nie tylko rzeczowe, ale też osobiste. 
Doskonale rozumiemy się nawza­
jem z Vytasem Petru5kevićiusem, 
prezesem Trockiego Klubu Przed­
siębiorców. Nie ma w tym nic szcze­
gólnego. Właśnie tylko tak można 
owocnie współpracować i liczyć na 
sukcesy.

Praca została rozpoczęta. Już 
15 różnych przedsiębiorstw Litwy 
wytwarza próbne partie swej pro­
dukcji, inne zaś otrzymały za­

mówienia. „Rheine Moden” zaku­
pi od „Drobć” 100 tys. metrów tka­
nin. Pan H. Kuhn obiecuje, że w 
ciągu kilku lat zainwestuje na Li­
twie około 40 min marek. Jest to 
możliwe, firma bowiem, która ob­
chodzi swe 20-lede, posiada własne 
przedsiębiorstwa filijne, poczy­
nając od Indonezji i kończąc na 
sąsiedniej Estonii, Łotwie. Roczny 
obrót sięga blisko 100 min DM.

Zapytałem, dlaczego pan Kflhn 
zainteresował się Litwą..

— Madę tu już tradycje w dzie­
dzinie przemysłu włókienniczego. 
Można od was kupować materiały. 
Zupełnie nowe możliwości 
powstały, jeżeli chodzi o produkcję 
odzieży z dzianiny. Jeszcze jeden- 
czynnik — geografia. Zakupione 
od was lub wyprodukowane tu to­
wary można taniej przewozić, bo­
wiem krótsza jest droga.

H. Kflhn zamierza właśnie w 
Trokach uruchomić oddział kra­
wiecki, w którym by było 200 stano­
wisk pracy. Opracowuje się kon­
kretne plany dotyczące tego, gdzie 
i kiedy taki oddział ma powstać.

A więc po rozmowach o inwes­
tycjach rozpoczęła się konkretna 
praca.

Rlmantas ŚINKUNAS

W Rosji nowe przepisy 
w wozu towarów

WILNO (ELTA). Departa­
ment Ceł komunikuje, że od 31 sty­
cznia br. w Federacji Rosyjskiej za­
czyna obowiązywać nowy tryb 
opodatkowania towarów wwożo­
nych i przewożonych tranzytem, 
zmienia się wysokość akcyz.

Za towary wwożone do Rosji 
samochodami (wliczając przeła­
dunek z transportu kolejowego, 
rzecznego, morskiego i powietrz­
nego) albo przewożone tranzytem, 
wobec których stosuje się akcyzę 
zawczasu — co najmniej na 10 dni 
wcześniej — ma być wpłacona 
określona suma pieniędzy.

Pieniądze za wwożone towary 
—napoje alkoholowe, wyroby tyto­
niowe, kryształy, samochoty bry­
lanty 1 niektóre inne — wpłaca się 
na konto wewnętrznego Urzędu

celnego (w strefie, którego działal­
ności znajduje się odbiorca ładun­
ku). Płacić można rosyjskimi rubla­
mi lub inną walutą.

Zawczasu trzeba zapłacić 
również za towary tranzytowe. Pie­
niądze wpłaca się w tej komorze 
celnej, przez które przejście grani­
czne przewożone są towary. Towa­
ry koniecznie należy deklarować. 
Wpłacone pieniądze zwraca się w 
ciągu 7 dni, gdy nadejdzie wiado­
mość, że towary zastały wywiezione 
z Rosji

W razie niezapłacenia nie zez­
wala się na wwożenie towarów do 
Rosji. Towary zwrócone z granicy 
rosyjskiej należałoby udokumen­
tować jako importowane na Litwę 
i płacić cło, jeżeli jest ono ustalo­
ne.

Wstępne wyniki mini-^nn/inhi

Co chcieliby oglądać widzowie w TVP?
18 stycznia zamieściliśmy pytania mini-sondażu „Mo­

je  ulubione programy wTVP”. Redakcja otrzymała ponad 
400 odpowiedzi. Wstępne wyniki ankiety świadczą o tym, 
że większość widzów chciałaby oglądać następujące pro­
gramy:

1. Teleexpress
2. Wiadomości
3. Randka w ciemno
4. W krąju Zulu-Gula
5.7 dni — świat
6. Polskie ZOO
7. Małe wiadomości DD
8. Ziarno
9. Teatr TV
i, naturalnie, seriale z „Dynastią” na czele.

Jeżeli chodzi o młodych' widzów, to zależy im bardzo 
na takich programach, jak:

1. Walt Disney przedstawia
2. Z kamerą wśród zwierząt
3. Wieczorynka
Co dotyc2y zaś czasu oglądania, to dominuje tu opi­

nia, by TVP-1 włączano w dniach powszednich od 18.00 
do 24.00 oraz w dniach wolnych od pracy przez cały 
dzieli.

Dziękujemy Czytelnikom, którzy wyrazili swoje zda­
nie w mini-sondażu. Wkrótce się upewnimy, czy życzenia 
widzów TVP zostaną uwzględnione przez tych, którzy bę­
dą decydowali, jakie programy TVP będziemy oglądać.

Łucja STANKIEWICZ
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\ Z POLSKI
PREZYDENT I PREM IER W  SZTABIE GENERALNYM W P 

|  Najważniejsze problemy procesu transformacji sił zbrojnych, w tym zada­
nia związane z budową nowoczesnej armii demokratycznego państwa, były 
przedmiotem wizyty prezydenta RP Lecha Wałęsy i premiera Waldemara 
Pawlaka w Sztabie Generalnym WP — informuje w przekazanym PAP 27 bm. 
komunikacie rzecznik prasowy Kolegium Dowódców Sił Zbrojnych mjr Ma­
riusz Jędrzejko. _
|  Gościom towarzyszyli minister obrony narodowej Piotr Kołodziejczyk oraz 
minister stanu w Kancelarii Prezydenta RP Mieczysław Wachowski. Była to 
pierwsza wizyta prezydenta i premiera w SG WP^ . ||gf 
H  Celem spotkania, które prowadził szef Sztabu Generalnego WP gen. broni 
Tadeusz Wilecki, było przedstawienie zamierzeń związanych z restrukturyzacją 

D sił zbrojnych oraz bieżących problemów funkcjonowania wojska. W wystąpię- 
niach zastępców szefa SG WP gen. dyw. Edmunda Bołociucha, gen. dyw. Leona 

! Komornickiego oraz gen. dyw. Zbigniewa Zalewskiego zaprezentowano główne 
I kierunki oraz zakres zmian w armii, a także ich uwarunkowania, wynikające 

m.in. z aktualnego budżetu resortu i położenia geostrategicznego Polski.
J  Podkreślono, źe planowany budżet MON nie zapewnia warunków dla 

I zrealizowania wszystkich zaplanowanych zamierzeń, tym  samym nie zostanie 
zahamowany proces technicznej degradacji wojska. Obecne nakłady nie sprzy­
jają również pełnej realizacji zadań określonych dla sił zbrojnych polską racją 

| stanu.
Znaczną część spotkania stanowiły problemy strukturalno -organizacyjnej 

| przebudowy armii. Prezydentowi i premierowi przedstawiono wyniki analiz 
| oraz prac koncepcyjno-planistycznych, wykonanych w SG WP, a związanych z 

tworzeniem nowoczesnego modelu sił zbrojnych.
Jak podkreślono, głównym celem podejmowanych działań jest zbudowanie 

I — w oparciu o polską myśl wojskową — armii, charakteryzującej się dużą 
mobilnością oraz zdolnością do obrony całego kraju. Efektem prowadzonych 

! prac powinno być stworzenie sił zbrojnych, których trzon stanowić będą jed­
nostki pancerne, desantowo-szturmowe, kawalerii powietrznej oraz lotnictwa.

| Podkreślono, że wprowadzane zmiany obok konsekwencji natury organizacyj­
nej i finansowej mają wymiar społeczny.

W kontekście przewidywanych zmian prezydent Lech Wałęsa interesował 
j się aktualnym stanem sił zbrojnych oraz zadaniami, wynikającymi z praktyczne- 
I go wdrażania w życie treści „Partnerstwa dla pokoju”.

Wiele uwagi poświęcono bieżącym problemom szkolenia wojsk i zabczpie- 
| czenia logistycznego służby wojskowej. Wskazano na liczne dylematy, przed 

którymi staje kierownictwo resortu obrony narodowej, Sztab Generalny WP 
I oraz dowódcy.

Prezydent i premier podkreślili wagę, jaką przykładają do problemów 
obronności naszego państwa. Zgodnie uznano, że troska o bezpieczeństwo 
Polski jest naszym suwerennym prawem i obowiązkiem. W otwartej rozmowie 

I wskazano na potrzebę nowelizacji obowiązujących przepisów prawnych, które 
j powinny sprzyjać budowie sprawnego i nowoczesnego systemu obrony i bez­

pieczeństwa kraju.
Zgodnie z przyjętymi w Sztabie Generalnym WP rozwiązaniami końcowym 

I efektem prowadzonych prac będzie stworzenie sił zbrojnych, dysponujących 
zdecydowanie większą samodzielnością taktyczną, ogniową i logistyczną. Armia 
będzie dysponowała większymi — adekwatnymi do wymogów współczesnego 

| pola walki —.zdolnościami aeromobilnymi. Nastąpi wzrost zdolności do obrony 
przeciwpancernej i przeciwlotniczej. Planowane zmiany, któiych wdrażanie 

I rozpoczęto w 1993 r., zostaną zakończone w ciągu dwóch lat.
W trakcie spotkania przedstawiono równjeż problemy i zadania, wynikają- 

I ce z realizacji zobowiązań określonych w traktacie CFE-1, potrzeby finansowe 
niezbędne dla pełnego wprowadzenia nowego modelu armii a także naj­
ważniejsze aspekty współpracy armifz przemysłem zbrojeniowym. Wskazano, i  

że nowoczesny pizemysł zbrojeniowy jest czynnikiem, sprzyjającym rozwojowi 
gospodarczemu. Pozytywnie odniesiono się do oddolnych inicjatyw, związanych 
z propozycją utworzenia Funduszu Obrony Narodowej — głosi przekazany 
PAP komunikat.

AGENCJE INFORMACYJNE POWINNY 
M IEĆ CHARAKTER PUBLICZNY 

Premier Waldemar Pawlak, powołując się na przykład Francji (gdzie działa 
AFP), podkreślił znaczenie publicznego i państwowego charakteru narodo­
wych agencji informacyjnych.

W czasie czwartkowego spotkania z członkami kolegium PAP, premier 
powiedział, że wiadomości zawarte w serwisach informacyjnych tych agencji 
mają często duże znaczenie dla funkcjonowania różnych struktur państwa 

Nie określił jednak formy prawnej, jaką miałaby PAP przyjąć. „Trzeba po 
prostu dobrać taką, która jest najsprawniejsza * — dodał.

Nawiązując do bieżącej działalności PAP, szef rządu wyraził nadzieję, że 
„agencja będzie się zajmowała faktami i informacjami, które są związane z 
faktami, a nie— jak to się czasami zdarzało — powielaniem różnych balonów 
próbnych, wypuszczanych przez niektóre inne media. Jest to generalna zasada, 
która dotyczy środków masowego komunikowania się. Koncentrować się na 
faktach znaczących, żeby z drobiazgów nie robić „wielkiej zadymy”, bo potem 
okazuje się, że nie wiadomo kto wywołał spór, a kto zrobił wielki szum wokół 
sprawy. PAP w szczególności powinna dawać przykład solidności i koncentro­
wać się na informacjach, które sąrzeczywiście bardzo istotne dla społeczeństwa, 
gospodarki, czy dla państwa".

Zapytany o przykład zdarzenia określonego mianem „wielkiej zadymy”, w 
której uczestniczyła PAP, premier przypomniał, iż stosunkowo niedawno 
„znane radio lokalne uruchomiło całą lawinę przypuszczeń, domysłów i roz­
ważań, dotyczących podobno jakichś ekspertyz” w sprawie konkordatu. W 
I opinii Pawlaka, późniejsze wspólne stanowisko Biura Prasowego Rządu i sek­
retariatu Episkopatu nie miało już takiego przebicia w krajowych mass me- 
diach:
 ] „Rozumiem, że sensacje łatwiej się rozchodzą, ale rzetelność dziennikarska
Ikaże przede wszystkim koncentrować się na faktach, a wiadomości powierz­
chowne i oparte tylko na przypuszczeniach — najlepiej, żeby się w ogóle nie 
pojawiały, a jeśli już — to były szybko i skutecznie prostowane” ;— oświadczył 
[premier,

DYREKTOR DOMU DZIECKA OSKARŻONY 
O GWAŁCENIE WYCHOWANEK 

Decyzją prokuratora rejonowego w Gryficach w środę aresztowano tym­
czasowo dyrektora miejscowego Domu Dziecka, 34-letniego Zbigniewa G. pod 
[zarzutem zgwałcenia nieletniej wychowanki i seksualnego wykorzystywania 
innych dziewcząt z tej placówki — poinformował dziennikarza PAP 27 bm. 
zastępca komendanta rejonowego policji w Gryficach. Jerzy Organialu. .
| Z e  zgromadzonych W toku dotychczasowego śledztwa materiałów wynika, 
[że dyrektor Zbigniew G. odbywał stosunki płciowe w obecności pozostałych 
Idziewcząt, zmuszał jedo picia alkoholu, a niektórym swoim ofiarom wiązał ręce 
Iw czasie stosunku. Za przestępstwa te prawo przewiduje od 1  roku do 10  lat 
[więzienia — powiedziała Eleonora Gąsecka z Prokuratury Wojewódzkiej w 
Szczecinie.

Jelcyn nie podziela 
pesymizmu

W ostatnich dniach w związku ze 
zmianami personalnymi w rządzie Fe­
deracji Rosyjskiej pojawiły się w środ­
kach masowej informacji, a także 
wśród działaczy społecznych nader pe­
symistyczne oceny — czytamy w oś­
wiadczeniu sekretarza prasowego pre­
zy d en ta  Borysa Je lcy n a , k tó re  
opublikowano w czwartek w Moskwie.

Rozumiejąc motywy takich ocen 
sytuacji, szef państwa rosyjskiego zwra­
ca jednak uwagę na ich nadmierną dra- 
matyzację. Borys Jelcyn uważa, że w 
obecnym stanie rzeczy nie ma dostate­
cznych powodów do podobnych pesy­
mistycznych ocen. Odnowiony rząd do­
piero przystępuje do działania i nie ma 
jeszcze podstaw do tak daleko idących 
opinii i prognoz.

Jelcyn z uwagą śledzi realizację 
programu rządowego. Opierając się na 
swych konstytucyjnych uprawnieniach 
i uwzględniając demokratyczne oczeki­
wania Rosjan, prezydent jest zdecydo­
wany energicznie bronić reform i za­
pewniać stabilizację kraju.

Jelcyn chce zbudować 
w Moskwie pomnik 
Żukowa

Podczas czwartkbwego spotkania z 
weteranami obrony Leningradu prezy­
dent Rosji Borys Jelcyn oświadczył, iż 
chce wznieść na Placu Czerwonym w 
Moskwie pomnik marszałka Gieorgija 
Żukowa. „Ten obraz wojskowego 
dowódcy, który prowadzi defiladę zwy­
cięstwa, mamy wszyscy przed oczami” 
— powiedział Jelcyn, przypominając 
sławną paradę pod murami Kremla w 
czerwcu 1945 r.

W opinii rosyjskiego społeczeń­
stwa zmarły w 1974 r. Żuków był najwy­
bitniejszym dowódcą w wojnie z hitle­
rowskimi Niemcami. Marszałek, który 
9 maja w berlińskiej dzielnicy Karls- 
horst przyjął bezwarunkową kapitulac­
ję  niemieckich sił zbrojnych, padał 
często ofiarą kaprysów swych politycz­
nych przełożonych. Po wojnie został 
przeniesiony prżez Stalina na prowinc­
ję, w 1955 r. Chruszczów mianował go 
ministrem obrony, a w dwa lata później 
znienacka zdymisjonował.

Żyrinowski spotkał się 
potąjemhie z wojskowymi

Przywódca rosyjskich nacjona­
listów W ładimir Żyrinowski odbył 
tajną antyprezydencką naradę z woj­
skowymi — podał w czwartek dziennik 
„M oskow skij K om som olec”, po­
wołując się na rosyjskie służby specjal­
ne.

Zdaniem funkcjonariusza tych 
służb, naracĄa odbyła się pod koniec 
grudnia na tajnej daczy rosyjskiej 
Służby Wywiadu Zagranicznego, którą 
dzierżaw i sz e f Zw iązku P rze­
mysłowców i Przedsiębiorców Rosji 
Arkadij Wolski.

W naradzie z Żyrinowskim mieli 
wziąć udział dowódcy niektórych dy­
wizji z moskiewskiego okręgu .wojsko­
wego oraz przedstawiciele dowódcy 
jednej z dywizji powietrzno-desanto- 
wych. Redakcja „Mostowskiego Kom­
somolca "-zna miejsce dyslokacji tej dy­
wizji.

Zdaniem rosyjskich służb specjal­
nych, narada była wymjcrzona w prezy­
denta Borysa Jelcyna. Żyrinowski wez­
wał wojskowych do współpracy i mówił 
o konieczności dalszego zbliżenia mię­
dzy pewnymi frakcjami parlamentu i
dowódcami jednostek wojskowych__
podaje moskiewski dziennik.

Zadowolenie z sytuacji w Rosji1)
Stany Zjednoczone ponownie 

zmieniły stanowisko i w czwartek 
oświadczyły, że polityczne i gospodar­
cze reformy w Rosji są nieodwracalne, 
pomimo odejścia z rządu czołowych re­
formatorów — pisała w czwartek wie­
czorem z Waszyngtonu agencja Reute­
ra.

Rzecznik Departamentu Stanu 
Mike McCurry stwierdził, że „dzień za 
dniem następują tak polityczne, jak i 
gospodarcze kroki naprzód, zarówno w 
Rosji, jak i innych byłych krajach ko­
munistycznych i z drogi reform nie 
można już w tych krajach zejść”.

Zdaniem McCurry’ego, na tej dro­
dze może dochodzić do bolesnych za­
hamowań i odwrotów, ale przemiany są 
nieuchronne.

Reuter pisze, że wypowiedź rze­
cznika D epartam en tu  Stanu jes t 
sprzeczna z wcześniejszymi wypowie­
dziami głównego specjalisty amery­
kańskiego od krajów poradzieckich

Strobę’a Talbotta. Talbott stwi 
na początku tygodnia w KoJJjjłai 
Rosja musi dalej walczyć z inn ^  ** 
porażka w tej walce grozi >

Tymczasem McCurry 
„krótkoterminowe efekty u
to jedynie co*, co niepokoi Siamy'" 
noczone, ale zbliżanie tię k u js iJ ?  
munistycznych do gospodarki rLT 
wej je»t już nieuchronne i U S A  bS ■ 
w tym popierać.

M inister finansów Usa jy 
Bentsen uważa natomiast — SaS? 
agencji TASS, że już tylko s p o 2 ?  
nie reform w Rosji doprowajj?' 
zmniejszenia pomocy zatranic.® 
Współdziałanie USA i międzyiajS 
wych organizacji finansowych z 
zależy wyłącznie od tempa tosSffl 
re fo rm  —  powiedział Bcnisen 
Głównym problemem Rosji j e a ^ i  
— jego zdaniem — zbyt wysoka™ 
iacja. •

„C lem entin e” na orbicie 
przed lotem  na Księżyc

Bezzałogowy statek kosmiczny 
„Clementine”, wystrzelony w ub. wto­
rek z misją dotarcia do Księżyca i do- - 
konania tam dokładnych pomiarów 
kartograficznych, wszedł na orbitę 
wokółziemską, gdzie przez najbliższe 7- 
10  dni, poddawany będzie serii prób.

Rzecznik ministerstwa obrony, 
k tóre uczestniczy razem z  agencją 
NASA w tym projekcie, oświadczył, że 
jak dotychczas próby przebiegają po­
myślnie i nic nie wskazuje, aby start do 
lotu w kierunku Księżyca opóźnił się.

„Clementine” powinna wejść na 
orbitę wokół Księżyca 20 lutego ł>r 
opuścić ją  3 maja, aby 31 sierpnia w 
konać ostatnie postawione przed mą 
zadanie — przelot w pobliżu asteroido 
Geographos, który zbliża się do Ziemi 
i przetnie jej orbitę.

Misja „Clementine'', która jest 
pierwszym amerykańskim pojazdem 
kosmicznym wysłanym w kierunku 
Księżyca od czasu lotu „Apolta-17" 
grudniu 1972 roku, potrwa 7 miesięcy 
kosztować będzie 75 min dolarów.

Na ratunek 320-kilogramowej kobiecie
D ziesięciu felczerów musiało 

w środę pom agać w wyniesieniu z 
dom u w F ort L auderdale (F lo ry ­
d a )  do  am b u la n su  sz p ita ln e g o  
chorej kobiety, k tóra  waży 320 ki­
logramów. Ponieważ nie m ożna jej 
było przenieść przez drzwi, trzeba

było wybić 1 ,2-metrową dziurę w ida 
nie.

W ambulansie szpitalnym usunię­
to wszystkie sprzęty i położono chorą 
na noszach na podłodze. Pacjentka, 
której nazwiska nie podano, zraniła 
nogę i jest zagrożona gangreną.

CHINY

Kozyriew przyjęty przez Jiang 
Zemina i Li Penga

M inister spraw  zagranicznych . 
Rosji Andriej Kozyriew został przyjęty 
w p ią te k  p rzez  szefa  p aństw a 
■chińskiego Jiang Zemina i premiera Li 
Penga — podała agencja TASS.

Kozyriew przekazał Jiang Zemino- 
wi osobiste posłanie prezydenta Borysa 
Jelcyna, w którym rosyjski przywódca 
zaprasza go do złożenia wizyty w Rosji. , 
Wizyta ma nastąpić w trzecim kwartale 
tego roku. i

Na spotkaniu z premierem Li Pen- 
giem minister Kozyriew oświadczył, że 
celem jego teraźniejszej wizyty jest nie 
tylko podtrzymanie obecnego poziomu

stosunków między Moskwą i Pekinem, 
ale dalsze ich rozwijanie. Właśnie lenw 
ma też służyć planowana podróż Jianj 
Zemina w Roqi. i |£

Na krótkiej konferencji prasowej 
Kozyriew—jak pisze AFP—zapewnił' 
że rosyjska polityka zagraniczna nie 
ulegnie zmianie pomimo ostatnich 
przetasowań w rządzie. Niezmienna 
pozostanie  polityka zagraEtczna. 
szczególnie wobec Chin — dodał cn 
rosyjskiej dyplomacji. Stosunki nuw 
Moskwą i Pekinem Kozyriew okrw 
jako przyjazne.

Kozyriew przybył do Chin wsnw

BIAŁORUŚ

Trzech kandydatów na miejsce 
Szuszkiewicza

Białoruski parlament wyłonił w 
piątek trzech kandydatów na miejsce 
odwołanego w środę z funkcji przewod­
niczącego Rady Najwyższej Stanisława 
Szuszkiewicza.

Do fotela kandydują: Mieczysław 
Grib — szef stałej komisji parlamen­
tarnej ds. bezpieczeństwa narodowego, 
obrony i waki z przestępczością, legity­
mujący się kilkudziesięcioletnim  
stażem pracy w służbach resortu spraw 
wewnętrznych, Wiktor Gonczar (wice­
burmistrz Mołodeczna, członek partii 
„Zgoda", określającej się jako centro­
wa, inicjator i współorganizator — jak 
sam przyznaje — odwołania Szuszkie­
wicza oraz zbliżony do niego w poglą­
dach Michaił Marynicz zastępca 
przewodniczącego Państwowego Ko­

mitetu ds. Współpracy G o s p o ś 1 
Zagranicą. * ^

Prognozy przewidują.«  
wo Griba oznaczać będzieunK* ^  
władzy premiera Kiebicza, 
realnie do niego należy ^pjtę.

. zwycięstwa konkurentów gjj 
że Kiebicz stoponiowo ^
ny się władzą dzielić — jafl*
przewodniczącym parlaoicłlf^cpltf 

• Gonczar. Obydwaj konkflf*^^^ 
reprezentują grupę 
sięgających „cztcrdaef f i j  
cyjnym. najczęściej komW .j. 
doświadczeniem, jjiiż usacw*™vraigj 
stanowiskach Pa^5,W£̂ ^ ^ n » ifl * 
nych z biznesem i zainiers**"*^' 
jego rozwoju. Jest to gn*P*
„nową nomen klat unT*4jB
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Litewscy posłowie — w roli obserwatorów
7 j i j p p  KBWE litewscy posłowie zostali zaproszeni do misji obserwatorów 

«yborów parlamentarnych w Mołdowie i Ukrainie, które odbędą się 
Pjcdnio  27 lutego oraz 27 marca br. Zaproponowano jako obserwatorów na 
C i^itietvwać Emańuelisa Zingerisa i Laimę Andrikienć, do Mołdowy —

gaSasa.

Będą musieli fatygować się po raz trzeci...
podcza* wyborów wiosennych posła w okręgu koszedarskim Związek Ojczy- 
rtJtctacy Konserwatyści) zamierza zgłosić kandydaturę i popierać prawnika 

^inkasa Sabutisa. Taka decyzja zapadła na posiedzeniu zarządu Związku Oj- 
Oficjalnie kandydatura Liudvikasa Sabutisa ma być zgłoszona 19 lutego 

R e te n c ji Związku Ojczyzny.
Wybory posła na Sejm w 59 okręgu wyborczym odbędą się 15 maja.

Wieczór literacki w Rudziszkach
Wgzorsj w Rudziszkach w rej. trockim w miejscowej szkole odbył się wieczór 

lerackL W gościnę dcrticzniów i nauczydeli przybył wileński poeta Henryk Mażul. 
p Tcdstawił oo wizytówkę polskiego* środowiska literackiego Litwy, opowiadał 
dodzieży o poezji, zaprezentował swoje wiersze.

Ucierpiały różne firmy, w tym również „K i K”

Ma czwartkowym posiedzeniu Rady Konkurencyjnej były omawiane nieuczci­
we konkurujące lub dopuszczające się innych nadużyć przedsiębiorstwa i spółki. 
Kiektóiym z nich wymierzono kary.

Np. spółka akcyjna „EInias" jako jedyna na Litwie produkuje dziecięce obuwie 
smolne. Spółka tajest w stanie zaspokoić potrzeby naszego kraju, ale jesienią dało 

odczuć szczególny brak dziecięcego obuwia szkolnego. Chodzi o to, że po 
sprywatyzowaniu „Elniasu” zarząd dyrektorów* zezwolił na sprzedaż obuwia na 
nrunkach ulgowych załodze przedsiębiorstwa. W listopadzie 1993 r. sprzedano 

E ja 7512 par, czyli 41 proc. ogółu sprzedawanego na Litwie obuwia dziecięcego. A 
tymczasem zamówienie państwowego Wileńskiego Domu Towarowego na czwarty 
bnrtai 1993 r. „Elnias" wykonał zaledwie w 8 proc.: zamiast 6100 par obuwia 
dostarczył zaledwie... 500 par.

Za straty, wyrządzone konsumentom z braku towarów na rynku oraz stworze - 
warunków dyskryminacyjnych innym partnerom w zbyciu towarów spółka 

sŁcyjna „Elnias" otrzymała karę 100 tys. litów.
Zamknięta spółka akcyjna „Dafra" otrzymała karę 2670 litów za naruszenie 

ustawy o konkurencji, gdyż nieprawidłowo wskazała ceny piwa i napojów bezalko­
holowych. Ukarane zostały również ZSA „Virtfltis”, przedsiębiorstwo konfekcyj- 
aeV.Kuskisa, wspólne przedsiębiorstwo litewsko-polskie „K i KM oraz inne.

Co było tajne, staje się Jawnym
Rząd postanowił ujawnić tajne dokumenty działających w okresie okupacji 

świeckiej na Litwie instytucji władzy i administracyjnych, prokuratury, sądów, 
wzystloch struktur KPL, instytucji, przedsiębiorstw i organizacji, w tym również 
muburwbdzy byłego ZSRR.

Ujawniane dokumenty pochodzą z lat 1940-1941 i 1944-1990 (do 11 marca). 
Rząd 25 stycznia postanowił nie ujawniać tylko tych dokumentów, które 

vpzcztg61nione zostały na liście informacji dotyczących tajemnic państwowych 
Republiki Litewskiej, zatwierdzonej uchwałą rządu z 4 września 1992 r. Są to akta 
tpntówKGB i pracy agentury, a także informacje, stanowiące wcześniej i obecnie 
tymnicę państwową, jak np. niektóre dokumenty związane z łącznością, geodezją, 
tapieoeństwem cywilnym i in.

Najwięcej ujawnionych dokumentów przechowuje się dziś w byłym archiwum 
KPL, w Archiwum Centralnym Państwa Litewskiego.

Utwa ma nadzieję na ekstradycję V. Dubauskasa

Władze litewskie mają nadzieję, że Polska wyda jej Visvaldasa Dubauskasa, 
Nurzanego o wyłudzenie u kilku litewskich banków komercyjnych ok. 1,75 min 

Dubauskas został aresztowany 14 bm. pizez polskich celników przy 
przemytu 200 tys. dolarów z Niemiec do Polski.

■j>k powiedział gazecie „Uetuvos rytas" główny komisarz litewskiej policji 
‘tynanalnej V. Raćkauskas, decyzja polskich sędziów w tej sprawie (która ma 

w ciągu 3 miesięcy) jest trudna do przewidzenia. Wyraził jednak nadzieję, 
,w prawą” oszust zostanie wydany władzom litewskim.

Rozmowy litewsko-rosyjskie w sprawie granicy
**5 rozmowy komisji państwowych Litwy i Rosji w sprawie deli- 

J S ' 1 kmarkacji granicy państwowej. Omawiano sprawę granicy na lądzie, 
omówiona również kwestia granicy morskiej między obydwoma państwami.

»§o«tln6a źodls” —  nowa gazeta Samorządu Wilna
'H J * *  *Kl nr 1 gazety Samorządu Wilna „Sostinćs fodis" („Słowo stolicy”).

redakcyjrqrm czytamy, że zadaniem nowego organu jest dopomóc 
oprowadzić porządek w terenowych strukturach, szczególnie w sta-

. I KlOSić Iv1lrr\ a im u ,  « :-!■  —ł— ^  I r r » .

'"•attjLj,
* e « o

r a

uwauae porząaeic w terenowycn sir 
•jąję, ' Bj08̂  *yłko słowo prawdy — jak pisze się — o „niegodziwcach, krę-| 
koiun .*®|ucł>ach, być może nawet o diabelskich czynach sabotażystów przeciw­

n i  Litwie".
C^ebędądmkowane uchwały władz miasta, ceny na usługi komunalne ild.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych,
i InŁ własnych przygotował Józef SZOSTAKOWSKI

Sodra jest gotowa do reformy
„N a Litwie potrzebna Jest reform a system u ubezpieczeń społecz­

nych, gdyż obecny scentralizowany je j model ciągle traci na  efektyw­
ności” —  na pierwszej konferencji prasowej Sodry powiedział je j  dyre­
k to r  Yincas KUNCA. W  Jego przekonaniu jed n ak  nieuzasadnione są 
bardzo dziś m odne sugestie co do tego, że Sodra  opływa w~ pieniądzach 1 
wykorzystuje j e  n a  w łasne potrzeby.

Według danych za rok ubiegły bli­
sko 70 proc. ogółu wpłat Sodry prze­
znaczono na emerytury. Na zasiłki so­
cjalne — 15 proc., na potrącenie do 
funduszu zatrudnienia giełd pracy— 5 
proc., na skompensowanie cen leków w 
ramach wydatków związanych z lecze­
niem, kuracją sanatoryjną, dla krwio­
dawców—' 6 proc. i na wydatki związa­
ne z własnym utrzymaniem z wydat­
kami pocztowymi włącznie — Misko 
4 proc.

Jak twierdzi Vincas Kunca, Sodra 
prowadzi ustawowo zlecone jej obo­
wiązkowe ubezpieczenie społeczne i 
zapewnia chociaż minimalną stopę ży­
ciową określonej części społeczeństwa. 
Głównym obowiązkiem tej instytucji 
jest terminowe wypłacenie emerytur, 
których miesięcznie się wypłaca blisko 
90 min litów. Nic było wypadku, aby 
emerytury nie zostały wypłacone. Nie­
mniej tworząc nowoczesny system

ubezpieczeń społecznych na Litwie 
należy nadać moc prawną poszczegól­
nym rodzajom ubezpieczeń, ustalając 
dla każdego z nich osobną taryfę i 
tworząc osobne fundusze. Na wzór Eu­
ropy powinny to być cztery podstawo­
we rodzaje ubezpieczeń: emerytalne, 
ubezpieczenie zdrowia, bezrobocia 
oraz ubezpieczenie przed nieszczęśli­
wymi wypadkami.

W przekonaniu Vincasa Kuncy, 
przy takim systemie ubezpieczeń spo­
łecznych, swoje miejsce znalazłyby też 
prywatne spółki ubezpieczeniowe. 
Podstawowym państwowym ubezpie­
czeniem emerytalnym zajmowałaby się 
Sodra, zapewniając w ten sposób za­
gwarantowane minimum, a dodatko­
wym ubezpieczeniem emerytalnym — 
prywatne spółki ubezpieczeniowe.

„W ubezpieczeniu zdrowia działal­
ność prywatnych spółek ubezpiecze­
niowych mogłaby być jeszcze szersza

— twierdzi dyrektor. Bo przecież So­
dra nie zajmuje się żadnym ubezpie­
czeniem zdrowia — jedynie kompen­
suje ceny leków, kurację sanatoryjną, 
wynagradza krwiodawców itp.”.

Dla uprawomocnienia takiego sy­
stemu potrzebne są ustawy. Jedne z 
nich są już przygotowane, jak na przy­
kład, ustawy o państwowych ubezpie­
czeniach emerytalnych oraz dodatko­
wym ubezpieczeniu emerytalnym, inne 
sąw toku przygotowania— o ubezpie­
czeniu przed nieszczęśliwym wypad­
kiem, ubezpieczeniu zdrowia. Po 
uchwaleniu tych ustaw już w tym roku 
można przystąpić do reformy ubez­
pieczeń społecznych — powiedział wi­
cedyrektor Al binas ĆeduoOs.

Pierwsze kroki już zostały poczynio­
ne — od pracodawców wymaga się 
przedstawienia według zunifikowanych 
wzorów danych dla Sodry o zatrudnio­
nych w ich przedsiębiorstwach ludziach. 
Informacja ta będzie gromadzona w 
banku danych i w przyszłości umożliwi 
Sodrze przyjęcie od pracodawców opłat 
zasiłków z tytułu tymczasowej niezdol­
ności do pracy, opieki nad dziećmi i ul, 
ułatwi inne procedury.

(ELTA)

N i e s p o d z i a n k a  
na  T r z e c h  K r ó l i

Sad zespołowy „Neris” w okoli­
cach Grzegorzewa jest abonentem 
Trockich Sieci Elektrycznych. Wieś 
Woły (11 zagród) położona od mia­
steczka nieco dalej za sadami przy­
łączona została do tej samej linii 
elektrycznej. Pieniądze za wykorzy­
staną energię płacono zarządowi 
sadowników, ten zaś rozliczał się z 
rejonem. Raczej musiał się roz­
liczać. Bo na początek bieżącego 
roku działkowicze zadłużyli się wo­
bec sieci elektrycznych na ponad 
1000 litów. Nie zastanawiając się 
długo, energetycy postanowili od­
ciąć dopływ prądu. Dokonano tego 
6 stycznia br. bez szczególnych kło­
potów. Warto stwierdzić, że właści­
ciele stojących pustką domków 
działkowych nawet nie dostrzegli, iż 
wyłączono im elektryczność. Nie 
można tego powiedzieć o miesz­
kańcach wsi Woły, notabene, pła­
cących regularnie za energię i rap­
tem pozbawionych szeregu wygód 
nawet bez uprzedniego wyjaśnienia 
przyczyny.

Przez dwa dni jeszcze oczeki­
wali: może była awaria, prowadzi 
się prace naprawcze... Kiedy minęły 
wszystkie rozsądne terminy oczeki­
wania wysłali swych przedstawicieli, 
którzy się dowiedzieli, że wieś „w 
towarzystwie” sadu „Neris” zna­
lazła się na liście notorycznych 
dłużników.

Minęło jeszcze Idlka dni, gdy 
wreszcie do energetyków dotarła 
niedorzeczność tej sytuacji. Natu­
ralnie, w pewnym sensie można ich 
zrozumieć; przedsiębiorstwa, orga­
nizacje, spółki wiejskie i poszcze­
gólni obywatele są dłużni za zużytą 
w roku ubiegłym energię ele­

ktryczną 800 tys. litów. Wystar­
czająco dużo, by pękła wszelka 
cierpliwość. Zaczęto odcinać prąd 
zamkniętym spółkom akcyjnym, 
spółdzielniom garażowym, spół­
kom rolnym, sadom zespołowym... 
Rąbiąc na prawo i lewo w gniewie, 
czy można się ustrzec, aby niewinny 
nie trafił pod siekierę, wszak „gdy 
las rąbią, drzazgi lecą”... ”

Ku pochwale pracowników sie­
ci elektrycznych, nie byli oni uparci 
i uznali swój błąd (chociaż, nie od 
razu go uświadomili). Po 12 dniach 
podano prąd do wsi, tymczasowo za 
pomocą niegdyś odłączonej linii. 
Ale wspólnie z samorządem rejonu 
postanowiono założyć dwułdiome- 
trowe odgałęzienie od podstacji do 
wsi, omijając zespołowy sad. Po­
łowę kosztów pokryje samorząd. 
Drugą połowę wartałoby ściągnąć 
od działkowiczów, z których winy 
ucierpieli rzetelnie płacący użytko­
wnicy prądu. Jak też od tych, którzy 
przyzwyczaili się mówić ze swymi 
klientami wyłącznie Językiem dy­
ktatu resortowego”. Bo, gdyby wieś 
wytoczyła sprawę sądową za ponie­
sione w ciągu 12 dni straty — mo­
ralne i materialne, to wiem, kto by 
był pozwanym. Ale nasz klient jest 
cierpliwy i dobroduszny: szybko za­
pomina zło, jakie mu wyrządzonó— 

Jurij SOBUS
Rejon trocki

„Bóg zapłać mu 
za wszystko!”
Już od ponad pół roku w parafii 

szumskiej pracuje ksiądz Dariusz 
Stańczyk. Ostatnio wszyscy mówimy, 
że „to— dar z nieba”. Jest młody, ener­
giczny, wytrwały, oddany ludziom i Bo­
gu. Prawdziwie wzbudził w nas wiarę, 
miłość do Najwyższego.

W tak krótkim okresie tyle się 
zmieniło w pąrafii na lepsze. Uporząd­
kował terytorium przykościelne, cmen­
tarz, remontuje klasztor. Organizuje 
pielgrzymki, różne imprezy dla dzieci i 
młodzieży. Przyjeżdża do szkoły w Ko­
walczukach. Odprawia Mszę świętą. Z 
jego też inicjatywy wzniesiono w Ko­
walczukach krzyż, który w uroczystość 
Chrystusa Króla wyświęcił.

Od nas do kościoła jest 4 kilome­
try. Jednakże nikt nie opuścił żadnego 
różańcowego nabożeństwa wieczorem. 
W jedną stronę jechało się autobusem, 
z powrotem szło się pieszo. Kościół był 
pełen ludzi młodych-.

Moi synowie — czwartoklasista 
Wiktor i pierwszak Januszek są pod 
wrażeniem wykładów z religii księdza 
Dariusza. Raz w tygodniu mają z nim 
spotkanie, a rozmawiają o tym codzien­
nie. .

W tak krótkim tekście wszystkiego 
nie opiszę. Pragnę jedynie, by ksiądz 
Dariusz jak najdłużej u nas pracował. 
Może będzie mniej przestępstw wśród 
młodzieży?

Składam księdzu w imieniu własnej 
rodziny i rodzin parafian najserdecz­
niejsze życzenia: zdrowia i wytrwałości 
w pracy duszpasterskiej. Bóg zapłać mu 
za wszystko!

AUcja MIKULEWICZ 
wieś Kowalczuk!, 
rejon wileński

P rzykład  jak nie  n a l e ż y  p is a ć
I^**tlynl°"a a uPach ogłoszeniowych w Wilnie 
I u Plakaty zachęcające obywateli do
1 S ,  któ ,̂Chora‘“ dotwórcy” Aleksandra D. Czy- 
ł  przeczytali afisz, zaalarmowali redakcję
I . P^ki, ale abrakadabra.
I""N' iei I i ^  i nawet zrobiliśmy zdjęcia. Nie 
I i^nachora-cudotwSrcy” napisane
|  Jako „Aleksandr” (jest przecież poiski
I otniy«j£ i?aam,er’’!)> w tekście; który repro- 
i wiele innych błędów. Proponu-
[5ji 5 zabawę: znaleźć co naj-
I O* Ic m *' “latwienia zadania dodajmy: |
I v>i kaijJJU ktoś okaie pomoc, człowiek ma

ZNACH0RCUD0TWÓS£4

O t a w w  pom oo potn » bu|ąo y m  w  fam wiihi r+ śn y*

Choroby *ww», wątroby, Mkrsyoy, od ofeoHft 
•Mfttawr, odtoinnlo »oH, udała kamlenło w 
*MN*eexfcw I w  iw iiM li .

Spżria usunąć zworećzka żółdowe- 

.Powało nas, kto wydał taki plakat. Nie

Jakże looxf | i  c h a ro h jr .

\  1 KO wya3* ta u  piasai.
nim znaków szczególnych, poza rysun-

Idem u dołu I napisem „Lyra". Oj, coś nam się wydaje, 
że ta lira mocno fałszuje...

.  » . Int. Wrt.

Dziś w bankach litewskich
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosjjsU 

(za 100)
KURS WALUT skup [sprzedaż skup 1 sprzedaż skup 1 sprzedaż
„UUmpei banlcas” 337 3,93 2^1 2*28 0,21 0,25
„Lietuvos akclnis 

inovacinis bankas” 337 3,92 2,22 2,28 __ -i —

„V llnlaus banku" 337 3,93 2 £ 1 2^7 0,18 0,30
JLieturoa Terałaś” 338 3,95 2,22 2,30 0,20 0,40

„Aurabankas” 339 3,92 2 j r 0,15 0J6
Kooperactyos 

ban kas 338 3,93 2,21 2 & 0,16 0,30
„Hermls” 3,89 3.92 2J23 2,28 0.20 0^5

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup | sprzedał

Frank francuski 3599 3745
Marka nkmlwłm 12217 12715

Dolar amerykański 21312 22182
Fani brytyjski 31843 33143

Frank »wą)carskJ 14489 15081
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1994 — Międzynarodowy Rok Rodziny

„...Stań się głęboką wspólnotą
życia i m iłości...’Wszystko, co piękne i jasne w 

życiu związane jest z rodziną. Al­
bo z tą, którą się osobiście 
założyło, albo z tą z której się 
pochodzi. O rodzinie będziemy 
w tym roku dużo pisać i dużo 
mówić. ONZ ogłosiła ten rok 
Międzynarodowym Rokiem Ro­
dziny.

Nikt I nic tak mocno nie łączy 
ludzi jak rodzina, o której w  swym 
Orędziu 1 stycznia 1994 r. Jan 
Paweł li powiedział, że jest 
źródłem pokoju dla ludzkości, 

praw dziw ym  fundam entem  
społeczeństwa, stanowi jego na­
turalną i podstawową komórkę*.

..Start się głęboką wspólnotą 
życia I miłości..." —  nawołał 
rodzinę Ojciec Święty. 10 grudnia 
1946 roku Zgromadzenie Ogólne 
ONZ podpisało ogromnie ważny 
dokument —  Deklarację Praw 
Człowleką w której jest rozdział 

rodzinie, który kilkanaście lat 
temu uzupełniono Rezolucją pt. 

K o nieczno ść  w sp ó łp ra cy  
międzynarodowej w  celu obrony 
rodziny i udzielenie jej pomocy’ . 
Problem y rodziny na całym 
świecie są ogromne. Celem Ro- 

Rodziny jest zwrócenie uwagi 
rządów państw świata na to, że 
należy p o le p szyć  sytuację  
każdej rodziny, zapewnić jej do­
brobyt, zwiększyć troskę o prawa 
matki i dziecka, materialnie 
popierać m a cierzyń stw o i 
dzieciństwo, zapewniać stałe 
materialne wsparcie inwalidom 
oraz starym ludziom. Sztabem 
Roku Rodziny jest oddział ONZ w 
Wiedniu, tam pracuje specjalny

sekretariat i wydawane jest pis­
mo „Rodzina”. Wśród wielu pro­
blemów na pierwszy plan wysu­
wa się też oświatę. Mądry, 
światły, czytający i m yślący 
człowiek jest oparciem dla swojej 
rodziny, wzorem i przewodni­
kiem dla dzieci. Właśnie w ra­
mach Imprez Roku Rodziny we 
wrześniu 1994 r. w  Hiszpanii 
odbędzie się ogólnoświatowa 
konferencja oświatowców. Szko­
le też niezbędna jest pomoc w 
dziedzinie podniesienia edukacji 
na wyższy poziom i wychowania 
dzieci. Szkoła i rodzina muszą 
bardziej współdziałać, tylko ich 
wspólny wysiłek pomoże dora­
stającemu człowiekowi wybrać 
właściwą drogę.

W  Litwie uchwałą rządu nr 
258 został powołany Litewski Na­
rodowy Komitet Międzynaro­
dowego Roku Rodziny (L N K  
MRR), w którego skład weszli 
następujący ludzie: J . Nekrośius 
—  poseł na Sejm RL, przewodni­
czący Fundacji Dziecka Litwy 
(praewodniczący komitetu); M. 
Barkauskaite —  zastępca mini­
stra kultury i oświaty (zastępca 
przewodniczącego kofnltetu), H. 
Kobeckaite —  generalny dyre­
ktor Departamentu Narodowoś­
ci, przewodnicząca Litewskiego 
Narodowego Komitetu Kobiet w 
UN ES C O  (zastępca przewodni­
czącego LNK MRR), V. Ziukas —  
za s tę p ca  m inistra  op ieki 
społecznej (zast. przew. LNK

MRR); V. Bakasenas —  prze­
wodniczący litewskiego przed­
staw icie lstw a U N IC E F ; V . 
BarSys —  doradca ds. socjal­
nych rządu RL; R. Grigas —  pro­
fesor Instytutu Filozofii, Socjolo­
g ii I P raw a; R. Ja k u tis  
k s ią d z -p ro b o s z c z  parafii 
n ie m e n c zy ń s k le j; A . Ja ru - 
sevlćius —  redaktor naczelny 
czasopisma „śeima*; L  Juriene, 
komisarz Departamentu Policji 
Samorządowej MSW; O. KazIięnĆ
—  dyrektorka Kowieńskiego 
Centrum Rodziny; M. Karaliene
—  kierowniczka wydziału staty­
styki ludności w  Departamencie 
Statystyki; K. Upelka— przewod­
niczący Litewskiego Kolegium 
Adwokatów; f A. Marcinkevi6ius
—  naczelny redaktor czasopis­
ma „Moterys"; A. Narviliene —  
przew odnicząca  Litewskiego 
Zrzeszenia Światowej Federacji 
Lekarzy .O  ludzkie istnienie’ ; R. 
Paulauskas —  drugi sekretarz 
W ydzia łu  M iędzynarodow ych 
Organizacji MSZ; R. Pumputiene 
— dyrektor generalny spółki „Co- 
mertex"; G. Purvaneckiene— dy­
rektorka Centrum Badania. Sytu­
acji Kobiet Litwy, kierowniczka' 
sektora socjologii UW ; S. Son- 
deckis —  dyrektor Litewskiej Te ­
lewizji; V. Stankunienś— kierow­
n iczk a  w yd zia łu  dem ografii 
Instytutu Filozofii, Socjologii i 
Prawa; S. Trilikauskas —  kierow­
nik wydziału pom ocy rodzinie Mi­
nisterstwa Opibki Społecznej; V.

Vainauskien6 —  kierowniczka 
wydziału zdrowia matki l dziecka 
Ministerstwa Zdrowia

Spodziewać się należy, że 
Komitet, w  którego skład wcho­
dzi tyle wybitnych osobistości re­
publiki, przedstawicieli świata na­
uki, prawa, ludzi na wysokich i 
odpowiedzialnych stanowiskach 
potraf) wiele zrobić dla dobra ro­
dziny. Tej zwykłej przeciętności ' 
rodziny, posiadającej dwoje, tro­
je dzieci, borykającej się z bra­
kiem pieniędzy na codzienne wy­
datki, mające) trudności z  opłatą - 
k o m o rn e g o , nie m o g ą c e j, 
pozwolić na kupno mięsa czy 
o w o có w  d zie ciom . O c zy m a  
w yo b ra źn i w id zę  kobietę z 
zaciśniętymi w ręku 150-200 lita­
mi (bo takie są przeciętne *czy- 
ste" za ro b k i ro d z in y ) i ze  
zmarszczką na czole decydują­
cej, na co je przeznaczyć. Musi­
m y k o n ie c zn ie  m aterialnie  
p o m ó c  rodzin ie. W tym  też 
młodej. Jeśli upadnie Instytucja 
rodziny, upadnie też tradycja do­
brego, dającego człowiekowi 
pewność, poczucie bezpieczeń­
stwa domu.

W chwili obecnej, gdy co­
dzienne nasze bytowanie jest 
wplątane w dynamiczne prze­
miany polityczne, gdy we wszy­
stkim brak stabilności, ratujmy 
przynajmniej rodzinę. Troska o 
nią powinna znaleźć się wśród 
spraw najważniejszych. Trudno 
w  tej chwili proponować jakieś

konkretne rozwiązany u. 
czy zrozumieć, u  p o t™ ™ *  
rozwiązań istnieje. , 01
aby zdali sobte z  tego 
członkowie w y m le rto n ^ ^  
mitetu. ™>WK6.

Dwa konkursy 
o Twojej Rodan*

N M id z le n o lk p o p ,^
zyn Rodzinny" oraz inne
bliżej pokaie rodzinę | Jej  ^  
Polska rodzina na L itw ie .^  
m a, j a k  sobie radzi, jak  t y , ,  
n as , na  Wileńszczyźnie, o  '  
dobre  rodziny o pięknych tru,. 
cjach, bogatym iy d u  duchowym i  
Członków tych rodzin, 
j n i  rodów całych, łqczq 

więzy fam ilijne przechodząceipo. 
kolenia n a  pokolenie. W z w i ^ ,  
M iędzynarodow ym  Rokiem Rn. 
d ż in y  (M R R ) zaczynany Mti? 
p u b l ik a c j i  p o d  rubryką 2 
W IL EŃ SK IEJ JESTEM DYN*. 
STIL_” . Opowiemy o rodzima, 
m łodych, śred n ich  i starszych, 
k tó re  tu  żyją, pracują, dorabiają 
się, pom nażają  dobra tej ziemi 
Z apraszam y naszych czytelników 
o raz  dziennikarzy innych wytUi 
polskich, ukazujących się na Li­
twie do  nadsyłania swoich publi­
kacji. R odzina— to temat unmtr 
sa ln y , je d n a k ie  wszystkich, kto 
zdecyduje się napisać o niej, prosi 
m y wziąć „na warsztat” konkretny 

(Dokończenie na str. 5)

Z wileńskiej jestem dynastii

Młodzi myślą inaczej
Z  Jolantą Januszkiewicz-Bluj spotkałyśmy się 

w jej biurze. Z  przyjemnością przyjechałam z Do- 
Prasy do Śródmieścia. Biuro mieści się przy 

alei Giedymina. Spostrzegłam, że coraz bardziej 
odświeża się nasza główna ulica, ly ie  tu nowych 
placówek handlowych, lśniących czystością szkieł 
bogatych witryn, dużo wystrojonych pań, robią­
cych zakupy w tych pysznych sklepach... Nowe 
akcenty. W biurze zastałam też Huberta Bluja, 
męża pani Jolanty i pracownika tej samej spółki 
polsko-litewskiej; Rozmowę rozpoczęliśmy od 

łych i świeżych jeszcze  wspom nień o 
spędzonych w Warszawie ostatnich dniach grud- 

}ft o spotkanym tam Nowym Roku. Oglądaliśmy 
kolorowe zdjęcia, które p. Hubert robił na tej 
szałowej zabawie sylwestrowej. Odbywała się w 
dużej sali dancingowej „Europa”, mieszczącej się 

handlowymi domami „Centrum’*. Nowy aparat 
fotograficzny „Minolta”, kupiony w Wilnie, zdał 
egzamin. Na kolorowych zdjęciach doskonale są 
widoczne fragmenty wspaniałego balu, długie kre- 
| acje pań, a także widoczni są panowie w maskach. 
|Na stolikach butelki francuskiego szampana... 
~ j T a  pierwsza ich wspólna podróż do Warszawy 
była tym przyjemniejsza, że stanowiła nagrodę za 
Ipracę pani Jolanty. Szefowie spółki zaprosili i po­
kryli wszystkie wydatki pobytu w Warszawie 
państwa Blujów. Jechało się bez zbędnych bagaży, 

■wagonach sypialnych pierwszej klasy. W War­
szawie na Dworcu Centralnym, mimo bardzo 
wczesnej godziny, spotkał ich p. Jeny Biechowski, 
jeden z właścicieli spółki..! .

— Na czym konkretnie polega praca pani w 
danej spółce i jaki jest jej profil? „

Jest to spółka specjalizująca się w handlu 
[obuwiem oraz innymi towarami na terenie Polski, 
■ teraz i Litwy. Buty sprowadza się zasadniczo z 
[Włoch, bo z włoskim producentem została zawar­
ta bezpośrednia umowa...

Przecież na Litwie jest teraz wiele różnego 
obuwia. Czy ten biznes opłaca się?

— Nasza spółka weszła na litewski rynek 
przed dwoma laty i udało się znaleźć wielu stałych 
odbiorców. Mamy też ceny nieco niższe, niż kon­
kurenci. Zatrudniamy kilku obrotnych dystrybu­
torów, mających dobre kontakty z placówkami 
handlowymi, prywatnymi sprzedawcami. Ciągle 
musimy się kręcić..!

— Niech pani opowie, jalde były początki 
pracy w spółce. Skąd poznała pani tąjnild m ar­
ketingu? Czy może jest to dziedziczna żytka?

— Och nie! Mój ojciec już ponad 30 lat pra­
cuje w wileńskiej fabryce urządzeń elekt rospawal- 
niczych jako  ślusarz-narzędziowiec. Mama 
pracowała w krawiectwie... Do spółki przyszłam 
jako sekretarka-referenlka:.. Właściwie jest to 
moja pierwsza praca. Po ukończeniu „mickiewi- 
czówki" wstąpiłam na polonistykę. Nie dlatego, że 
marzyłam zostać pedagogiem. Po prostu nie 
miałam wyboru. Kto chciał po polskiej szkole 7-8 
la t tem u studiow ać w Wilnie* najczęściej' 
decydował się na studia w.Instytucie Pedagogicz­
nym... Wprawdzie Hubert, mąż mój, po ukoń­
czeniu Wileńskiej Szkoły Średniej nr 5 wstąpił na 
wydział prawa UW, ale wówczas były jeszcze ro­
syjskie grupy. Teraz jest trudniej...

— Wracąjąc do pracy w spółce, w której teraz 
obydwoje z mężem piwi^jede, odnoszę wrażenie, 
że dość szybko tu pani awansowała?

— Najpierw pomagałam moim zwierzchni­
kom z Polski w nawiązaniu kontaktów na lite­
wskim gruncie. Początkowo byłam raczej tylko 
tłumaczką z polskiego na litewski i odwrotnie.. 
Szybko jednak poznałam pewne wewnętrzne zasa­
dy handlu, zaczęłam bliżej się przyglądać dokony­
wanym transakcjom handlowym. Nauczyłam się 
samodzielnie prowadzić dokumentację, rachun­
kowość. Moi szefowie w Warszawie po pewnym 
czasie uznali, że mogę samodzielnie* kierować 
wileńskim przedstawicielstwem...

Jolanta Bluj to jeszcze bardzo młoda, bo 
niespełna 26-Jetnia szefowa. Potrafi jednak w po­

trzebnej chwili podjąć odpowiednią decyzję, 
chociaż to całkiem nieproste, w grę bowiem 
wchodzą wielkie pieniądze, duże wartości mate­
rialne.

: — Ułatwia mi pracę to, że  zawsze mogę 
liczyć na pom oc m ęża, k tó ry  je s t  te ra z  
niezależnym dystrybutorem w naszej firmie. 
Uważam też, że zawdzięczam swój pomyślny 
start mojej mamie, która z wielkim oddaniem 
opiekuje się naszą 4-letnią córeczką Patrycją; 
Zrfcztą od samego początku odczuwamy na 
każdym kroku pomoc zarówno ze strony moich 
jak też Huberta rodziców. W ubiegłym roku . 
kupiliśmy własne jednopokojowe mieszkanie w 
Lazdynai, ale obecnie, dzięki pomocy obydwu 
rodzin, już mamy 3-pokojowe mieszkanie w no­
wej dzielnicy.

— Kto najbardziej poświęca się urządzeniu 
mieszkania?

■— Jolanta ostatnio musiała wyjechać do Mo­
skwy na międzynarodowe targi obuwia, więc sam 
tapetowałem pokój Patrycji, ustawiałem meble— 
powiedział p. Hubert.

. — Cieszę się, że powiodło się państwu — 
zwróciłam się do Jolanty I Huberta Bltąjów. Tacy 

* j«ż macie własne duie mieszkanie,

ładny samochód (co prawda, na razie słwib®*? 
dobrą pracę, ciekawie spędzacie czas 

— Ależ jest to tylko minimum 
żywo zaoponował pT Hubert. — Musiinyj®**̂  
dorabiać się czegoś własnego. To są dopi 
czątki, czeka nas jeszcze moc pracy- 

Szczerze mówiąc, nie od razu 
sens tyęh słów. Minimum? Jakie WęcjG* ^  
mum? Po chwili jednak przyznała® && 
rozmówcom. Młodzi myślą inaczej. 
inne możliwości. Nie wolno stać w 
Pomyślnie bowiem układa się życie 
łączą w sobie wiedzę, zamiłowanie db g|jj gp) 
zawodu, pracowitość i ambicję. Bj§ 
realizować ambitne zamiary, a le  już s*®® jesi 
do czegoś lepszego, większegS^p 
pochwały. Zrozumiałam, że ta 
rodzina jest pełna zapału, by do 
więcej osiągnąć. Żegnając się 1  
tem chciałam złożyć im jakieś dPjj jy ĵnipid I 
powiedzieć budujące słowa, czy JjH ] 
powtórzyć znane staropolskie 
rodzina żyje w zgodzie, to jej bieda nlf ^
Nie byió jednak czasu. Jeden po drugi® 
do biura interesanci...



W I L E Ń S K I "

Żegnaj 
„Kąciku matrymonialny”, 
witajcie serduszka”!

ponad cztery lata prowadziłam „Kącik matrymonialny”. Rozmawiałam 
^ E m i ,  opowiadałam, jak na świecie za pośrednictwem podobnych 

i ^ T ^orzą  się pomyślne związki małżeńskie, trwałe przyjaźnie. Otrzymałam 
I listów. Szczerych. Ich autorzy uskarża, i się na ciężar samotności,
I igjgdę w  dobraniu partnera, powierzali swoje kłopoty. Odpisywałam 

rozmawiałam „przez gazetę”, sugerowałam w Kąciku”, by ludzie z 
nie wstydzili się podawać ogłoszeń, by wytrwale szukali sobie 

Dużo pracy i serca włożyłam w „Kącik”* Wiem, że nie na 
P^^pjerwsza młoda rodzina, która dzięki „Kącikowi” powstała: 28-letnia 
^ j^ s p o d  nr4 wyszła za mąż za chłopaka z Polski, żyją szczęśliwie. Dużo osób 
^ ^ t u  zaprzyjaźniło się ze sobą. Były i nieudane związki, ale talde jest życie...
^ Mae to  w szystko  dętego, że dzisiaj po raz ostatni ukazuje się „Kącik” w takiej 

. mulaci. Już nie są potrzebne Wam, drodzy Czytelnicy, moje pośrednictwo 
mowy i wyjaśnienie sedna niektórych oczywistych rzeczy i spraw. Sądzę, iż 

01 liście do samodzielnego nawiązywania kontaktów, a drogą do zapoznania się 
Srie wasze ogłoszenie, zamieszczone na ostatniej stronie „Kuriera Wileń- 

• gdzie są drukowane wszystkie inne, podobnie jak w „Reklamie”, „Lietu- 
**Saś" (min. zauważyłam, że w tych gazetach w rubryce „Zapoznajmy się” dość 

Polaków i Polek, z Wilna szczególnie, zamieszcza swoje ogłoszenia), pod 
S L m  numerem będziemy drukować wasze ogłoszenia.

Zresztą od pewnego czasu część klientów naszego „Kącika”, dążąc do 
-gjjq anonimowości zaczęła nadsyłać ogłoszenia, podając zamiast adresu, 

frrtiii i nazwiska, numer swojej poczty, gdzie należy wysyłać listy „Iki pareikala- 
(Poste restante). Należy opłacić 3 (trzy) lity za wydrukowanie tekstu 

-tocenia. Przekaz pocztowy należy zapełnić w taki oto sposób: „Kredłto ban­
ki i/$ 345905, kodas 260101712, Vilniua, Kurier Wileński”. W kopercie 

przystać do redakcji kwitek pocztowy i niezbyt długi tekst ogłoszenia. Na 
| r̂ykiad: „32-letni samotny wilnianin, 1,78 cm wzrostu, materiąlnie niezależny,
i Ljący o założeniu rodziny pozna nieco młodszą pannę lub rozwódkę...” Można

frpitafr „Polkę, wierzącą” lub narodowość bez znaczenia”, czy też „z mieszka­
jąc’, .maże mieć dziecko” itp. itd.

Dzisiaj po raz ostatni w „Magazynie Rodzinnym” zamieszczamy posiadane 
cgioGenia. Następnych szukajcie za dwa tygodnie, w sobotę, na ostatniej stronie 
tonera” wśród innych ogłoszeń. Znakiem rozpoznawczym ogłoszeń mśtrymo- 
glnyc& będą dwa serduszka i kolejny 2S8 numer. Nie trzeba będzie przychodzić 

j to redakcji po adresy, a nam z kolei nie trzeba będzie prowadzić kartoteki. 
Zamykamy znany wielu naszym klientom „zielony zeszycik” z adresami. Możecie 
mzczęściej i gęściej nadsyłać swoje ogłoszenia, nie zapomnijcie tylko na kopercie 
dopisać „Dwa serduszka”. Dla mieszkańców Polski zamieszczamy na razie 
(Roszenia bezpłatnie. Oto dzisiejsze:

254 Jestem Polką, mam 21 lat, mieszkam w Wilnie. Ukończyłam techni- 
hm. Chciałabym poznać chłopaka polskiej narodowości, aby mleć w n im  
pn̂ adeła. Czekam na listy. Szybko odpowiem. Adres: 2026 Vilnius, Paśtas 26. 
Upardkalarimo. Pasas LV 520369.

255. Samotny wilnianin, po siedemdziesiątce, sympatyczny i rześki, matę- 
1 rklnle niezależny, posiadąjący własne mieszkanie, poważnie myśli o założeniu
- ] róiny. Caeka na telefony od pań nieco młodszych. Wilno, teL 67-00-63.
. I 256. Polak z Wrocławia, lat 36, rozwiedziony pozna pannę lub panię, może 

I fei dzieckiem, stan cywilny I wyznanie obojętne, w celu zawarcia małżeństwa.
I własne mieszkanie. Czeka na listy. Z^fccle mile widziane. Henryk Pogórski,

0 ®frU5 Wrodaw 18. Skrytka pocztowa 19.
- H  2S7. Przystojny, szczupły pan z Polski, 35 lat, 177 cm wzrostu, pozna Polkę 
y ■ '̂ Ubi lob WUeńszczyzny inteligentną, szczupłą, do lat 30. Czekam na

I%*a4fcdem. Adres: Andrzej Gronek, skr. poczt 34, Szczecin 7, Polska.
I  Oto i wszystka Życzę byłym klientom „Kącika”, jak też wszystkim Czytelni -

-  W ^bćrzy będą nadsyłali listy już do działu ogłoszeń, dużo radości i miłych sercu
■ fnyjaaół. Jeśli chodzi o adresy dotychczasowe do numeru 2S8, to można zgłosić 
■Oponie telefonicznie, teL 42-79-64.

1  Jadw iga PODMOSTKO

I r-Stań się głęboką wspólnotą 
życia i miłości...”

zabawę —  k o nkurs z udziałem  n a ­
szych czytelników . Sądzim y, i e  
zn a jd z iem y  sp o n so ró w , k tó rzy  
u fu n d u ją  n a g ro d y  d la  ro d z in -  
zwycięzców. Z resz tą  o w arunkach 
k o n k u r s u  b ęd z iem y  m ów ili w 
końcu M iędzynarodow ego Roku 
Rodziny. Je śli k tó raś  rodzina ma 
trudności ze zrobieniem  wspólne­
go zdjęcia całej rodziny, m ożna 
za te le fo n o w ać  do  re d a k c ji,  do 
działu rodziny (tel.: 42-79-64) i w 
umówionym czaąie przyjdzie lub 
przyjedzie do was nasz fotorepor­
ter. Gorąco zapraszam y do kon­
kursu  „Rodzina „K u rie ra”. J e s t 
to  dobra okazja do wspólnego po­
znan ia  się, do pokazania, jak ie  
m am y  tu , na  W ileń szczy źn ie , 
wspaniałe tradycje rodzinne. Dzi­
s ia j  z a m ie sz c z a m y  p ie rw s z ą  
pu b lik ac ję  z s e rii  „Z  W ILEŃ ­
S K IE J  JE S T E M  D Y N A ST II” 
oraz pierwsze zdjęcie konkursowe 
„RODZINA „KURIERA”. Czeka­
my na kolejne zdjęcia, na listy.

Jadwiga PODMOSTKO, 
kierownik działu rodziny, 

etyki i prawa „K.W."

. — iwenie ze str. 4)

I S  konkretny ród, familię, uni- 
j ^hukowych frazesów. Na- 
n ^ ^ r o o d a n e j  rodzinie wie- 
L  °feranlczamywielkości 
I /  ̂  Dobrze jednak byłoby, 
i  P^ekraczały 5  s tron  m a- 

Pfeu. Oprócz au to rsk iego  
®utordwoczekują na-

i^ Z T ie redakcja
n s fotograficzny 

I S  T R I E R A ” , n a
na ^Oiiikurs 

** Oponujem y przysłać 
1 ^  ̂  ̂ z in y .  Na osobnej 
■Hu* “apisać nazwiska i 
łkfc osób, utrwalo-

Ujęciu, wiek dzieci i 
k*bciami, no i adres, 

*e^ on dom owy. 
■ N i^  napisać o swojej

\ ^ ° >y °a  to, że tych
^*«ię na łamach „Ku-

| \ l | h wil*ńskiej jestem  
| \ łtg0 faa Początku ro k u  I 

M d lim y  w spólną

18 g ru p k a . Do-

, J?  wileńskiej jestem

29 stycznia 1994 r. str. 5

R odzina Rodzina Sławomira I Czesławy Rogożów  z  Solecznik. Od lewej, najatarazy !
* ayn Aleksander (kawaler), synowa Ilona, tona  stojącego obok Witka. Dalej

pani Czeeława z  nsjm łodszym synem  Pawełkiem, uczniem  IX klasy. NHeJ pan 
K l i r i c r S ^  Stawom/r z  pierwszym ukochanym wnukiem Edwinem.

Mój domowy pamiętnik
T o  już zaproszenie nie do konkursu I nie do 

zabawy, lecz do refleksji na temat tego, co się 
kiedyś przeżyło w  domu, co się przeżywa aktu­
alnie. Ja k  układają się stosunki między domow­
nikami, jaką rolę odgrywa w  domu każdy z 
czło n k ó w  rod zin y, z  w yraźnym  oczyw iście  
podkreśleniem roii ojca i matki. Pamiętnik to 
nazwa umowna. Może to być szkic, może być 
relacja lub zwykły list. Publikacje będą anoni­
mowe, adresy i nazwiska można podawać tylko 
do wiadom ości redakcji, można w  ogóle nie 
podawać. C hodzi tylko o szczerość l autentyzm 
opisywanych wydarzeń, faktów i przeżyć. Nikt 
nie wie, co się dzieje w  czterech ścianach domu,

czego w  nim więcej —  radości czy smutków, 
głośnych sukcesów, czy cichych dramatów. W 
.M oim  domowym pamiętniku” można o wszy­
stkim szczerze opisać. Być może cudzy dramat 
będzie pom ocnym  w zrozum ieniu błędów, 
popełnionych przez rodziców względem dzieci 
i odwrotnie. Dzisiaj zamieszczamy (z pewnymi 
skrótami) wypowiedź dorosłych dzieci o matce 
I ojcu, o klimacie domu rodzinnego. Została 
zaczerpnięta ze zbioru „Nasze sprawy rodzin­
ne', wydanego w  1990 roku w  Krakowie, w 
którym to zbiorze opublikowano takie właśnie 
anonimowe wypowiedzi o domu rodzinnym.

Czekamy na listy ludzi starszych pokoleń, 
jak też przedstawicieli tak zwanego dojrzałego 
pokolenia oraz młodzieży I dzieci.

Właściwie nie miałam domu
Właściwie nie miałam nigdy takie­

go prawdziwego domu. Mój dom ro­
dzinny był tylko hotelem i stołówką. 
Nie znam atmosfery ogniska rodzinne­
go. Nieraz czuję się zupełnie jak siero­
ta, a przecież mam matkę i ojca. Ale 
jakiego ojca? Ojciec mój — odkąd 
pamiętam — bardzo często wracał do 
domu pijany. Matka w takich dniach 
płakała. Trzymając nas na kolanach 
(byłyśmy dwie'z siostrą) powtarzała 
stale: „Patrzcie, takiego macie ojca, ta­
kiego macie ojca".

Nierzadko też musiałyśmy stawać 
w obronie matki, gdy rozjuszony ojciec 
rzucał się na nas z siekierą. Ciekawa 
jestem, czy ktoś czytający te słowa po­
trafi wyobrazić sobie taką scenę i 
zrozumieć, jaki to był wstrząs dla nas, 
małych dzieciaków. Broniłyśmy matki 
ze wszystkich sił. Po takiej „walce” — 
spłakane, trzęsące się z przerażenia i 
zupełnie wyczerpane — usypiałyśmy, 
aby w nocy budzić się z okrzykami gro­
zy.

Gdy nieco dorosłyśmy, awantury, 
trochę przycichły. Co było tego przy­
czyną, nie wiem. Ale za to rozpoczęła 
się wielka nędza, ponieważ rodzina 
powiększała się, a ojciec pracował w 
każdej instytucji najwyżej osiem 
miesięcy (był urzędnikiem). Każdy taki 
ośmiomiesięczny okres kończył'się 
wielką pijatyką i awanturą.

Na utrzymanie rodziny zarabiała 
tylko matka. — .praniem . Często 
przychodziła zmęczona do ostatnich 
granic, ale nigdy nie poddała się losowi, 
nigdy nie dopuściła do tego, abyśmy 
głodne poszły spać.

(...) Już i tak trudne nasze warun­
ki domowe uległy dwa lata temu po­
gorszeniu. Otóż pewnego dnia ojciec 
obudził się z krzykiem, że nie może 
wstać. Zachorował na paraliż. Jakież 
było jego przerażenie! Nie do opisa­
nia! Dotychczas był tyranem całej ro­
dziny — dzieci nie tylko nie kochały 
go, lecz nawet nienawidziły, a matka 
nasza nie mogła mu wybaczyć krzyw­
dy, jaką jej wyrządził, marnując młode 
jej życie. Łatwo więc sobie wyobrazić, 
jakie uczucia nim targały. Przede 
wszystkim obawa, że pozostawimy go 
własnemu losowi i będziemy znęcać 
się nad nim, tak jak on nas dotychczas 
prześladował. I dlatego stał się teraz

taki pokorny, że aż przykro było 
patrzeć.

Przez pewien czas był w szpitalu. 
Po powrocie mógł chodzić o  lasce. 
Patrząc na tego zmarnowanego cho­
ro b ą  s ta rc a  nie odczuw am  ju ż  
nienawiści, lecz głęboką litość, a na­
wet współczucie. Wiem, że on zdaje 
so b ie  sp raw ę z tego , iż życie 
zmarnował bezpowrotnie i w dodatku 
wie na pewno, że nie może liczyć na 
miłość najbliższych, którzy nie mogą 
mu zapom nieć krzywdy, ani na 
przykład ludzi, ponieważ wszyscy nie­
omal znają go i w każdej rozmowie 
przy p o m in ają  mu dawne 
postępowanie. Życie ojca nie jest 
łatwe, lecz na to chyba nie ma już rady. 
Żal mi go, chociaż wciąż pamiętam, że 
jego pijackie awantury zrobiły ze mnie 
kłębek nerwów.

Matka moja pochodzi ze wsi. 
Skończyła tylko szkołę podstawową. 
Wcześnie wyszła za mąż, ponieważ nie 
m iała rodziców . Jak  jednak  
nieszczęśliwie trafiła! Ojcięcjuż w pier­
wszym dniu po ślubie przepił obrączkę. 
Matkę ogarnęło przerażenie, ponieważ 
nie wiedziała dotąd, że mąż jej jest al­
koholikiem. W ogóle ojciec cieszył się 
opinią inteligentnego 1 religijnego 
człowieka. I tak zaczęło się nowe, 
ciężkie życie. Matka musiała pracować, 
bo na męża nie mogła zupełnie liczyć. 
Pracowała ciężko — nie miała bowiem 
zawodu. Nieraz pytałam, dlaczego nie 
rozwiodła się, gdy współżycie stawało 
się nie do zniesienia. Mówiła wtedy za­
wsze, że chciała, aby dzieci miały ojca i - 
d latego  wolała c ierp ieć. Gdy 
dorośliśmy nieco, namawialiśmy matkę 
do rozwodu, bo cóż znaczył dla nas oj­
ciec pijak,-ale matka nigdy nie chciała 
zgodzić się na to. Dziwiłam się bardzo, 
bo przecież wiem, że ojca nie kochała i 
ponadto nie miała z jego strony niemal 
najprostszej pomocy (z małymi wy- 
jątkanii, gdy zdecydował się oddać 
pensję ). Sama zawsze musiała 
troszczyć się o zapewnienie utrzymania 
rodziny, o ziemniaki i opał na zimę, o 
zapłacenie mieszkania, ubranie dzieci I 
— w ogóle o wszystko. Od dzieciństwa 
musieliśmy pracować w czasie wakacji 
szkolnych — najczęściej w ogrodnic­
twie. Nieraz taka 10-godzinna praca w 
polu była dla nas bardzo męcząca i le­

dwo mogliśmy „dociągnąć” do wieczo­
ra, matka nie żałowała nas specjalnie.

Jedno u mej matki martwi mnie I 
ogromnie. Otóż przez długi czas nie 
chodziła do kościoła, ale nas uczyła pa­
cierza i posyłała na Mszę św. Nie 
chodziła do kościoła, ponieważ nie 
miała odpowiedniego ubioru, lecz to 
nie jest chyba istotną przyczyną. Można 
przecież chodzić na Mszę św. rano, lub 
wieczorem, gdy skromny strój nie przy­
kuwa niczyjej uwagi. Sądzę, że przy- I 
czyną tego stanu było zwątpienie w 
Opatrzność z powodu ciężkich wa­
runków życiowych.

Na tematy związane z religią nie I 
mogę znaleźć z matką wspólnego 
języka, mimo że jest ona tak dobra dla 
ludzi. Raz jedna z dalszych jej sąsiadek 
— m atka kilkorga dzieci — 
zachorowała. Trzeba było natychmiast [ 
wezwać pogotowie i dowieźć ją do szpi­
tala. Matka moja, nie liczącsię z bardzo I 
późną porą, zajęła się tą kobietą. Była 
to osoba bardzo biedna i nie miała się 
w co ubrać, więc matka nie zastana­
wiając się zdjęła z siebie część ubioru i 

- dała chorej. Odwiozła ją też do szpitala.
Z powrotem wracała pieszo, późną I 
nocą, a mróz był siarczysty. Przeziębiła 
się oczywiście bardzo.

To jedno wydarzenie tylko znam, a 
. o ilu podobnych czynach matki nie I 

wiem. -Gdy zapytać, dlaczego tak 
postępuje, mówi: trzeba człowiekowi | 
pom óc. Sama natom iast rzadko'I 
spotykała się z ludzką pomocą — było I 
nawet odwrotnie. Ludzie uważali, że | 
niepotrzebnie pozwala dzieciom 
kształcić się, podczas gdy mogłyby 
pracować. Matka jednak — bogai
własnym doświadczeniem życiowym -]__
usilnie s ta ra  się o to, abyśm y! 
wykształciły się, zdobyły zawód i mogły 
lepiej ułożyć sobie życie, a na ludzkie I 
„gadanie” nie zwraca zupełnie uwagi, I 
bo twierdzi, że to tylko zazdrość. I za to 
wszystko jestem  jej niezmiernie I 
wdzięczna.

Inżynier, lat 25 ,

Zestaw przygotowała 
Jadw iga  P O D M O S TK O

Fot. Bronisława Kondratowicz
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Jutro — litewskie prawykonanie 
Ósmej Symfonii Gustawa Mahlera s im fo n i n i s  o r lś ę s t fa s

s ty b
fest

Je śli się wybieracie

Na swój jubileusz Litewska Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna przygotowała Ósmą Symfonię Gustawa 
Mahlera. Ju tro , 30 stycznia br. o  godz. 19 na scenie 
Litewskiego Teatru Opery i Baletu odbędzie się je j 
litewskie prawykonanie.

Udział w programie koncertowym biorą: Alma Bu- 
zaitć (sopran), Regina MaciOtć (sopran), Sigutć Tri- 
makaitć (sopran), Asta Zubaitć (mezosopran), Laima 
Dom ikaitć (mezosopran), A leksander Aga mirzów 
(tenor), A runas M elikćnas (baryton), Vladim iras 
Prudnikovas (bas) oraz trzy chóry: z Łotwy (pod kie­
runkiem Janiny Buszkowskiej), z Kowna (Państwowy

Chór pod kierunkiem Petrasa Bingelisa) oraz chłopięcy 
„Ąźuoliukas” (kier. Vytautas MiSkinis).

T en  galowy, jubileuszow y ko n cert sygnowany 
Ósm ą Symfonią G . M ahlera odbędzie się pod batu tą  
G intarasa Rinkevićiusa.

Rozmowę z M aestro  G in ta  rasem  Rinkevićiusem 
zamieścimy ju ż  po koncercie —  czyli w  najbliższych 
num erach naszego dziennika.

Na razie pozostaje nam  tylko życzyć całem u Zes­
połowi litew skiej Państwowej Orkiestry Symfonicznej 
nowych sukcesów twórczych i wciąż nie wygasającego 
młodzieńczego zapału —  dzisiaj, ju tro  i zawsze!

Zespół często oklaskiwany w Europie
Litewska Państwowa Orkiestra 

Symfoniczna powstała jesienią 
1988 r. Jej zorganizowanie powie­
rzono młodemu utalentowanemu 
dyrygentowi Gintarasowi Rinkevi- 
diusowi. Poprzez konkurs zaan­
gażowano do orkiestry najlepszych 
instrumentalistów litewskich: 
wykładowców, najzdolniejszych 
studentów Litewskiej Akademii 
Muzycznej, muzyków z innych or­
kiestr. Wśród nich znaleźli się także 
poświadczeni wykonawcy, laureaci 
różnych konkursów. Powstał 
młody, energiczny i twórczy zespół.-.

Na estradzie koncertowej or­
kiestra zadebiutowała 30 stycznia 
1989 r. wykonaniem poematu sym­
fonicznego Mikalojusa Konstanti- 
nasa Ćiurlionisa „Wiesie” oraz Pią­
tej Symfonii L. van Beethovena. 
Debiut stał się prawdziwym sukce­
sem i na swój sposób wyznaczył 
etapy dalszej twórczej działalności 
zespołu. W krótkim czasie przygo­
towano wiele skomplikowanych 
kompozycji. W programach or­
kiestry znalazły się najwybitniejsze 
światowe dzieła symfonicznę: ut­
wory W. A. Mozarta, L. van Beet- 
hovena, P. Czajkowskiego, G. 
Mahlera, J. Brahmsa, A. Bruckne­
ra, D. Szostakowicza, A  Dvoraka, 
J. Sibeliusa. Często wykonywane są 
również wielkie dzieła wokalno- 
symfoniczne. W repertuarze or- 
kiestry są „Requiem" W. A. Mo­
zarta, G. Verdiego, „Msze” W. A. 
Mozarta, F. Schuberta, „Stabat 
Mater” F. Schuberta, A  Dvoraka, 
F. Poulenca, oda E. EIgara „The 
Musie Makers”, kantata S. Proko­
fiewa .Aleksander Newski”, orato­
rium A  Honeggera .Jeann d’Arc 
au bucher”, „Carmina Burana” C  
Orffa, „War Requiem" B. Brittena 
i in. Na koncertach często roz­
brzmiewają także utwory najwybit­
niejszych kompozytorów litewskich 
— M. K. Ćiurlionisa, V. Bacevićiu- 
sa, J. Gaidelisa, F. Bajorasa, O. Ba- 
lakauskasa i in. Ponadto orkiestra 
ciągle wzbogaca repertuar — w 
każdym sezonie gra przynajmniej 
kilka nowych utworów.

O rkiestra czynnie współ­
pracuje z wybitnymi muzykami li­
tewskimi i zagranicznymi. Pamięt­
ne są koncerty z udziałem 
pianistów N. Piętrowa, W. Owczyn- 
nikowa, M. Rubackyte, P. Geniu- 
śasa, skrzypków — S. Stadlera, V. 
Zarinia, R. Katiliusa i in. Z orkiest­
rą koncertowali najwybitniejsi śpie­
wacy litewscy: L MiIfceviCiutfc, N. 
Ambrazaitytć, S. Stonyte, V. No- 
reika, W. Prudnikovas, jak też so­
liści zagraniczni: J. Gorochowska, 
A  Krancmanis, Terty Reid, Fran­
co Bonanome i in. Orkiestrą dyry-
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gowali R. Martynow, A. Dmltrijew, 
J. Simonow, W. Dudarowa, F. 
Mansurow, J. Aleksa, Cesare 
Croci, P. Maegi, P. Haapsalo, J. 
Kangas, P. Marchbank, H. Reiner, 
Rene Mueller, Stanley Sperber, 
Winston Dan Vogel.

Litewska Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna dużo koncertuje 
zarówno na Litwie, jak też za grani­
cą. Od chwili powstania dała ponad 
230 koncertów. Kilkakrotnie wys­
tępowała. gościnnie we Francji, 
Włoszech, Niemczech, koncerto­
wała w największych salach Mosk­
wy, Petersburga, Paryża (gmach 
UNESCO, Ibeatre des Champs 
Elysees), w Austrii, Grecji. W 
Grecji w sierpniu 1991 r. zespół 
nagrał videofUm, mianowicie „Re- 
quiem” W. A. Mozarta, zrealizo­
wały go cztery firmy — z Belgii, 
Grecji, Francji i Wioch. A w paź­
dzierniku 1992 r. w Japonii została 
wydana pierwsza płyta kompakto­
wa z nagranymi dwoma utworami 
klasyka litewskiej muzyki i sztuki 
M. K. Ćiurlionisa — poematami 
symfonicznymi „Morze” i „W 
lesie”.

Dla zespołu ważny był również 
rok 1993. Na początku roku or­
kiestra nagrała swój drugi kompakt 
z Piątą Symfonią Gustava Mahlera. 
Latem uczestniczyła w festiwalu 
muzycznym w Antibes (Francja) i 
Kortrijke (Belgia). Jesienią orkies­
tra  pomyślnie występowała 
gościnnie w Holandii (pierwsze 
tournee w tym kraju) oraz koncer­
towała na prestiżowych międzyna­
rodowych festiwalach „Warszaw­
ska Jesień” i „Europamusicale”, w 
Monachium, gdzie spotkała się ze 
szczególnie ciepłą reakcją.

Dyrygent Gintaras Rinkevićius 
(ur. w 1960 r.) ujawnił swój talent 
jeszcze w czasie studiów. Studiował 
w Konserwatorium Petersburskim, 
był drugim dyrygentem Litewskiej 
Narodowej Orkiestry Symfonicz­
nej. Po ukończeniu studiów w 1983 
roku młody maestro zdobył tytuł 
laureata  na Piątym Ogól­
nozwiązkowym Konkursie Dyry­
gentów. Następnie, do roku 1986 
G. Rinkevićius odbywał staż w 
Konserwatorium Moskiewskim, w 
klasie profesora J. Simonowa. Pod­
czas studiów w Moskwie został on 
zwycięzcą konkursu dyrygentów 
fundacji Herberta von Karajana w 
Berlinie Zachodnim. W 1986 r. u- 
czestniczył w Międzynarodowym 
Konkursie Dyrygentów, „In me-

moriam Janos Ferensczik” w Bu­
dapeszcie, zdobyłwtedy tytuł laure­
ata i uzyskał specjalną nagrodę za 
najlepszą interpretację fragmentu 
opery Mozarta „Czarodziejski 
flet”. Nieco później maestro Rin- 
kevifius wystawił w węgierskim Te- 

. a trze Narodowym inną operę Mo­
zarta „Uprowadzenie z5eraju”. Tu 
G. Rinkevićius dyrygował również 
„Eugeniuszem Onieginem” Czaj­
kowskiego. Nie są to jedyne prace 
tego dyrygenta w teatrze. W 
Kłajpedzie wystawił operę „Maźvy- 
das” kompozytorki Audronć Żigai- 
tytć, którą Teatr Muzyczny tego 
miasta zainaugurował właśnie 
swojądziałalność twórczą. Maestro 
współpracuje również z Litewskim 
Teatrem Opery i Baletu. Wystawił 
tu operę G. Verdiego „Nabucho- 
donozor (premiera — 18 czerwca 
1992 r.), była ona prezentowana na 
festiwalu Verdiego w Roncole we 
Włoszech (1992) oraz na pierw­
szym M iędzynarodowym Wi­
leńskim Festiwalu Teatralnym 
LIFE, „Requiem” A. Dvoraka.

Gintaras RinkeviSus jest dyry­
gentem koncertującym niezwykle 
dużo. Wielokrotnie występował 
gościnnie we Francji i Holandii, 
koncertował w największych salach 
Moskwy i P e te rsb u rg a , we 
Włoszech, Niemczech, Finlandii, 
występował na Węgrzech, w Cze­
chach, Hiszpanii, Austrii, Grecji, 
uczestniczył w wielu festiwalach 
(„Warszawska jesień”, „Europa­
musicale” w Antibes i in.), często 
występował także na reprezenta­
cyjnych scenach sąsiedniej Łotwy.

Dyrygent wielokrotnie koncer­
tował z Łotewską Narodową Or­
kiestrą Symfoniczną, dyrygował 
Rosyjską Państwową Orkiestrą 
Symfoniczną, Berlińską Orkiestrą 
Symfoniczną, Weimarską Staat- 
skapelle i in. Ostatnio dużo wystę­
puje gościnnie również z trupą Li­
tewskiego Teatru Opery i Baletu. 
Maestro koncertował z takimi so­
listami, jak Nikołaj Pietrow, Sier­
giej Stadler, Liana Isakadze, Pater 
Donohoe, Natalia Gutman, Oleg 
Kagan, Neli Demidenko i in.

W swym repertuarze dyrygent 
ma obszerną paletę Utworów, po- 
CTyr.yijąeodJ. S. Bacha i kończąc na 
fculencu, Messiaenie. Często wy­
konuje także utwory kom- 
pozytorów litewskich — M. K. 
Ćiurlionisa, B. Kutavićiusa, O. Ba- 
lakauskasa, F. Bajorasa i in.

Od 1988 roku maestro Ginta­
ras Rinkevićius jest kierownikiem 
artystycznym i głównym dyrygen­
tem Litewskiej Państwowej Or­
kiestry Symfonicznej.

Powstał Polski Klub Dyskusyjny
W ub. czwartek odbyło się zebra­

nie założycielskie Polskiego Klubu 
Dyskusyjnego. 20-osobowa grupa 
przedstawicieli różnych zawodów i śro­
dowisk inteligenckich Wilna omówiła 
wstępnie program jego działania. M-in. 
na najbliższych spotkaniach czwartko­

wych poruszone zostaną sprawy re­
transmisji Telewizji Polskiej, gospo­
darki Utwy, oświaty.

Na prezesa Polskiego Klubu Dys­
kusyjnego obrano Stanisława Krzywi­
ckiego.

Spotkania będą się odbywały w

ZM ZPL na Zawalnej, ewentualnie w 
innych salach, zależnie od liczebności 
audytorium. O tematyce, czasie i miej­
scu będziemy systematycznie informo­
wali ewentualnych zainteresowanych.

Inf. wł.

do Polski
W ubiegłym roku Polskę odwie­

dził co trzeci mieszkaniec Litwy. 
Według danych służb granicznych 
Litwy i Polaki granicę samochodami, 
samolotami i pociągami przekro­
czyło ponad milion obywateli Repub- 
liki Litew akiej. Dla jed n y c h  te  
podróże były pomyślne i przyniosły 
zysk,.innym się nie powiodło — stra­
cili dowody oaobiste, płacili różne 
mandaty, były wypadki tragiczne, 
niejednego areaztow ano... Mimo 
wszystko wygląda na to, że gości z 
Litwy w Polsce nie ubędzie i w tym 
roku. Jak uniknąć niebezpieczeństw, 
czyhających w innym kraju? Wy­
bierzmy się w podróż razem.

Po pierwsze, jakimkolwiek środ- 
kferfl transportu jadziecie, nie za ­
pomnijcie zadeklarować na granicy 
p rzew ożonych  p ien ięd zy . J e ś li  
później znajdą je polscy celnicy— to 
odbiorą. Nie pom ogą wtedy ani łzy, 
ani objaśnienia Ostatnio często tak 
się zdarza

Jeśli do Warszawy jedziecie z 
Wilna pociągiem, który na Dworzec 
Centralny stolicy Polski przybywa 
bardzo wcześnie, nie korzystajcie z 
usług, oferowanych przez niezna­
nych osobników. Ten dworzec w 
całej Polsce ałynie z  Ilości przes­
tępstw oraz swych przestępców. Wy­
jątkowo obrotni są  tu złodzieje kie­
szonkowi. Nie zdążycie się obejrzeć, 
a  już oczyszczą was z pieniędzy i 
dokumentów. W ubiegłym roku w 
Konsulacie Generalnym  Litwy w 
Warszawie o nowe dokumenty na 
powrót do Utwy ubiegało się 500 
osób. 400 osobom dokumenty skra* 
dziono.

Na dworcu kolejowym przez całą 
dobę działa kantor wymiany pienię­
dzy, nie warto jednak wymieniać tu 
większej sumy, gdyż jest tu najniżazy 
kurs walut wymienialnych.

Jeśli nie macie gdzie się zatrzy­
mać i szukacie hotelu, to  poszukajcie 
tańszego. Takie s ą  trzy, przy tym 
w szystkie w śródm ieśc iu : „Dom 
chłopa", „MDM" oraz „Saski”. Doba 
hotelowa kosztuje tam od 15 do 25 
dolarów.

W środkach lokomocji miejskiej 
nie zapominajcie kupić bilet, aczkol­
wiek jest drogi — jeden kosztuje 6 
tys. złotych. Warszaiwscy kontrolerzy 
biletów bardzo trafnie wyłapują „za­
jące", a  m andat za  przejazd bez bile­
tu jest bardzo wysoki — 200 tys. 
złotych. W ynagrodzenie kontrolera 
zależy od liczby złapanych „zajęcy", 
toteż nie zna on litości. A propos, 
bilety kupuje się również na bagaż, a 
w autobusach kasuje się bilety z  obu 
stron.

Mandatów powinni też  unikać tu­
ryści jadący własnym wozem. Parku-
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jąc samochód należy 
czy nie ma znaków 
przez celą dobę n e le ty i i i jN  
włączonymi światłami | i
pieczeństwa. Mandaty za t o "  ***' 
nia są  bardzo duża. Ponadto*** 
leży zapominać, l a  pola* 
samochodów aą bardzo 
kowani" I szybcy. W ub ie^JIJ i^ -
Polsce skradziono około 60 tu 
mochodów. Jadąc przez PoU,', 
leży unikać postojów pod k J ,"  
miejscach nie “ mlesś(^cjJTV* 
zatrzyma was policja, a obok 

.widać samochodu policji drooJ!!!
rvio 7 n tr7 v m iiiria  .__Inie zatrzymujcie się -  mogą j. J*. 
przebrani pnestępcy; Jadąc „u 
przekraczajcie dozwolonej^!* 
koici, przestrzegajcie przepSl 
Szczególnie uważać należy ni 
caeh Warszawy, gdzie ruch jeet ti. 
dzo intensywny. Nie zapomnij.., 
rów nież ubezpieczyć poJsm™ 
własnego życia W razie w y p ^  
leczenie w Polsce kosztuje benfa, 
drogo.

Jeśli przyjechaliście, żeby col 
sprzedać, nie jedźcie na tzw.,Ryn* 
W schodni' — stadion X-iecle Polau 
Ludowej. Jak podaje prasa pokb 
jes t on opanowany przsz p n *  
tępców. Zażądają od was takiego h*. 
raczą, że  nie pokryje go ceru 
warów. Z kupnem również nie neta 
się śp ieszyć. Aczkolwiek sklepy 
warszawskie uginają się od towsrfa, 
ceny są  bardzo zróżnicowane. Ten 
sam  towar gdzie indziej może kosztu, 
wać o połowę taniej.

Jesteście głodni? Nie ipieszdt 
do kawiarni. Lepiej tąniej i nie goraj 
przekąsicie w kioskach ulicznych. 
N ajtańsza i najsmaczniejsze jen 
znana w Warszawie długa gorąa 
bułeczka z  grzybami i topionym 
aerem.

Gdybyście zechcieli udać się dc 
Polski w złych zamiarach, z myślą c 
wykroczeniu — wyrzućcie to sobie z 
głowy! Policja tego kraju jest bsrdzo 
operatywna, dobrze uzbrojona I wy­
posażona w najnowszy sprzęt Praw­
dopodobnie dlatego w Polsce aise- 
to w a n o  oko ło  50 obywtteli 
litewskich, a  kilku z  nich odbywa już 
karę w więzieniach polskich.

Jeśli będziecie ostrożni i zdyt 
cyplinowani— to wierzcie, że podróż 
nie sprawi wam zawodu—jesitu cc 
obejrzeć, jest co kupić. Ludzie si 
życzliwi i usłużni. W razie niasz- 
częścią zwracajcie się do Konsulatu 
G eneralnego Litwy w Warsztwia: 
aleja Jan a  Christiana Szucha 5, bądź 
telefonicznie 625-34-10. Szczęśliwej 
podróży!

Algimanta* DEGUTIS, 
kor, S.TA

UST
DO REDAKCJI

Otóż mamy już poza sobą 5-ty ju­
bileusz zespołu „Rudomianka”, który 
uroczyście obchodziliśmy w Wilnie i 
Rudominie. Nasz zespół nie w stanie 
byłby organizować tak wspaniałego 
spotkania  z naszymi ukochanymi 
miłośnikami polskiego foUdoru 15 —  
16 stycznia br., gdyby nie bezinteresow­
na pomoc sponsorów i przyjaciół. W 
imieniu „Rudomianki” pragnę serdecz­
nie podziękować księżom Juozasowi 
Urbonasowi, Dariuszowi Stańczykowi, 
Józefowi Aszkiełowi czowi, pierwszej 
kierowniczce „Rudomianki” Irenie 
Aiaszewicz, wicedyrektorce szkoły 
średniej w Rudominie Marioli Mich- 
niewicz, dyrektorowi fabryki drobiu w 
Czarnym Borze Vytautasowi Taveliso- 
wi, deputowanym i staroście gminy Ta­
deuszowi Kułakowskiemu, poecie wi­
leńskiemu Aleksandrowi Śnieżce, 
p row adzącej A nnie Adam owicz, 
posłowi na Sejm RL Ryszardowi Ma­
dej kiaócowi, dyrektorowi generalne­
mu Departamentu Narodowości pani 
Halinie Kobeckaite, przewodniczące­
mu rady samorządu rejonu wileńskiego 
Andrzejowi Siłce, naczelnikowi rejonu 
Leonidasowi Burokasowi, kierowniko­
wi wydziału kultury Andrzejowi Pilec­
kiemu, Aleksandrasowi Ruszku lisowi z

Serdeczne dzięii
Fundacji Rozwoju Gospodarki Roli

I i Kultury na 
k ią  na Litwie, firmie 
połom „Harmonia* z Manampo*  ̂
„Borowianka” (r. wileński), *Kotw»

- z  Kowna, „L ira" z Landwarowi1 
innym. Serdeczne dzięki naszy® 
jaciołom z Macierzy: posłowi na .
w iceprzew odniczącem u
Łączności z Polakami za Graaifl\ 
rosławowi Pawlakowi, dyrc t̂0 
przedsiębiorstwa handlu sPrẑ ^ j eii. 
niczym „Agrarna" w Kidc** • 
szowi Bartosowi, wojewódz^  ̂
ośrodkowi doradztwa ro n̂*Ĉ ^ |-  
Modliszewicach, oddziałowi S
noty PolskiejN W 
C e^lii Korban i wspaniały® 
„Ostrowianki” i „Kos^c»®*f kciofl* 
jewództwa kieleckiego, 
„Kuriera Wileńskiego". 
Wileńskiego”, „Nasza Gaze*J 
wizji „Rozmowy WHert»fa^ H  
„Znad Wilii" — za dobre $  
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uT o D S I E C Z  Bernardyński, na Zarzeczu
Rossa ma swych opiekunów, o jej zabytki w m iarę
ŁJiwoicI troszczą się zarówno Litwini jak i Polacy.

W«rto przypomnieć, że od kilku lat na warszawskich 
Powązkach organizowane są  kwesty na rzecz Rossy,
. a  zebrane tam pieniądze odnowiono już osiem 
cennych pomników, ż e  na wzór warszawskiego pow- 
ufl w Wilnie Społeczny Komitet Opieki nad Starą 
Rossą*

Na cmentarzu Antokolskim groby poległych pod- 
czaa pierwszej wojny światowej żołnierzy niemiec­

kich znalazły s ię  niedawno pod opieką Ambasady Nie­
mieckie] w Wilnie.

Ja k  s ię  m ają  sp raw y  n a  C m entarzu  Bernar­
dyńskim? To tem at, wokół którego toczyła się rozmowa 
zorganizowana przez kierownika Konsulatu General­
nego Rzeczypospolitej Polskiej w Wilnie p. Dobiesława 
Rzemieńiewsldego. Odbyta s ię  ona z  udziałem osób, 
którym nieobca jest troska o zabytki, którzy sporo czy- - 
nią, lub deklarują swą pomoc w sprawie zachowania 
wspólnego dziedzictwa obojga narodów.

NIECO HISTORII 
Podobnie, jak inne cmentarze 

wileńskie Bernardyński ma postać 
naturalnego parku. Leży nad urwis­
tym wysokim brzegiem Wilęńki, roz­
tacza się zeń rozległa panorama na 
Popfawy, jest zadrzewiony.

Na Bernardyńskim, może trochę 
większym stopniu, niż na innych 

cmentarzach wileńskich, zachowa­
no iiklad geometryczny. Pagórko­
wate, a nieraz wręcz górzyste tereny 
wileńskie, nie dawały możliwości wię­
kszego rozplanowania cmentarzy.

Wiadome jest, że .przy wielu 
kościołacfi wileńskich w minionych ' 
stuleciach znajdowały się cmenta­
rze. Pod koniec XVIII wieku władze 
zabroniły grzebać zmarłych obok 
świątyń. W ten sposób  przestał 
funkcjonować cmentarz znajdujący 
się obok kościołów św. Anny i Ber­
nardynów. Wówczas to zakonnicy 
założyli nowy na Zarzeczu.

W związku z tym wystawili w 
centrum kapliczkę z figurą ukrzy­
żowanego Zbawiciela, umieszcza­
jąc na niej tablicę z długim tekstem, 
rozpoczynającym się od słów: „1810 
roku Oktobra 14 d. Tu pomnik posta­
wiony przy zakładaniu tego cmen­
tarza należącego do kościoła XX 
Bernardynów wileńskich,, n a  tym 
miejscu pierwsza Msza św. odpra­
wiło się. Celebrował X Sachnicki 
Officiał Kapituły Wileńskiej. Kazanie 
miał Xiądz R ajuniec  B ernar­
dyńskiego kościoła..." Etc, etc.

Dziś kapliczka znajduje się w sta­
rt® daleko posuniętej ruiny. Podob­
ne, jak kaplica cmentarna, wybudo­
wana w 1838 r. W jej podziemiach 
poczęła m. in. księżna Radziwiłowa, 
*nuczka ks. Karola Stanisława „Panie 
Kochanku", wojewody wileńskiego, 
ordynata na Nieświeżu, wokół 

postaci narosło wiele legend, 
wykorzystanych później w twórczości 

•ckiewicza, Słowackiego, Kraszew-
■"•flo i in.

Całkowitej ruinie uległy natomiast 
^ynbaria, podobnie zresztą jak na 

*»• i cmentarzu przy kościele św. 
ana (w pobliżu dworca kolejowe- 

tJ ,.w toćiych spoczęło wiele wybit- 
Wjoeobiatości.
>ao kaplic, ruina pomników 
flrobnyc^postępowała zwłaszcza

H  po v
Wilna

& P O  Wojnie. Większość Po- 
(Wi. przymusowo opuściła 
wiJVm,a8t© rodzinne. Nie było
bijaj,! ®mu opiekować się grobami L 
■Hm A  Natomiast przybysze nie 
C|«J? ®j więzi uczuciowych, ani 

I i4,efn ,r°^ tradycji religijnej. Nie jest 
miejsce planowa 

I ^  ®°|a śladów polskich. Przymy- 
?cz^ na postępujące za- 

i Np 8 ! popierano niazczenia. 
r ,'«nt»*y,nu*OW0 wywożenie z 
SięJr^y elementów metalowych. 

| ltł' naBft^rn zachowało się
I '•j njj gdyńskim  znacznie wię- 
I cmentarzach wi-
"***• Jadwidze ęietkie-

I ̂ ,0Pot?t!nej admini»tratorce tej 
U’ *tór« najzwyklej w świe- 

brygad z nakazu 
“Mcych od metali” cmen­

tarze. Nie potrafiła jednak, bo cóż 
mogła uczynić jedna osoba, zapo­
biec ruinie dziesiątków nagrobków, 
które po prostu osunęły się ze  stro­
m ego wzgórza Wilenki i zniknęły 
bezpowrotnie, lub zostały zdewasto­
wane przez wandali.

WIELKIE NAZWISKA
To dziwne, ale obecni wilnianie 

mało wiedzą o Cmentarzu Bernar­
dyńskim. Autorka tego tekstu kiedyś 
dla własnego użytku przeprowadziła 
mini-sondaż. Z kilkunastu zapyta­
nych tylko jedna osoba odwiedziła 
jeden raz tę nekropolię. Reszta wie­
działa tylko tyle, że znajduje się ona 
na Zarzeczu.

A przecież... P rzed  zam knię­
ciem Uniwersytetu Wileńskiego kon­
dukty, odprowadzające w ostatnią 
drogę jego wybitnych profesorów, 
zmierzały przede wszystkim właśnie 
na Cmentarz Bernardyński. Przyję­
tym zwyczajem uroczystość pogrze­
bową poprzedzało nabożeństwo w 
kościele uniwersyteckim św. Jana. 
Następnie kondukt się formował na 
dziedzińcu Piotra Skargi i szedł pie­
szo na Zarzecze. Ody się zbliżał do 
cmentarza, odzywał się dżwon w 
kaplicy.

Na Bernardyńskim  spoczę li 
snem wiecznym Franciszek Narwo- 
ysz (prof. matematyki), Jan  August 
Lobenwejn (prof. medycyny),’ Za- 
charjasz Niemczewski (prof. mate­
matyki), Ludwik Sobolewski (prof. li­
teratury), Jan  Skidell (prof. teologii), 
Jan de Neve (prof. jęz. franc.), Kon­
stanty Porcyanko (prof. medycyny), 
Leon Borowski (prof. literatury), 
poeta, który wywerł znaczny wpływ 
na rozwój talentu Adama Mickiewi­
cza), Ignacy Jakowicki (prof. mine­
ralogii i geologii), Józef Jundziłł 
(słynny botanik, założyciel Ogrodu 
Botanicznego w Wilnie), Michał Po- 
liński (prof. matematyki), Walerjan 
Górski (prof. matematyki) i inni, w 
tym również profesorowie wskrze­
szonego Uniwersytetu Stefana Bato­
rego w Wilnie.

To właśnie zawdzięczając wielu 
z nich po trzecim rozbiorze Polski 
zachowano przed niszczycielskimi 
zapędami zaborców Uniwersytet Wi­
leński, który m. in. dzięki zręcznie 
opracow anej ustawie sprawował 
władzę nad szkolnictwem polskim w 
całym ówczesnym rosyjskim zabo­
rze, stając się ogniskiem myśli i 
ducha narodowego.

Cała plejada artystów malarzy z 
tzw. szkoły wileńskiej leży na tym 
cmentarzu — Szemesz, Zienkie­
wicz, Rypiński, obaj Rusieccy — 
Kanut i Bolesław, Rouba i wielu, 
wielu Innych. Spoczęli tu poeci, his­
torycy, działacze teatralni, uczestni­
cy obu powstań. Ich groby trudno 
1+7'ii odszukać w natłoku pomników 
zaniedbanych i zniszczonych.

PR A C A  I D Z IE Ł O  NA 
P O K O L E N IA

Odnowa iq|£j/tków Cmentarza 
Bernardyńskiego, to praca i dzieło 
na wiele lat, naturalnie prowadzona

systematycznie, bo ty.lko wtedy da 
się zapobiec katastrofie.

Co prawda, w latach 1989-1990 
ro zp o czę to  pow ażne roboty, o 
których poinformowała obecnych na 
spotkaniuOiedrś MikneviSiene, ar­
chitekt Instytutu Projektowania Re- 
stauraoji Zabytków, naczelny archi­
tekt projektu odnowy Cmentarza 
Bernardyńskiego. Zaznaczyła przy 
okazji, że  nekropolia ta  zasadniczo 
różni się od innych wileńskich bar­
dzo ściśle ograniczoną niewielką 
powierzchnią i dużą koncentracją 
na  niej nagrobków o wartości histo­
ry c z n e j  i a rc h i te k to n ic z n e j .  
Zwróciła także uwagę na postępu­
jące z  czasem  zniszczenia, które 
zwłaszcza się nasiliły w latach 60 
obecnego stulecia, gdy zamknięto 
kaplicę i zab ron iono  grzebania 
zmarłych. Tak się jednak szczęś­
liwie złożyło, że  najlepiej zacho- 

. wała się najstarsza i najcenniejsza 
część cmentarza. Jednakże w sta­
nie wymagającym niezwłocznej in­
gerencji nadal znajduje się kaplica. 
Jedynie, choć z  wielkim trudem, 
udało się niedawno pokryć ją  da­
chem. Szczególnie zagrożone są  
resztki kolumbariów o ogromnej 
wartości zabytkowej, a  także ścia­
ny, o które s ię opierają. Należy jed­
n ak  o d n o to w a ć ,  ż e  b ram a  
w ejściow a (do niedaw na ruina) 
została starannie odrestaurowana.

Prace projektowe na cmentarzu 
rozpoczęto w latach 70 pod kierun­
kiem  V ytautasa  Ć ek an au sk asa . 
Niestety, wyniki gromadzenia doku­
mentacji, rejestrowania, badania 
poszły na wiete lat do szuflady.

Dziś dokonano inwentaryzacji 
zaledwie I i II kwartałów, sporządzo­
no dokumentację wnętrza kaplicy. 
Zdaniem p. Miknevićiene należy w 
pierwszym rzędzie kontynuować 
prace inwentaryzacyjne, dokończyć 
rewaloryzacjie kaplicy z przystoso­
waniem jej do celów sakralnych i 
pogrzebowych i rozważyć kwestię 
wznowienia pochówków. W każdym 
bądź razie, zaznaczyła, Cmentarz 
Bernardyński zasługuje  na  taką 
sam ą uwagę jak Rossa.

Przedstawiciel Departamentu 
Ochrony Zabytków Ministerstwa Ur­
banistyki i Budownictwa p. Darius 
Juozenas podkreślił, że oba wymie­
nione cmentarze należą do gestii 
władz miejskich, a  wyniki tej „opieki" 
w id o czn e  s ą  w po stęp u jący ch  
zniszczeniach. Wysunął on ideę 
utworzenia zabytkowego parku — 
muzeum, czy rezerwatu przyrodni­
czego, nie jest zresztą istotne, jak 
zostanie nazwany, jednoczącego 
cztery  w ileńsk ie  cm en tarze  — 
Rossę, Bernardyński, św. Piotra i 
Pawła, a  także Wojskowy na Antoko- 
lu, wszystkie o bardzo podobnym 
charakterze, wszystkie w większym 
lub mniejszym stopniu wymagające 
opieki — poważnej, opartej o odpo­
wiednie ustawy państwowe.

„Zundę" (do gestii tego przed­
siębiorstwa należy m. in. dogląd 
cmentarzy) reprezentował Juozas 
Orlika, który stwierdził, ża czas naj­
wyższy, aby instytucja ta miała wię­
cej samodzielności w prowadzeniu 
niezbędnych prac porządkowych. 
Bow iem , jak  d o ty ch o zas , jes t 
wyłącznie wykonawcą zleceń wy­
działu gospodarki miejskiej Samo­
rządu m. Wilna. Do problemu więc 
czasem urasta kwestia spiłowania 
starego, a  zagrażającego runięciem 
drzewa na cmentarzu, ponieważ 
stale brakuje pieniędzy.

Audronś Kasperavićiene, histo­
ryk sztuki Instytutu Projektowania 
Restauracji Zabytków, zgromadziła 
bogatą dokumentację, dotyczącą 
Cmentarza Bernardyńskiego. Pod­
kreśliła jednak, że bardzo mało za­
chowało się materiałów archiwal­
nych, w zg lęd n ie  nie s ą  one

dotychczas odkryte. M. fn., nie od­
nalazła danych zbieranych przez 
księdza Jana Kretowicza (pochowa­
ny jest na tym cmentarzu), które 

■skrupulatnie gromadził do 1948 
roku. Podobno księgi te znajdowały 
się w kościele Bernardyńskim. Być 
może, trafiły do dokumentów kla­
sztornych,' nie wykluczone jednak, 
że razem z nimi uległy zniszczeniu. 
Bardzo przydatne były stare księgi 
rejestracyjne, kartoteka Lucjana 
Uziębły, tzw. Fundusz Śnieżki, znaj­
dujący się we Wrocławiu.

Pani A. Kasperavićiene zwróciła 
uwagę na rzecz bardzo istotną: na 
równi z pracami restauratorskimi i 
konserwatorskimi powinna być pro­
wadzona szeroko pojęta praca wy­
chowawcza, uświadamiająca i wpa­
jająca szacunek do zabytków już od 
ławy szkolnej.

WALKAZ CZASEM
—  Naszym wspólnym obowiąz­

kiem jest zadbanie o należyty stan 
miejsc wiecznego spoczynku ludzi, 
którzy tworzyli wspólne litewsko- 
polskie dziedzictwo kultury. Stara­
liśmy się zaprosić osoby, mogące 
pomóc w zachowaniu Cmentarza 
Bernardyńskiego w jak najlepszym 
stanie. Zdajemy sobie sprawę, że 
jest to walka z czasem, ale musimy 
dołożyć starań, aby dystans był jak 
najmniejszy — powiedział m. in. kie­
rownik Konsulatu Generalnego RP 
w Wilnie p. Dobiesław Rzemieniew- 
ski.

Właśnie, wyścig, który ma zapo­
biec katastrofie. Tu w pierwszym rzę­
dzie wynika problem finansowania 
P ieniędzy brak, poczynając od 
środków na wycięcie drzewa, po 
prowadzenie prac inwentaryzacyj­
nych, pomiarowych, gromadzenie 
fotograficznej dokumentacji, które to 
czynności zazwyczaj poprzedzają 
działalność konserwatorów. Wszys­
cy jednak zebrani byli zgodni co do 
tego, że fundusze powinny się zna­
leźć.

Ponadto wynikła kwestia prze­
kazania  cm entarzy pod opiekę 
kościołów parafialnych. Obecny na 
spotkaniu ks. proboszcz parafii św. 
Ducha w Wilnie Jan  Kasiukłewicz 
przypomniał zebranym, że cmen­
tarze wileńskie zostały zabrane od 
kościołów przez władze sowieckie, 
w w yniku  n a  d łu g o  u trao iły  
praktycznie gospodarza. Nastał 
więc czas, aby znów stały się para­
fialnymi. Decydować jednak o tym 
powinny władze Archidiecezji Wi­
leńskiej.

O poszerzeniu grona osób, 
opiekujących się cmentaftem, o 
apelowaniu do ludzkiej ofiarności 
mówiła z ramienia ZPL Alicja Kli­
maszewska, prezes Społecznego 
Komitetu Opieki nad Starą Rossą, 
który to ma w najbliższym czasie 
rozważyć ewentualność roztocze­
nia opieki również nad Cmenta­
rzem Bernardyńskim, angażując 
do działalności społecznej dodat­
kowe grono osób.

... Dziś nie jest jasne, ile nag­
robków na Bernardyńskim wymaga

ingerencji fachowców. Wszystkie 
niem al bezpańskie , więc tylko 
wspólny wysHek może w pewnej 
mierze przyczynić się, by zostały za­
chowane te jedyne czasem ślady 
życia poprzednich pokoleń. Wszys­
tkie środki do osiągnięcia tego celu 
są  dobre: nadanie odpowiedniej 
rangi cmentarzom, tworzenie z nich 
rezerwatu*muzeum przyrody, czyn­
nik społeczny, różne sposoby gro­
madzenia funduszy.

Pani Giedrś Miknevićiene po­
wiedziała: człowiek szanuje to, co 
zna. Itu przypomniały się od pewne­
go  czasu  organizow ane przez 
kościół św. Ducha procesje w Dzień 
Zaduszny, które wyruszają spod tej 
świątyni i kończą się wspólnym od­
wiedzaniem grobów i modlitwą na 
Cmentarzu Bernardyńskim. Z pew­
nością każdy, kto kiedykolwiek w 
nich uczestniczył, nie odmówi po­
mocy. Jeśli z jego udziałem nawet o 
jeden uporządkowany nagrobek bę­
dzie więcej, to wieika sprawa.

Halina JOTK1AŁŁO

NA ZDJĘCIACH: odrestauro­
wana brama Cmentarza Berpar- 
dyńskiego; kaplica cm entarna 
wreszcie pokryta została dachem; 
tak wygląda kapliczka z  figurą uk­
rzyżowanego Zbawiciela; całkowi­
tej niemal ruinie uległy unikalne 
kolumbaria.

Fot. Tadeusz Ważniewicz
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U ł t i w i  Republiki U te w k le l nr I-366 z  11 atycznla 1994 r.

O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej 
„O trybie i warunkach przywrócenia 

praw własnościowych obywateli na zachowane 
mienie nieruchome”

Uatawa ReoułHłkl U t e w ld e l nr 1-370 z  18

O  poprawie stanu rolnictwa poprzez eksport 
skup płodów rolnych I sprzedał 

wyprodukowanych na Litwie artykułów 
spożywczych

Zmienić i uzupełnić ustawę Re­
publiki Litewskiej „O trybie i warun­
kach przywrócenia praw 
własnościowych obywateli na zachowa­
ne nieruchome mienie” (Dz. U., 1991, 
nr 21-545; 1992, nr 3-40, nr 7-155, nr 
11-278, nr 15-405; 1993, nr 5-83, nr 
32-725): ,

1. Artykuł 1 zmienić następująco: 
1 ) część pierwszą dać następująco: 
„Niniejsza ustawa reguluje tryb i 

warunki przyw rócenia praw 
własnościowych obywateli Republiki 
Litewskiej, których nieruchomości 
zgodnie z ustawodawstwem ZSRR 
(LSRR) zostały zracjonalizowane lub 
w inny sposób bezpraw nie us­
połecznione i w dniu przyjęcia tej usta­
wy należą do gestii organizacji (przed­
siębiorstw) państwowych, społecznych, 
spółdzielczych, bądź kołchozów lub 
przez te organizacje są przekazane na 
własność osobom fizycznym”;

2) punkty 2 i 3 części drugiej dać 
następująco:

„2) Przyznając osobom, wysz- 
I czególnionym w artykule 2 niniejszej 

■ ustawy wypłaty państwowe, 
umożliwiające im przejęcie odpowied­
niej części prywatyzowanego mienia 
państwowego (społecznego) lub wyda­
jąc akcje stanowiące własność państwa;

3) za domy mieszkalne (lub ich 
Część), ziemię o przeznaczeniu rolni­
czym f las osobom wyszczególnionym w 
a rt  2 niniejszej ustawy wypłacając od­
szkodowania pieniężneU

Z Artykuł 8 zmienS Następująco:
1 ) ustęp pierwszjSaęści drugiej 

Kać następująco: *
„Tryb i terminy zw otu domów 

mieszkalnych (bądź ich części ustala 
rząd Republiki Litewskiej kierując się 
ust&lebiem, że domy mieszkalne zwra­
cane są w każdym z tych wypadków”;

2) Punkt 2 części drugiej usunąć;
3) Punkty 3 i 4 części drugiej 

uważać odpowiednio za punkty*2 i 3;
4) część drugą uzupełnić punktem

4:
„4) Gdy osoby fizyczne po nabyciu 

na własność zwracanych domów (lub 
ich części) z własnej woli zgadzają się 
przesiedlić się do przydzielonych im 
innych pomieszczeń mieszkalnych;”;

5) Punkt 6 części drugiej dać nas­
tępująco:

Realizując uchwałę Sejmu Repub­
liki Litewskiej nr 1-338 z 15 grudnia 
1993 r. „O indeksowaniu oszczędności 
mieszkańców, rząd Republiki Litew­
skiej postanawia:

1. Utworzyć specjalny fundusz 
przywrócenia i kompensowania osz­
czędności.

2. U sta lić , że funduszem  
przywrócenia i kompensowania osz­
czędności dysponuje Ministerstwo Fi­
nansów i zanim Sejm Republiki Litew­
skiej zatwierdzi, regulam in tego 
funduszu, gromadzone są w nim środki 
na pokrycie wyszczególnionego w 
punkcie 3 wewnętrznego zadłużenia 
państwowego Republiki Litewskiej.

3. ■ U znać, że wew nętrzne 
zadłużenie państwowe Republiki Li­
tewskiej dla Litewskiego Banku Osz­
czędnościowego wynosi:

3.1. 66699595 litów 35 centów 
wkładów, zgromadzonych w banku 
przed dniem 1 stycznia 1991 r. i w tym 
samym czasie przywłaszczonych przez 
były Związek Radziecki.

. 3.2. procenty, obliczone w tym 
samym trybie jak i innym wkładcom 
Litew skiego Banku Oszczęd­
nościowego za wkłady wyszczególnione 
w punkcie 3.1. _

3.3. kompensaty^ obliczone dla 
mieszkańców za zgromadzone wkłady i 
składki ubezpieczeniowe zgodnie z 
uchwałą rządu Republiki Litewskiej nr 
562z23 lipca 1993 r. „O indeksowaniu 
oszczędności mieszkańców” (Dziennik 
Ustaw, 1993, nr 32*756) i uchwałą nr 
834 z 12 listopada 1993 r. „O zwiększa-

„6) Ody domy mieszkalne wraz z 
ich przynależnościami znajdujące się w 
gestii organizacji (przedsiębiorstw) 
państwowych, społecznych, 
spółdzielczych bądź oddane zostały 
przez te organizacje (przedsiębiorst­
wa) i kołchozy na własność osobom fi­
zycznym (z wyjątkiem przekazanych 
przez samych właścicieli) znajdują się 
na zwracanej ziemi o przeznaczeniu 
rolniczym lub na terenie leśnym.";

6) część trzecią dać następująco: 
„Jeśli osoby wyszczególnione w

art. 2  niniejszej ustawy życzą, to prawo 
własności na domy mieszkalne (lub ich 
części) może być przywrócone w 

. równoważnej naturze poprzez przeka­
zanie na własność wynajmowanych 
przez nich mieszkań z  funduszu 
państwowego lub społecznego bądź 
przydzielenia działek na budowę domu 
czy też wypłatę kompensaty pieniężnej 
za posiadane domy”;

7) Z  punktu 1 części czwartej wyk­
reślić słowa „w domach państwowego 
lub społecznego funduszu mieszkanio­
wego”.

3. Punkt 2 art. 14 dać następująco:
„2) Zrekonstruować, przebudo­

wać lub dobudować w taki sposób, aby 
ich ogólna powierzchnia wzrosła o 
przeszło jedną trzecią i nowej po­
wierzchni ogólnej nie można oddzielić 
od byłej lub, jeśli ich główne konstruk­
cje zostały wymienione w ponad 50 
proc.".

I 4. ł*unkt 6 części pierwszej art. 16 
daę następująco:

„6) Za jgotówkę (wykupując domy 
mieszkalne) lub ich części, (ziemię o 
przeznaczeniu rolniczym i las) w trybie 
ustalonym przez rząd Republiki Litew­
skiej;”.

5. Artykuł 18 zmienić następująco:
1 ) uzupełnić częścią czwartą:
„Podania obywateli w sprawie

domów mieszkalnych (lub ich części) 
budynków o przeznaczeniu gospodar- 
czo-komercyjnym, jak również ich wy­
posażenia, przekazanych na własność 
osobom fizycznym, rozpatrują sądy.”;

2) Część czwartą uważać za część 
piątą.

6. W części pierwszej art. 19 za­
miast słów „W artykule 18" wpisać 
słowa „W częściach pierwszej, drugiej i 
trzeciej artykułu 18”.

niu pomocy państwa'dla inwalidów i 
emerytów” (Dziennik Ustaw, 1993, nr 
61-1165).

4. Ministerstwo Finansów do 25 
kwietnia 1994 r. powinno przekazać na 
konto rozliczeniowe Litewskiego 
Banku Oszczędnościowego środki 
przewidziane w budżecie państwowym 
Litwy na wypłacanie kompensat w 1994 
r.

5. Przydzielić z Republikańskiego 
Funduszu Prywatyzacji 32 min litów na 
wypłacenie z 1994 r,. kompensat zaosz- 
czędności zgromadzone przez mieszT 
kańców (środki te powinny być przeka­
zane na k o n to  rozliczen iow e 
Litew skiego Banku Oszczędnoś­
ciowego do 25 kwietnia 1994 r.).

6. Ustalić, że:
6.1 . kompensaty obliczone w usta­

lonym trybie dla mieszkańców (z wyjąt­
kiem osób w wieku emerytalnym i inwa­
lidów I i II grupy), ale nie więcej niż 40 
litów na każde konto, w 1994 roku po­
winny być zaliczone na rachunki ich 
wkładów albo wypłacone w gotówce;

6.2. kompensaty obliczone w 1994 
r. dla osób w wieku emerytalnym (ko­
biet od 55 lat i mężczyzn od 60 lat) ale 
nie więcej nż 100 litów na każde konto, 
powinny być zaliczone na rachunki idi 
wkładów albo wypłacone gotówką;

6.3. dla inwalidów I i II grupy w 
1994 r. kompensaty zalicza się na konta 
wkładów lub wypłaca się gotówką, jak 
przewiduje uchwała rządu Republiki 
Litewskiej nr 834z 12listopada 1993r.;

6.4. Litewski Bank Oszczęd­
nościowy, po otrzymaniu całej kwoty

7. Uzupełnić ustawę artykułem
191:

^A rtyku ł 19 L R o zpa tryw an ie  w  są­
d z ie  p o d a ń  o  p r z y w ró c e n ie  p r a w  
w łasnościow ych

Podania obywateli w sprawie zwro­
tu mienia, wskazanego w części czwar­
tej art. 18 niniejszej ustawy rozpatruje 
sąd okręgowy w miejscu, gdzie się znaj­
duje mienie na podstawie powództwa 
byłego właściciela przeciwko osobie, 
która sprzedała to mienie, nabyła je  lub 
instytucji, wskazanej w części drugiej 
art. 18 niniejszej ustawy.

Sąd rozpatrując taką sprawę kieru­
je się niniejszą ustawą, a także spraw­
dza, czy podczas przekazywania mająt­
ku na własność osobie fizycznej nie 
zosta ły  naruszone obowiązujące 
podówczas ustawy regulujące zawiera­
nie transakcji.

Sąd zadowalając powództwo może 
powziąć decyzje o  zwrocie majątku w 
naturze. W przeciwnym razie sąd zobo­
wiązuje instytucję wyszczególnioną w 
części drugiej art. 18 niniejszej ustawy 
do  p o d jęc ia  decyzji w spraw ie 
przywrócenia prawa własności innymi 
sposobami, przewidzianymi w tej usta­
wie. ‘

W tych sprawach strony zwalniane 
są od opłaty skarbowej,,.

8. Część pierwszą art. 20 uzupełnić 
zdaniem:

„W sprawie decyzji tych instytucji, 
związanych z przywróceniem praw 
własnościowych na domy mieszkalne 
(lub ich części) mogą się zwracać do 
sądu również dzierżawcy tych domów”.

9. Artykuł 22 zmienić następująco:
1 ) część trzecią dać następująco:
„Równoważną działką ziemi lub

lasu kompensuje się po uzgodnieniu z 
osobą życzącą tej kompensaty działkę 
ziemi lub lasu, ukształtowaną w projek­
cie urządzeń rolnych.”;

2) Artykuł uzupełnić następującą 
częścią czwartą:

„Kompensat^ za ziemię o przez­
naczeniu rolniczym i las wypłaca się w 
gotówce w trybie ustalonym przez rząd 
Republiki Litewskiej nie później niż w 
ciągu 15 lat, a za domy mieszkalne (lub 
ich części)— nie później niż w ciągu 10 
lat kierując się założeniem, aby po 
upływie połowy przewidzianego termi­
nu wypłacono co najmniej połowę na­
liczonej sumy pieniędzy.”;

3) część czwartą uważać za część 
piątą.

Ogłaszam tę uchwaloną przez Sejm 
Republiki Litewskiej ustawę.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS

środków przewidzianych w punktach 4 
i 5, do 1 maja 1994 r. zaliczają na konta 
wkładów mieszkańców.

7. Ministerstwo Finansów powin­
no wspólnie z Litewskim Bankiem Osz­
czędnościowym przygotować do 5 lute­
go 1994 r. projekt regulaminu funduszu 
przywrócenia i kompensaty oszczęd­
ności.

8. Litewski Bank Oszczędnościowy 
powinien do 1 października 1994 r. us­
talić resztki wszystkich indeksowanych 
wkładów i innych wpłat oraz sumy ich 
kom pensat według kont każdego 
wkładcy we wszystkich oddziałach Li­
tewskiego Banku Oszczędnościowego.

9. Polecić Departamentowi Statys-. 
tyki przy rządzie Republiki Litewskiej, 
aby wspólnie z ministerstwami, innymi 
instytucjami rządowymi oraz zarząda­
mi miejskimi (rejonowym i), speł­
niającymi funkcje założycieli, ustalił 
wartość bilansową majątku niesprywa- 
tyzowanych przedsiębiorstw oraz akcji 
należących do państwa czy kapitału 
państwowego, znajdującego się w spry­
watyzowanych przedsiębiorstwach, 
oraz do 31 marca 1994 r. przedstawił te 
dane Ministerstwu Gospodarki.

10. M in is te rs tw o  F inansów  
wspólnie z Ministerstwem Gospodarki 
i L itew skim  B ankiem  O szczęd­
nościowym powinno do 15 listopada 
1994 r. opracować dalszy tryb kompen­
sowania wkładów i innych wpłat miesz­
kańców z uwzględnieniem tego, ile 
zgromadzono i zamierza się zgroma­
dzić środków na kształtowanie fundu­
szu przywrócenia i kompensowania 
oszczędności ze źródeł podanych w 
punkcie 4 uchwały Sejmu Republiki Li­
tewskiej 1-338 z 15 grudnia 1993 r.

Premier 
Adołfas ŚLEŹEVIĆIUS

Artykuł l .  Eksport płodów rolnych 
Litwy nie jest ograniczony. Rząd Re­
publiki Litewskiej ma prawo do jego 
regulowania tylko w wyjątkowych wy­
padkach.

Artykuł 2. Rząd Republiki Litew­
skiej corocznie do 15 sierpnia dla konk­
retnych przedsiębiorstw przetwórstwa 
płodów rolnych ustala na przyszły rok 
gospodarczy obowiązkowe ilości i 
kwoty skupu płodów rolnych. Przedsię­
biorstwa te w ustalonym przez rząd 
trybie  zaw ierają z producentam i 
umowy o skupie, w których należy 
wskazać umowną cenę skupywanej 
produkcji, terminy skupu, ilość oraz 
inne warunki.

Artykuł 3. Rząd Republiki Litew­
skiej wspólnie z Bankiem Litewskim 
ustalają źródła środków dla skupu tej 
produkcji.

Artykuł 4. Rząd Republiki Litew­
skiej w razie potrzeby ma prawo ustalić 
maksymalną normę rentowności dla 
p rzedsiębiorstw  wszystkich form 
własności przetwarzających płody 
rolne i sprzedających je na rynku wew­
nętrznym oraz wprowadzić subsydia na 
artykuły spożywcze pierwszej potrzeby.

Artykuł 5. Dla placówek handlo­
wych wszystkich fórm własności ustala

Artykuł 1
Obywatele Republiki Litewskiej, 

mający ukończone 25 lat mają prawo 
nabywania, przechowywania i noszenia 
od 1 kwietnia 1994 r. w celach samoob­
rony jednego pistoletu (rewolweru) o 
kalibrze nie przekraczającym 9 mm, 
nieszybkostrzelnego, o niewielkiej sile 
ognia, oraz amunicji do tej broni.

Artykuł 2
Tryb nabywania, przechowywania 

i noszenia broni palnej i amunicji w 
celach samoobrony określa rząd R e­
publiki Litewskiej.

Osoba, która naruszy ten tryb, 
trąd  prawo wynikające z artykułu 1 .

Artykuł 3
Zezwolenie na zakup, przechowy­

wanie i noszenie w celach samoobrony 
jednego pistoletu (rewolweru) o  ka­
librze nie przekraczającym 9 mm, nie­
szybkostrzelnego, o niewielkiej sile 
ognia i amunicji do niego wydaje Minis­
terstwo Spraw Wewnętrznych Repub­
liki Litewskiej.

A rtykuł 4
Zezwolenie na zakup, przechowy­

wanie i noszenie w celach samoobrony 
jednego pistoletu (rewolweru) o ka­
librze nie przekraczającym 9 mm, nie­
szybkostrzelnego, o niewielkiej sile 
ognia i amunicji do  niego nie wydaje się 
osobom:

1 ) skazanym za Umyślne przes­
tępstwa albo nieostrożne przestępstwa, 
popełnione przy używaniu palnej lub 
gazowej broni palnej, amunicji czy ma­
teriałów wybuchowych, skazanym wa­
runkowo, jak też odbywającym karę, 
nie związaną z pozbawieniem wolności;

2)  ukaranym karami administra­
cyjnymi za naruszenia prawa w związku 
z nielegalnym nabyciem i przechowy­
waniem środków  narkotycznych, 
przepisów łowieckich czy rybackich, 
naruszenia trybu nabywania, przecho­
wywania i używania broni palnej i amu­
nicji, zamachy na porządek publiczny 
oraz ustalony tryb zarządzania, inne 
umyślne administracyjne wykroczenia 
przeciwko prawu, których charakter 
świadczył, że broń palna lub amunicja 
m ogą być narzędz iem  lub bez­
pośrednim przedmiotem naruszenia 
administracyjnego;

3) niezdolnym do czynności praw­
nych, jak też nadużywającym napojów 
alkoholowych, zażywającym środki

się maksymalne dozwolone m. ■ 
handlowe na artykuły spożyto* 
dukowane na Litwie.

Ariytal 6. U.UHĆ, M akcjotuń^ 
przedsiębiorstw przetwórstwa WodfV 
rolnych, które nie rozliczyły się 
kami za nabytą produkcję, n»e 
wypłacać premii i dywidend, jak S  
nabyć akcji z otrzymanego zysku.

Artykuł 7. Ustalić, że część zyikj, 
przedsiębiorstw, wykorzystaną na 
kształtowanie środków obrotowych 
(kapitału obrotowego) zostaje opodat- 
kowana według normy mniejszej o 
dziesięć punktów w porównaniu z usta. 
loną na opodatkowanie innego zyifej 
przedsiębiorstw.

Artykuł 8. Państwo wspiera po*, 
s taw an ie  system u kredytu 
spółdzielczego. Zanim zgromadzony 
zostanie kapitał zakładowy, z budżetu 
państwowego rokrocznie (poczynając 
od 19 9 4  r .)  insty tucji kredytu 
spółdzielczego na okres lat dwudziestu 
udzie la  s ię  nieoprocen tow anej 
pożyczki.

Ogłaszam tę powziętą przez Sejm 
Republiki Litewskiej uchwałę.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS'

narkotyczne i toksyczne, cierpiącym na 
choroby psychiczne, mającym sa­
mobójcze zamiary oraz posiadającym 
wady psychiczne, utrudniające bez­
pieczne przechowywanie i prawne 
używanie broni palnej;

4) znajdującym się na profilaktycz­
nej czy operatywnej ewidencji policji;

5) które nie wysłuchały kursu do­
tyczącego przechowywania i używania 
broni palnej i nie zdały odpowiedniego 
egzaminu (zaliczenia);

6) mieszkającym w jednym miesz­
kaniu z członkami rodziny lub innymi 
osobami, które zgodnie z punktami 1-4 
tego artykułu nie mają prawa do otrzy­
mania zezwolenia na przechowywaniei 
noszenie broni palnej.

Artykuł 5 
1 W czasie wojny lub stanu nadzwy­
czajnego, w innych przypadkach prze­
widzianych przez ustawy Republiki Li­
tewskiej zezwoleń tych okresowo nie 
wydaje się.

Artykuł 6
Rząd Republiki Litewskiej do 1 

marca 1994 r. przygotowuje i zatwier- 
dza tryb nabywania, przechowywania i 
noszenia broni palnej‘nabytej i ptze- 
chowywańej w celach samoobrony, 
oraz Sprzedaży amunicji do niej.

Artykuł 7 »
Osoby, które nielegalnie nabyły 

lub przechowują broń palną, amunicję 
lub materiały wybuchowe, powinny 
1 kwietnia 1994 r. zdać Je  w policji- 
Osoby, które uczynią to dobrowolnie * 
trybie ustalonym przez ustawę, r*®- 
niane są od odpowiedzialności karnej

A rtykuł 8
Dobrowolnie zdane w policji pis*0" 

lety (rewolwery) o kalibrze nie pnek'
ra czającym 9 mm, n i eszy bkostizelne, o
niewielkiej sile ognia i amunicja do nich 
są w trybie ustalanym przez iząd Rc' 
publiki Litewskiej legalizowano 
cane osobom, które mają prawo do J 
nabycia i przechowywania W celach p 
moobrony, i właścicielom 
odpowiednie zezwolenia; za innł jjjj| 
palną, amunicję i materiały wybuch^ 
wypłaca się kompensatę pfcn*^ 
trybie ustalonym przez rząd.

Ogłaszam tę ustawę uchwało^
przez Sejm Republiki Litewshct 

Prezydent 
Algirdas BRAZAUS**

Uchwała rządu Republiki Litewskie! nr 34 z  21 stycznia 1994 r.

O przywróceniu oszczędności mieszkańców i 
wypłacaniu kompensat w 1994 roku

Ustawa Republiki Litewskiej nr I-365 z  11 stycznia 19941.

O zezwoleniu na nabywanie, przechowywanie 
i noszenie broni palne] dla samoobrony 
oraz dobrowolnym zdawaniu nielegalnie 
nabyte] i przechowywanej broni palne], 
amunicji lub materiałów wybuchowych
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1  teki osobistych przeżyć
Przekraczając P r f *  szk0|5'

. opuszczałem, że moja praca roz- 
“^ i j e w t a k  przykry sposób. Jużw 
P ^ L e  zaczęli nawiedzać moje lek- 
^Sjprzedstaw icielc władzy. Ctao-
S ,  o to, jak uczy nony nauczyciel 
Z L  Udy, czy oby nie z pozycji kapi- 
' d a n y c h . Miałem prowadzić histo- 

Basach: V, VI i VII oraz konsty-
iriewkl. VIII.

Najbardziej uciążliwą dla mnie 
„.obsbytwiaytator Cłorono— Ourdus, 
Przedwojenny nauczyciel narodowości 
Lcwskiej, Inteligentny i przebiegły 
L m A . frio .  dobre parę tygodni wi­
zytował moje lekcje i następnie przed- 
jtawił sprawę następująco:

__ całkowicie zgadzam się z pro­
wadzeniem lekcji historii i zarzutów nie 
ujam, natomiast gorzej jest z konstytuc­
ją. Na lekcjach konstytucji nie ma serca, 
8 uczniowie to rozumieją. Uczeń Sz. 
humorystycznie podchodził do sprawy. 
kolektywizaqi.~

Cała rzecz polegała na tym, że w 
pierwszych latach po wojnie na Ukrai­
nie panował głód. Kołchoźnicy uk­
raińscy przyjeżdżali na Litwę po zaku­
py, potocznie nazywano ich 
„mieszocznikami”. W tym też czasie na 
Litwie wprowadzano kolektywizację, z 
aego wieśniacy byli niezadowoleni. A 
więc gdy na lekcji konstytucji była 
mowa o gospodarce ZSRR, uczniowie 
całą sprawę ironizowali i kolektywizac­
ję przedstawiali humorystycznie. Stąd 
taki wniosek Gurdusa.

Na stawiane mi zarzuty odpowie­

działem, że nie chcę prowadzić konsty­
tucji i jeżeli nie zabiorą ode mnie tego 
przedmiotu, to zrezygnuję z pracy w 
szkole.

— To co kolega będzie robić? 
zapytał Gurdus.

— Będę piwo sprzedawać— odpo­
wiedziałem.

—  I będzie dostawał kolega napi­
wek.

— Tak —  odpowiedziałem — i na 
pewno więcej zarobię, niż będąc nau­
czycielem.

Skutek wizytacji był taki, że w nas- 
. tępnym roku szkolnym jako nauczycie-* 
la konstytucji przysłano tow. Bryo.

Inspektor Bryo zamieszkał w bu­
dynku szkoły przy ul. Ostrobramskiej. 
Jego zadaniem było pilnowanie „pra- 
wowitości” nauczycieli. O naszej pracy 
donosili inspektorowi skaptowani ucz­
niowie. O tym świadczy następujący 
fakt. Na kółku historycznym jeden z 
uczniów miał odczyt na temat „Powsta­
nie 1863 roku”. Mówiąc o upadku pow­
s ta n ia , p o d k reś lił , że  M oskale  
prześladowali Polaków, męczyli i wy­
wozili na katorgę. Po zebraniu przy­
szedł do mnie Bryo i zażądał oddania mu 
referatu. Powiedziałem, że jego autor 
poszedł już do domu. Bryo kaęał dos­
tarczyć mu referat w najbliższym czasie.

Po paru dniach wzywa mnie dyr. 
Kurylenko i oświadcza, że na kółku 
„źle” mówimy o bolszewikach; Odpo­
wiedziałem, że poruszony temat doty­
czył czasu, kiedy bolszewików jeszcze 
nie było i że donosiciel poplątał fakty.

Kurs na likwidację 
polskiego szkolnictwa

W roku szkolnym 1948/49 szkołę 
naszą przeniesiono na Antokol do bu­
dynku byłej Szkoły Powszechnej im. J. 
Piłsudskiego. Był to ogromny, dwu­
skrzydłowy budynek w formie litery U. 
Zmieniono nazwę na— Szkoła Średnia 
nr 5. Wprowadzono pierwszą klasę ro- 
lyjską.

W tym czasie władze litewskie 
przystąpiły do likwidacji polskiego 
szkolnictwa. W szkołach początkowych 
Poprowadzić taką politykę nie było 
lnłdno* Kierownicze stanowiska obsa­
dzone były przez Litwinów lub Rosjan, 
“fcpektoraty rejonowe wydawały ustne 
zan¥kema1 żeby taka a taka szkoła 
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wiązywano bardziej obcesowo. Opo­
wiadali o  tym uczniowie pochodzący z 
terenów BSRR. Otóż tam władze ad­
ministracyjne stawiały sprawę w ten 
sposób: „polskie party” wyjechali, a kto 
został—jest Białorusinem, a jeżeli kto­
kolwiek nie zgadzał się z tym —  nie 
wydawano paszportu..

Zdawało się, że nasza szkoła, jedy­
na na Litwie z  jęz. wykładowym pols­
kim, wkrótce ulegnie naciskowi władz i 
zostanie zrusyfikowana. Ale sprawy po­
toczyły się całkiem inaczej.

W tym czasie prezesem Komitetu 
Rodzicielskiego był pan Siwicki. Do 
trójki klasowej mojej klasy należeli: 
Halina Gierzyna,- Piotrowicz, trzeciej 
osoby nie pamiętam. Szczególnie ostrą 
formę walki o zachowanie polskiej 
szkoły przeniesiono na forum Komite­
tu Rodzicielskiego. Ponieważ na zebra­
nia Komitetu nie zaproszono nauczy­
cieli, dlatego i ja osobistego udziału w 
nich nie brałem. Przekazuję więc to, co 
opisała w listach do mnie bohaterka 
walki o polskie szkolnictwo p. Halina 
Karolina Gierzyna. Jak już wspom­
niałem, p. Gierzyna należała do trójki 
klasowej mojej klasy, a od 1957- roku 
zamieszkała w Polsce w Olsztynie. Gdy 
się dowiedziała, że piszę wspomnienia 
o polskiej szkole w Wilnie, w korespon­
dencji listownej przedstawiła mi cały 
przebieg sprawy. Chcąc zachować 
obiektywny pogląd na daną sprawę, 
przytaczam dosłowny tekst tych listów. 
W pierwszym nadmienia: „Nie mam 
wygórowanej ambicji na temat: ja czy 
nie ja pisałam do Stalina, lecz gwoli 
historycznej prawdzie o tym do Pana 
piszę. Przypuszczam, że ma Pan jakąś 
pracę dotyczącą Wileńskiej Polskiej 
Szkoły na Antokolu i pragnę, żeby Pan 
ten list mój w niej zamieścił. Jeżeli Pan 
będzie potrzebował szczegółów w owej 
sprawie — chętnie podam... Na skutek 
moich listów zatwierdzono polskie 
szkoły, a w Nowej Wilejce dla polskich 
studentów otwarto Instytut Nauczy­
cielski z jęz. wykładowym polskim .

W dalszych listach' p. Gierzyna 
pisze: «Otóż do Komitetu Rodziciels­
kiego szkoły zaprosił mnie sam prezes 
Komitetu p. Siwicki. Poznał mmc z 
moich, co tu ukrywać, „areyaktyw- 
nych” wystąpień na częstych wy­
wiadówkach i zebraniach. W Komite­
cie Rodzicielskim zadręczano nas
sprawą wykładowego języka. Dyrektoj--
fc, Kurylenko i niektórzy nauczyciele

ciągle i stale namawiali nas do złożenia 
„dobrowolnej” petycji, że my— rodzi­
ce — sami prosimy, żeby wykładowym' 
językiem był albo rosyjski albo litewski, 
ale raczej rosyjski... i że wówczas szkoła 
„polska" otrzymałaby bardzo rozległe 
prawa i znaczne „przywileje”. Rodzice 
komitetowi już niemal byli skłonni zgo­
dzić się na rosyjski, bo prawie wszyscy 
z nich mieli dzieci w klasach ostatnich ' 
lub przedostatnich i bali się o  ich matu­
ry. Byli to  ludzie raczej prości, ale 
nieźle wygadani, życzliwie nawet nasta­
wieni, bojący się jednak zaszkodzić 
własnym dzieciom. Jedynie ja  „nie 
miałam subiekci" i zrozumiałam, że 
wówczas będzie koniec z polskością 
szkoły i w tym duchu powstrzymywałam 
rodziców przed ostateczną decyzją. Za­
lecałam jako wyjście pisanie do komi­
tetu partii w Wilnie, albo do prezydenta 
Paleddsa, do Rady Najwyższej Litew­
skiej SRR. Pracowałam wówczas w 
Akademii Nauk LSRR. Mam bowiem 
wyższe wykształcenie pedagogiczne, 
ukończyłam Wileńskie Pedagogium 
im. Królowej Jadwigi, które było w ges­
tii Uniwersytetu Stefana Batorego.

W Akademii miałam przyjaciół, 
np.: Antanasa Venclovę — profesora, 
pisarza i poetę. Byli też dla mnie życzli­
wi prof., pisarz Mykolaitis-Putinas, 
prof. Korsakas, prof. Giedraitis i in. 
Skarżyłam się im w sprawie naszej 
szkoły. Naówczas prof. Venclova jak 
najwyraźniej mi powiedział: „Nepasi- 
duok”, czyli „Nie poddawaj się”...

Przemyśliwąłam, jak to najbez­
pieczniej uskutecznić. Kiedy kilka razy 
wspomniałam w Komitecie Rodziciels­
kim o napisaniu w. naszej sprawie do 
partii lub władz litewskich, to hurmem 
za krzyczano mnie, że oni to już kilka 
razy czynili, lecz bez rezultatu, a nawet 
bez odpowiedzi. Spytałam, jak to czyni­
li? Ano pisma oddawali na ręce dyrek­
torki...

Znałam  jeszcze Koreckasa — 
przew odniczącego GOrispołkomu 
miasta Wilnius, to ten sam, który wysa­
dził w powietrze Trzy Krzyże. Bywałam 
u nich w domu i cieszyłam się życzli­
wością jego matki i żony. Wiedziałam 
przeto, że ten wszechmożny Koree kas 
nic przeciwko polskiej szkole nie ma. Z 
tego wszystkiego bardzo dokładnie zro­
zumiałam, że tylko rosyjskie nauczy­
cielstwo dąży do zrusyfikowania szkoły 
dla własnej kariery (tacy jak Kurylenko, 
Wołczkow i inni)*.

W tym miejscu przerwę tok myśli 
p. Gierzyny i uzupełnię od siebie. O 
zachowanie polskiej szkoły dbali i inni 
członkowie Komitetu Rodzicielskiego. 
Tak np. pewnego razu po wywiadówce 
przyszedł do mnie prezes Komitetu p. 
Siwicki oraz przedstawiciel trójki kla­
sowej p. Piotrowicz i pytali mnie, co 
mają robić w tej sytuacji. Ustaliliśdy, 
że z polskich nauczycieli bezpośrednio 
do tej sprawy angażować się nikt nie 
może, gdyż takiego „bojownika” łatwo 
pozbędą się, natomiast rodzice mogą ze 
sprawą zachowania polskiej szkoły wys­
tąpić do najwyższych władz w Moskwie. 
Oprócz tego słyszałem rozmowy na 
tem at zachowania polskości szkoły 
również od wielu innych rodziców.

Zwracam uwagę jeszcze na jeden 
aspekt tej sprawy. Możliwe, że ci Litwi­
ni, z którymi p. Gierzyna miała stycz­
ność/ odnosili się lojalnie do sprawy 
polskiej, lecz nie ulega żadnej wątpli­
wości, że najbardziej zależało na likwi­
dacji polskości samym Litwinom, o 
czym świadczy wiele faktów. Przecież 
władze litewskie wzywały kierowników 
szkół polskich i wydawały ustne polece­
nia przejścia na język wykładowy rosyj- - 
ski lub litewski. Osobiście mnie opo­
wiadał o tym kierownik szkoły w 
Kolonii Wileńskiej U- Sześcierenik. 
Moim zdaniem,-nasza dyrekcja była 
uległym narzędziem w urzeczywistnie­
niu szerokiego planu władz litewskich.

Wracam jednak do relacji p. Gieny- 
ny: „W naszej szkole już i tak były klasy 

•z jęz . wykładowym rosyjskim — 
równoległe. Kurylenko i Wołczkow 
chcieli się wybić naszym kosztem. Był 
też w Komitecie jakiś major (Mier- 
kułow — dopisek A. J.), który jak naj­
mocniej i „oczeń ubieditielno" podpi­
sywał się pod propozycją Kurylenko i 
Wołczkowa, i kto wie, czy nawet me był 
on tym pierwszym inicjatorem?..

Pewnego dnia rozmawiając z 
moimi znajomymi profesorami z Aka­
demii, dowiedziałam się, że wcale me 
mam się czego tak martwić, bo Litwini 
nie mają zamiaru naszej szkoły przei­
naczać... i że nawet konstytucja radziec-
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ka takowe różnojęzyczne szkoły propo­
nuje, f  że tytko na zupełnie dobrowol­
nych zasadach możnaby ją  zlikwido­
wać, * gdyż Polaków  je s t na 
Wileńszczyźnie 80 tys. (okazało się, że 
aż 260 tys.).

„W ta pora” i zrodziła się moja 
inicjatywa: chwycić się konstytucji, i 
oprzeć się na niej. Toteż nabyłam eg­
zemplarz konstytucji stalinowskiej w 
jęz. polskim. Paragraf 10 głosił, że 
naród, którego nalicza się 50 tys. i mówi 
jakimś swoistym językiem— ma prawo 
do własnej szkoły z własnym językiem 
wykładowym. Napisałam więc brulion 
prośby, a raczej takiego wyjaśnienia o 
naszej szkole do samego Stalina, pro­
sząc go o jak najszybszą decyzję L że te 
moje słowa to SOS tej szkoły.

Brulion dałam do przepisania na 
maszynie dla p. Zdanowiczowej, pracu­
jącej w sekretariacie Poczty Głównej, a 
moja Halina (uczennica naszej szkoły, 
a mojej klasy — przybrana eórka p. 
Gierzyny— dopisek A J.) natychmiast 
obleciała ze 60 rodziców swoich i nie 
swoich koleżanek. Ona też ten list 
wrzuciła do moskiewskiego pociągu. 
Tak było, tylko, że len pierwszy list 
spełnił połowiczną rolę... Niestety, po­
pełniłam tu jeden błąd — na naj­
bliższym zebraniu w szkole pochwa­
liłam się tym...”

Dalej pani Gierzyna pisze: „Otóż 
kiedy na najbliższym zebraniu Komite­
tu Rodzicielskiego radośnie ogłosiłam, 
że wysłałam Ust w sprawie szkoły do 
samego Stalina, zapanowała śmiertelna 
cisza. Była to złowroga cisza. Twarz Ku­
rylenko poszła w plamy, a Wołczkow 
wstał z takim impetem, że krzesło 
przewróciło się, a major krzyknął, że za 
to „grubo” odpowiem i przesiedleniem 
„autorytatywnie” zagroził. Strach 
stłumiłam w sobie i sięgnęłam po eg­
zemplarz konstytucji. Przeczytałam im 
na głos $10. Kurylenko dosłownie 
szczękała z przejęcia zębami i wciąż nie 
mogła słowa wymówić. Ona wtedy le­
piej ode mnie wiedziała, że przeholo­
wała. Jedynie major zaczął krzyczeć, że 
„fałszywie interpretuję” konstytucję i 
że to jest wysoce odpowiedzialne... 
Wówczas otworzyłam egzemplarz w ję­
zyku litewskim i też przeczytałam ów 
paragraf.

. —Ajeżeli wam i tego nie Wystarcza 
— powiedziałam — tak oto oryginał 
rosyjski! I znowu przeczytałam głośno i 
wyraźnie z odpowiednim namaszcze­
niem. Major stanął na baczność, lecz 
wkrótce znów za krzyczał, że źle inter­
pretuję, wrogo i szkodliwie. Spytałam* 
dlaczego?

— Aoto dlaczego—powiedział— 
że ten paragraf dotyczy szkolnictwa 
tych narodów Związku Radzieckiego, 
którzy wybierają swoich ęosłów do rad, 
a Polacy do tej grupy jeszcze nie należą 
i nikogo nie wybierają.

Wszyscy milczeli. Poczułam, że i ja 
padam na duchu, zakrzyczana i zastra­
szana. Aż nagle błysk przejaśnienia:

— Towarzyszu majorze — powia­
dam. ,— Nie ma pan odrobiny racji. 
Gdzie tu jest jakikolwiek odsyłacz albo 
omówienie paragrafu? Nie ma nic. Pa­
ragraf jest prosty, czysty i jasny. Wszys­
cy odetchnęli, oprócz majora, Kurylen­
ko i paru jeszcze innych.

Minęło trzy tygodnie od dnia 
wysłania listu, kiedy w Wilnie wszczął 
się alarm. Rozpoczęto mnie poszuki­
wać, nawet przez biuro Gorispołkomu. 
Jakby umyślnie nikt nie wiedział ani 
gdzie mieszkam, ani gdzie pracuję. 
Pewnego dnia zatrzymały mnie na ulicy 
Antokolskiej dwie panny Rajczańskie, 
które pracowały w którymś z oddziałów 
Gorispołkomu. Dotychczas osobiście 
nie znałyśmy się. Zapytały mnie, czynie

NĄ ZDJĘCIACH: widok Szkoły 
Średniej n r 5 sprzed lat i ze ćw. Krzysz­
tofem nad wejściem.

Fot Jan  Lewicki I z  archiwum 
Mieczysława Radziwiłłowicza
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pisałam jakiegoś ważnego arytykułu, 
„bo przyjechał jakiś ważny redaktor i
szuka mnie”. Podały mnicjego adres na

' Zarzeczu. Natychmiast tam poszłam i 
znalazłam go. Bardzo się ucieszył. Był 
to Żyd ożeniony zPolką i pracował jako 
główny redaktor „Litieraturnej Gazie- 
ty” w Moskwie. Przyjechał, żeby zbadać 
mój list na miejscu, uzupełnić i napisać 
na nowo, i żeby pod jego okiem zebrać 
podpisy. On sam w najbliższą środę list 
do rąk własnych Stalina doręczy, gdyż 
co środę redaktorzy większych pism 
mają w Kremlu odprawę z samym Sta­
linem.

Ponieważ było lato i szkoła była 
nieczynna, a adresów nie znałam, re­
daktor wpadł na pomysłowe rozwiąza­
nie. Około stu robotników asfaltowało 
wówczas ul. Antokolską — od mostu 
przez Wilenkę do kościoła Piotra i 
Pawła. Redaktor zapytał robotników, 
czy są Polakami. Odpowiedzieli, że 

• tak... Po krótkiej przemowie, podsunął 
robotnikom drugi list (odpis pierwsze­
go), który oni wszyscy podpisali. Re­
daktor jednak szukał okazji na więcej 
podpisów. Pod podpisami czynił jakieś 
własne adnotacje, zapewne je uwierzy­
telniał.

Koło „uniwermagu” budowlani 
restaurowali dom (byłą resursę oficers­
ką). Tu powtórzyła się ta sama scena. 
Redaktor pytał, czy są Polakami i czy 
chcą własnej, szkoły. I tu doszło nam 
dużo podpisów. Wszystko to pie­
czołowicie zebrał do skórzanej teczki i 
lrayflł mi spokojnie czekać i niczego się 
nie bać... Zażądał także podyktowania 
mu miejscowości, gdzie mieszkają Po? . 
lacy. Podałam takie jak: Troki, Werki, 
Turgiele, Mejszagoła, Niemenczyn, 
Bezdany i w iele innych. Przy 
pożegnaniu zapewnił solennie, że do­
ręczy ten list Stalinowi i słowa dotrzy-

Po paru tygodniach przybyła w tej 
sprawie komisja— Sama Kurylenko 
musiała odczytać telegram zatwierdza­
jący szkołę polską! Ja poniosłam za to 
wszystko bardzo bolesne konsekwenc­
je  prześladowania z brakiem pracy.
A Halina, sam Pan wie, miała, !»ko- 
mo, znieważyć w gazecie portret Stall- 
na”.

(D o k o ń cn n h  nm sląpl)
Aleksander JABŁOŃSKI

P .S . Honorarium przeznacza stf
na $ŹowĄ nnLMei szkoły Hausty-
raszkach. I
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C zy można prognozować 
przestępczość?

W ubiegłym tygodniu na rozsze­
rzonym kolegium Prokuratury General­
nej z głębokim niepokojem mówiono o 
wzroście przestępczości. Głos zabierali 
ludzie, od których zależy, w jakim stop­
niu jest i będzie ona zwalczana. Między 
innymi sugerowano, że należy przewi­
dzieć biegwypadków i nawet w pewnym 
sensie prognozować tempo wzrostu 
przestępczości, aby przygotować odpo­
wiednie zaplecze do walki ze złem.

Tym, że największą część przes­
tępców stanowią ludzie młodzi, zanie­
pokojone jest duchowieństwo. Kardy­
nał Vincentas Sladkevićius wystosował 
list do prezydenta R L i przewodniczą­
cego Sejmu. W liście m.w. pisze: „My, 
biskupi Litwy, z dużym zaniepokoje­
niem obserwujemy rosnącą na Litwie 
przestępczość i bezsilne wysiłki rządu, 
aby ją  powstrzymać. Nie naszym obo­
wiązkiem jest wskazywać, jakimi środ­
kami należy walczyć z przestępczością, 
sądzimy jednak, że w tej dziedzinie dość 
słabo  p racu ją  organy praw orząd­
ności...”. Dostojnicy Kościoła uważają, 
że ogromną szkodę wyrządzają pokazy­
wane w TV filmy pornograficzne, a 
także filmy propagujące przemoc, brak 
szacunku dla prawa i państwa. Szanow­
ny Autor listu nawołuje do uchwalenia 
takich ustaw, które by wyraźnie regla­
mentowały moralną czystość środków 
masowego przekazu.

Na razie, niestety komunikaty po­
licy jn e  p ęczn ie ją  od danych  o 
zabójstwach, gwałtach i kradzieżach. 
Nasiliły się też ostatnio przestępstwa

związane z wymuszaniem nj.
Do bogatego rolnika spod 
Joniśkes nadszedł Ust, w k tć ru h ^  
zano mu, aby położył w po{2 j  
tarza we wskazanym
nym czerwoną chorągiewka
i 600 USD. U dołu stał p o W * 1̂  
reketas” („Szawelski rekeP\ 
darz natychmiast zgłotił sie 
Poradzono mu wykonać 
Zatrzymano przestępców, a bl?* 
dwaj rodzeni bracia — 17  { 
mieszkańcy pobliskiej wxi. 2  w ? 0’ 
pobliżu Mażeikiai pewnemu 
rzowi zatelefonowano do domuSS' ' 
jąc, abjj do koperty położył 3 t J S t
i  przekazał na główną pocztę do 01̂ka „Iki pareikalavimo” (p o ^  
te). Policja, do której od razu 2̂ ! ^  
się gospodarz, była zdziwiona, t& Z  
odbiór zgłosiła się 30-letnia miaSi? 
ka Mażeikiai, nigdzie nie pracujacH! 
chowująca dwoje dzieci W WilnŁ 
właściciela spółki i kilku kiosków han? 
towych żądano, grożąc rozprawa 5 ty, 
dolarów. W tej sprawie policja a im  
m ała czterech 20-22-letnich rek  
tówców. Jak iuż informowaliśiny % 
Niemenczynie od księdza żądano’in 
tys. dolarów. Dzięki operatywnym 
działaniom policji rejonu wileńskie* 
kilkanaście dni temu został z a t r z y j  
30-letni K., pracownik policji z 
który przyszedł po odbiór położonej* 
umówionym miejscu paczki z dolarami.

Przygotowała J.P.

Rejon graniczny upodobali przybysze
W poniedziałek przewodniczący 

sądu okręgowego rejonu łoździejs- 
kiego Arvydas Gudas odczytał wyrok, 
wydany na czterech mieszkańców Ej- 
szyszek (rej. solecznicki), którzy latem 
ubiegłego roku rabowali w rejonie 
łoździejskim. Nieletni Wojciech Sie­
maszko skazany został na karę 6 lat i 6 
miesięcy i ma ją  odbyć w kolonii po­
prawczej ogólnego reżimu z konfiskatą 
mienia. Sławomir Pechowski skazany 
został na 6 lat, Jan Parwicki— na 5 lat 
i 6 miesięcy, Mirosław Iwanowski na 5 
lat kary z  jej odbyciem w kolonii po­
prawczej wzmocnionego reżimu z kon­
fiskatą mienia całej trójki

Ci czterej młodzi ludzie umówieni 
wcześniej, w maju ubiegłego roku przy­
je c h a li  na ro zb ó j w re jo n ie  
łoździejskim. Na teiytoriumwsi Akme- 
n iai w pobliżu urzędu celnego w 
Łoździejach o godz. 3 w nocy na pobo­
czu drogi zauważyli stojący samochód. 
G.S. jechał z Polski, ale skończyła mu 
się benzyna. Znftszony był zatrzymać 
się. Banda grożąc zabawkowymi pisto­
letami zmusiła go wysiąść z samocho­
du, po czym zaciągnięto do pobliskiego 
lasku i przywiązano do słupa elektry­
cznego. Zrabowano 350 dolarów, 100 
talonów* paczkę papierosów, prawo 
jazdy oraz kartę rejestracyjną samo­
chodu.

Po kilku tygodniach do 
ponownie przyjechali W. Siemaszko, S. 
Pechowski i M. Iwanowski. Przestępcy 
mieli ten sam cel, ale w ostatnią chwili 
M. Iwanowski wrócił do domu. Ofiarą 
W. Siemaszki i S. Pechowslriego tym 
razem padł AA ^ udający się do domu 
nabytym w Niemczech samochodem.

Około godz. 13 napastnicy zatrzy­
mali go i poprosili, żeby podwiózł. W 
samochodzie nastąpiła szarpanina, 
auto zjechało z drogi. Podczas bójki 
A ^ .  wybito oko, przestępcy związali go 
i zrabowali 151 dolarów, 289.000 
złotych, automagnetolę, buty sporto­
we, wino, 4  złote koronki eto zębów. 
A A  udało się uwolnić i zawiadomić o 
wypadku policję w Łoździejach. Polic­
janci zatrzymali przestępców w od­
ległości kilku kilometrów, gdy po wypi­
ciu zrabow anego wina zasnęli na 
jęczmiennym łanie.

Przewodniczący sądu okręgowego 
rejonu łoździejskiego A  Gudas poin­
formował „Lietuvos rytas”, że coraz 
więcej jest przestępstw popełnianych 
przez przybyszy, najczęściej zwabio­
nych bliskością urzędu celnego. Sąd w 
ubiegłym roku rozpatrzył trzykrotnie 
więcej spraw karnych niż rok przed­
tem.

Uucljt BURBIENć 
„Uetuvos rytas" z  dn. 26 «tyqnl»bt

KUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE 

w  dowolnych ilościach. 
Płacimy do 50 c t  

Wlnlus, tal.: 47-02-62, 
47-01-27.

(fam. 35)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codzienni* od godz. 9 do 20. 

Vnniut, Vrublevsklo 2, obok pL 
Katedralnego, W . 22-70-17.

(lam. 2921)

Jako ekepart 
DOKONUJĘ 

OSZACOWANIA 
mtarych przedm iotów  I 

pośredniczę w Ich eprzedafy. 
VHniua, tal. 46-17-04,22-36-86.

(Zam. 56)

SKLEP JUBILERSKI

„PERLAS* 
KUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skąpą)* 

złoto, p latyny ordery Lenin** 
pallad, srebro techniczne. Bo«* 
llczamy się od razu.

Zwracać slt : Vilni«, N««- 
garduko 30, Id. 26-15-56.

(Zam <3)1

ORGANIZUJEMY 
ZAPUSTY ; 

w środowisku potoWm. 

Vilnium, tal. 62-7M 6 (Wj®*
11.00  — 16.00 w  dniach prW - 

(Zam-til

PO WYSOKIEJ CENIE 
skupujemy dato I p W *  

Wlnlus, Śopeno W * -Tłl *  
08-07, 46-40-90.

Wyrazy głfboklago współ­
czucia Krystynie CZECH z po­
wodu zgonu Ojca

składają koledzy z  grupy

DROGO SKUPUJE*** 
ZŁOTO I PLATYNĘ- 

VHniua. SavanoriM 
4 2 0 0 .  *

(Z

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

Nadchodzący luty powinien być 
dla KOZIOROŻCA sprzyjający pod 
wszystkimi względami, chociaż nie uda 
się uniknąć pewnych trudności. Piękne 
wyńiki osiągną wykwalifikowani robot­
nicy. Najlepsze dni — to‘l  i 3 lutego. 
Młoda dama wygra konkurs piękności. 
Dla zamężnych kobiet bardzo duże 
prawdopodobieństwo niepożądahych 
ciąży. Dla samotfaej kobiety, której 
serce niedawno zostało podbite, pie za­
leca się,by śpieszyła z podjęciem in­
tymnych stosunków. * |

WODNIKU, co wcześniej zasiałeś, 
to teraz zeżniesz. Niech intuicja 1 lute-' 
go pomoże trafnie obrać dziedzinę dla 
zastosowania sił. Postarajcie się nie re­
agować na irytujące drobiazgi. Pamię­
tajcie, że mowa jest srebrem, a milcze­
nie — złotem. Dla 20-28-letniej 
dziewczyny najpewniej zostaną ofiaro­
wane ręka i serce. Jeżeli odmówi, to 
samotność do lat 40.

Najważniejsza rada astrologa dla 
RYB na luty r— nie wdawać się w żadne 
spory i dyskusje, pod tyra względem 
bowiem układ planet jest dla was nie-

Turysta do pracownika stacji ben­
zynowej:

— Proszę mi powiedzieć, gdzie ja 
właściwie jestem?

— Informacja kosztuje 50 funtów, 
szanowny panie!

— Serdecznie dziękuję. Już wiem, 
że jestem w Szkocji!

W szkockim schronisku dla tu­
rystów wybuchł pożar. Śledztwo wyka­
zało, że przyczyną był rzucony niedo­
pałek cygara..

Następnego dnia w lokalnym 
dzienniku ukazało~się ogłoszenie: 
„Stwierdzamy, że pożar wywołał cudzo­
ziemiec. Żaden Szkot nie wyrzuciłby 
tylko do połowy wypalonego cygara!”.

— Wiesz co, mam arcyciekawą 
książkę : mówi Marian do kolegi. — 
Pod tytułem „Jak się łatwo i szybko 
wzbogacić”.

—r Sprzedaj mi ją!
— Zgoda,ale jako koledze mogę ci 

ją sprzedać razem z kodeksem kar­
nym.-

przychylny. W przyszłym tygodniu 
spraw y finansow e p row adźcie  
wyłącznie przez zaufanego pośrednika. 
Kończy się okres intryg. Duży zakup 
będzie nieudany. Kobietę ogarnia we­
soły nastrój. Oszczędzajcie emocje dla 
autentycznej miłości.

BARANOWI towarzyszy sukces. 
Do 25 lutego możecie dokonywać ryzy­
kownych’ operacji finansowych. Pod 
tym względem szczególnie sprzyjające 
są trzy pierwsze dni nadchodzącego 
miesiąca. Nieuniknione jest korygowa­
nie trybu pracy. Przemiany nastąpią 
głównie na lepsze. Kobieto, masz miłą 
konkurencję dwóch pretendentów.

. Dla BYKA luty powinien stać się 
m iesiącem  sp e łn ie n ia  .n a d z ie i. . 
Szczególnie powinno się powodzić po 
14.4 lutego warto kupić los loteryjny. 
Każdy spór, nawet sprawa sądowa, za­
kończy się na waszą korzyść. Powin­
niście wręczyć prezent ukochanemu 
człowiekowi. Najlepszą datą do tego 
pięknego uczynku jest 5 lutego. Może 
nieco boleć głowa.

Sukcesy finansowe BLIŹNIĄT są 
przemienne z wielkimi błędami w pracy 
i nieubłaganymi namiętnościami. W 
następnym tygodniu astrolog wskaże 
dni, kiedy trzeba będzie postępować ze 
szczególną ostrożnością. Ktoś uporczy­
wie kopie pod wami dołek. Z as­
tanów cie s ię  nad ew entualnym i 
błędami, popełnionymi w przeszłości. 
Ciała niebieskie nadają kobietom prze­
nikliwość. Zarysowuje się trójkąt mi­
łosny. *

RAKU, śmiało przyjmijcie rzeczo­
wą propozycję, jeżeli otrzymacie ją  1  
lub 3 lutego. Ta rada astrologa dotyczy 
przede wszystkim przedstawicieli wol­
nych zawodów. Niezależny biznes poz­
w ala op tym istyczn ie  p a trz e ć  w 
przyszłość. Kobiety przeżywają burzę 
uczuć. Z  powodu nieostrożnego postę­
powania możecie rozstać się z ukocha­
nym człowiekiem. Kłótnie w rodzinie 
mogą zakończyć się rozwodem. Posta­
rajcie się nosić jakąkolwiek odzież 
różowego koloru.

Niewłaściwe dla LWA uczucie bez­
radności skomplikuje i tak już niezbyt

dobre okoliczności żyda. Postarajcie 
się załatwić wszystkie najpilniejsze 
sprawy 1-2 lutego. Nie dopuszczajcie, 
aby gromadziły się stosy papierów, wy­
magających podjęcia pilnych działań. 
Rozpadają się związki, przy których za­
wieraniu brakowało serdeczności i 
dobrej woli. Wzmocnijcie swoją pod­
stawę życiową czytając Biblię, poznając 
inne odwieczne wartości.

P ieniądze i k ariera  —  to  naj­
ważniejsze sfery działalności PANNY. 
M acie okazję osiągnięcia niezłych 
zysków z usług pośrednictwa. 1  lutego 
możecie podjąć śmiałą decyzję. Więcej 
uwagi poświęcajcie transakcjom, które 
d a ją  n a ty ch m iasto w y  po ży tek , 
długoterminowe plany upadną z przy­
czyny kolejnego zakrętu polityki rządo­
wej. W tym miesiącu nie zaleca się wam 
koloru różowego i czerwonego.

Sprawy WAGI poprawią się we 
wszystkich dziedzinach. Pesymizm roz­
prasza się i odczujecie to w dniach 1 i 3 
lutego. Postarajcie się opierać na 
w ypróbow anych p a rtn e ra c h , je s t  
pożądane, aby byli odmiennej płci. Jed­
nakże ważne nie przekroczyć granicy 
określonych stosunków. Sytuacja w 
domu się normalizuje. Pomyślne kolo­
ry w lutym— żółty i błękitny.

W lutym los postanowił nieco po- 
igrać nerwami SKORPIONA. Ustabili­
zowany dobrobyt zakłócą przykre kom­
plikacje. Dobre wiadomości z 1 i 4 
lutego zostaną przyćmione niespodzie­
wanym rozw ojem  w ydarzeń. Nie 
złośćcie się i starajcie się wszystkie 
spory uregulować po dobremu, inaczej 
spadnie na was lawina problemów. 
Sprawy osobiste mogą zgubnie odbić 
się na pracy.

Wiara we własną szczęśliwą gwiaz­
dę zachęca STRZELCA do podjęcia ry­
zykownego zamiaru. Spróbujcie, ale 
nie inwestujcie dużych pieniędzy. Do 
rozstrzygnięcia ważnych problemów i 
podejmowania odpowiedzialnych de­
cyzji przeznaczone są 1 i 2 lutego. Ko­
bieta zamężna znakomicie wykona za­
danie w delegacji. Jeżeli jesteście 
samotni, to  wątpliwie, czy uda się wam 
uniknąć romansu biurowego.

Wszyscy śpiewali po polsku
Szlachetną misję pełni towarzyst­

wo twórczości „Guboja". Przychodzą 
tu dzieci, nastolatki z różnymi wadami 
fizycznymi i psychicznymi, żeby grać na 
harmonii, śpiewać, rysować, lepić, haf- 
towaćjtp. Dzieci mogą się wykazać nie 
tylko w twórczości, ale też nauczyć się 
obcowania wzajemnego, zaprzyjaźnić.

Niedawno kierowniczka „Guboi” 
Viktorija Vitaite zaplanowała cykl 
wieczorów pod hasłem „Ogród przy­
jaźni”. Miał on na celu zapoznanie.. 
członków towarzystwa, a także uczniów 
szkół pomocniczych stolicy z kulturą, 
tradycjami różnych zamieszkałych na

Litwie narodów — polskiego, rosyj­
skiego, białoruskiego i innych.

Odbył się pierwszy wieczór z tego 
cyklu. Poświęcony był narodowości 
polskiej. Jego uczestnicy opowiedzieli 
o  historii, dniu dzisiejszym Polski. 
Swymi wrażeniami z sąsiedniego kraju 
podzielili się członkowie klubu inwa­
lidów „Likimas” (Los), którzy odwie­
dzili Polskę. Przed zebranymi wystąpił 
polski zespó ł „Truskaw eczka” z 
Awiżeń rejonu wileńskiego. Obecni na 
sali wtórowali polskim melodiom ludo­
wym i współczesnym piosenkom.

T. DALEWSKA
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LTV
9 05— Dla dzieci 10.00 — I dla ro- 

j^ny, i dla dom u. 10.30 — Zgoda 11.20 
_  Nasz jfzyk. 11.55 — Witaj, Francjo. 
.£25 — Pamięć. 12.55 — Film anim. * 
13.05—Serial .Ketty’ (11). 13.35—Sport 
na świecie. 14.35 — Z zachodniego 
yywfcrzeia 15.05 — Takie życie. 15.40 — 
Serial .Monopol* (9). 16.30 — 
jurttfy kański TOP-10.17.00 — Cudzego 
(Skinie bywa. 18.00—Wiadomości. Opi­
nie. 18.35 — Otwarcie Litewskiej Filhar- ' 
monl Narodowej. 20.15—Telegra .Drogi 
sukcesu*. 21.00 — Panorama. 21.35 — 
pod własnym dachem. 22.20— Film .Sa- 
racen*. 23.00 — Japońskie videonowele.
23.15 — Dziennik wieczorny. 23.35 — 
Koncert rockowy. 0.30 — Mecz LLK 

BAŁTYCKA TV
8.00 — Program TVP. 15.00 — . 

Daadfcy weekend. 15.30— Ekoróżdżka
16.00 — Pazczota. 16.30 —Kino — moją 
jflbócią. Film ,0  kilka dolarów więcej*.
18.30—Tylko w programie Batyckiej TV.
19.30 — Nie śpij jeszcze... 19.45 — Cha- 
cha-cha! 19.55 — Mistrzostwa LLK. 
T̂aJgiris*—.Atletas’. Podczas przerwy— 

dziennik. 21.30 — Program TVP.
TELE-3

9.00— Fdm anim. 11.00— Film .Ro­
gatka lljicza' (1). 12.50 — Muzyka. 13.00
-  Sport DSF. 13.50 — Film. 15.40 — 
Muzyka 16.15— Lekcja jęz. ang. 16.20—i  
Futbol bez granic. 17.15 — Smacznego. 
17-30— Muzyka. 17.50— Lekcja jęz. ang.
10.00—Serial .Taka Zuzanna i inni’ (9).
18.30 — Styl. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Lekcją jęz. ang. 19.25 — Film .Czwarta 
władza*. 21.00 — MTV .Europop 20*.
22.00 — Film fantastyczny. 23.40 — Mu­
zyka. 24.00— Hub dorosłych.

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10.10 — .Ziar­

no1. 10.35—.5-10-15*. 12.00— .Na szla­
ku przygody* (13 osŁ)— serial dok. prod. 
ausłra^dej. 1250— Reportaż. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Sceny i obrazy.
13.40— By odnaleźć duszę. 14.15 — 
Apatyt na zdrowie. 1O.00 — Walt Disney 
przedstawia. 16.15— Zimowe MTV. 16.35 
-Teatr Wspomnień: Alfred de Musset — 
.Nie igra się z miłością’. 18.00 — Teleex- 
presa. 1820—Muzyczna Jedynka. 19.10
-  .Dzień za dniem* — serial prod. USA.
20.00— Mała wiadomości DD. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.00— Pnfekie ZOO. 21.30 — .Emma, 
Wlowa mórz południowych' (1) — film 
lab. prod. australijskiej. 23 .20  — 
Wiadomości 23.30 — .Ordonka" — film 
tok. 025 — Sportowa sobota. 0.35 — 
.Kochane baby*—widowisko. 1.35— .W 
**ke z gangsterami’ — film fab. prod. 
USA. 3.00 — .Bawcie się!* — rewia w 
pafyśfófn .AJcazarze".

OSTANKINO 
ŁOO — Dziennik. 6.25 — Gimnasty- 

w-635-— Ekspres prasowy. 6.45 — So- 
“W poranek biznesmena. 7.30 — W 
••lacie motorów. 8.00 — Między- 
«fa*»ra»póka T\ffi .Mir". 9.55 — Po- 
^poranna. 10.25 — Smak. 10.40 -  : 
Rycyna dla ciebie. 11.10 — Koncert 
i l n i  .Kawaler «Złotej Gwiazdy*.
I’ 00 — Dziennik. 14.25— Serial .Peppi 
^BaPończocha*. 14.50 — Wagon 03. 

Sport i aztuka. 16.20— Film dok.
~  W świecie zwierząt 17.30 — 

f*® Zgodnie. 18.00— Dzielna siódem- 
n? ~  ̂ lm .Dzielna para* (1). 19.40 

"  dobranocka 20.00 — Dziennik. 20.35 
S  pogodzie. 20.45 — Serial .Ciosy

21.40 — Program rozrywkowy.
Międzynarodowy turniej w pitce

23-10 — Pięć kresek do portretu L 
I- Ałegrowej. 23.40 — Nocny 

— Autoekspress. 0.30 — Cd. 
^ •8 °  hitu. 1.10 — Debiut Podczas 

Dziennik.
U d zie la , 30 s ty c z n ia

LTV
I Udziec! 9.45— Świadczmy

SWnTj 1005 ~  .Lietlotd". 10.10 — 
tontynenŁ 10.25 — Kawiarnia 

I lioo —W iwieci. ko«ykówW. 
Î jJT S M t a  1Ł30 — Reportaże K.

Sertal .Kelly' (IZ). 13.25
1 14.30—Po roku 2000. 

rMiwfc 15.50'— Archiwa kultu-
■ i<||> ..T" Spektakl Wileńskiego Teatru 

W 00 -  Przegląd NBA. 17.30 — 
Kj®«t>Y.18.-fo-Dziennik. 18.15 
S E ? ?  dolL ■p,ao Europy".-18.45 — 
S J r5 " (  nową pieśń. 19.20 — 
U tycinu ^  w Kowieńskim Teatrze 

o" — Labirynt 20.25 — 
I Va 00 — Panorama. 21.35 —

2235 - ■ Film .Rzym-

,«00 ^ŁTYCKA t v
ty ^ 'I7 °0 rafn TVP. 14.35 — Kroki. 

« * * *  weekend. 15.30 — 
OfJ®-00-  Utwa I świat 16.30— 

17 0°  — Przegląd NBA 
^ l Y p "  *Lftwa 2000*. 18.00 —

^TEŁE-3 
rumy anim. 11.00 — Film

.Rogatka Ujicza* (2). 13.00 — Okno na 
przyrodę. 13.15 — Lekcja jęz. ang. 13.30
— SłyL 13.35 — Muzyka 14.00 — Film 
.Nocny jeździec*. 15.10 — Sprawy Ziemi.
15.30— Muzyka. 16.00— Film dok. 16.20
— Jazz. 16.50 — Cudowny świat W. Dis­
n e y ^  17.40 — Program muz. POP TV. 
18.10— Klub par ody stów 18.40— Lekcja 
jęz. ang. 18.50 — Horoskop — Tełe-3.
19.00 — Nowości tygodnia Tełe-3. 19.25
— święto każdy dzień. 19.40— Film .Do­
branoc, żoneczko*. 21.25 — Koncert.
22.25 — Film. 0.30 — Program rozrywko­
wy.

WARSZAWA
10.00 — .Zamek Eureki*. 10.25 — 

Dla dzieci: Teleranek. 11.10— .Domek na 
prerii*— serial prod. USA. 12.00— .Dino­
zaury* (4 — ost) — serial dok. prod. USA
13.00 — Telewizyjny koncert życzeń.
13.30— Scena Młodego Widza; .Skarby 
i upiory, czyli hrabia opętany* (1). 14.10 
— Z kamerą wśród zwierząt 14.35— Złote 
lata komedii angielskiej. .Zabili go i 
uciekł*. 16.00 — MinHista przebojów.
16.30 — Krótkie spięcia. 17.00 — .Sza­
lom* — film dok. 17.40 — Antena. 18.00
— Tełeexpress. 18.30 — .Dynastia Col- 
bych* (5) — serial prod. USA 19.20 — 7 
dni — świat 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.15 — .Malibu Road 
2000* (5) — serial prod. USA 22.15 — 
Sportowa niedziela 23.15 7— Jedna sytu­
acja. 23.40 — Muzyka w starych murach
— recital Ewy Jaślar (harfa). 0.25 — .Og­
nie polne* — film fab. prod. japońskiej.
2.05 — Program muzyczny.

OSTANKINO
6.00 —  Dziennik. 6.20 — Gimnasty­

ka. 6.30 — Program muzyczno-rozryw­
kowy. 7.00 — Godzina uduchowienia.
8.00 -r- Kurier. 8.30 — Wczesnym ran­
kiem. 9.00 — Poligon. 9.30 — .Sportlo- 
to”. 9.45 — .Dopóki wszyscy w domu.
10.15 — Jutrzenka. 11.05'— Maraton- 
15. 11.45 — Jestem  kobietą. 12.15 — 
Rosyjski św iat 13.00— Film anim. 13.10
— Film dole 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Międzypaństwowa spółka TVR .Mir*.
15.00 — Klub podróżników. 15.50 — 
Żywe drzewo rzemiosł 15.55 — Filmy 
anim . 16.50 — Panoram a. 17.30 — 
Dziennik. 17.^5 — Antologia humoru.
18.30— Telelocja 18.45 — O pogodzie.
18.50 — Oficjalna ceremonia uroczyste­
go wręczenia nagrody narodową' .Owa­
cja*. 21.00 — Niedziela. 21.45 — Spor­
towy weekend. 22.00 — Cd. uroczystej 
ceremonii. 23.00 — Program religijny.
24.00 — Dziennik. 0.25 — Międzyna­
rodowy turniej w piłce nożnej. 0.40 
Koncert
PON IEDZIAŁEK, 31 S TYCZN IA

LTV
7.35 — Program inform. 8.00 — 

Wiadomości w jęz. francuskim. 8.25 — 
Wiadomości w jęz. niemieckim. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Wiadomości BBC.
18.40 — Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla 
dzieci. 19.30— Program białoruski. 19.40
— Men o ra  20.05 — Studio sportowe.
20.25 — 01... 02... 03. 20.45 — Nie ma 

. tego złego co by na dobre nie wyszło.
21.00 — Panorama. 21.35 — Film. 22.45
— Na powitanie Zimowej Olimpiady.
23.15 — Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV
18.00 Program TVP. 20.00 — 

Wiadomości. 20.05 — Miejskie rozdroża
20.45 — Kino — moją miłością. Film .Or- 
lando*. 22.30— Nowości bałtyckie. 22.45
— Oaza M. 23.00 — Jazz. 23.30 — Na 
ekranie Chariie Chaplin. 24.00 — Pro­
gram TVP.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Muzyka. 8.30 — Filmy 
anim. 9.30—  Aerobic. 10.00 —- Serial 
.Taka Zuzanna i inni* (9).10.30— Muzyka 
poranna i... 11.00 — Film .Paweł Korcza- 
gin*. 12.40 — Lekcja jęz. ang. 14.57 j— 
Lekcja jęz. ang. 15.00 >— Filmy anim.

. 16.00 — Muzyka 17.00 — Łyżwiarstwo 
szybkie. 18.00 — Film dok. 18.30 — Pro- 
gam z Wojdan. 19.00 — Wieści. 19.20—i 
Lekcja jęz. ang. 19.25— Drobiazgi. 19.40 
■— Film .Niespodziewana kradzież*. 20.40
— W świecie sportu samochodowego i 
motorowego. 21.10 — Wiadomości Tele-
3.21.40 — Lekcja jęz. ang. 21.45 — Film 
dok. 22 00 — Film .Daleko stąd*. 0.15 
Lekcja jęz. ang.

WARSZAWA
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
.Dynastia Colbych" (5) —’ serial prod. 
USA 11.55— Muzyczna Jedynka. 12.00
— Przyjemne z pożytecznym. 1220 — 
Gotowanie na ekranie — magazyn kuli­
narny. 12.40 — Szkoła dla rodziców.
13.00 — Wiadomości. 13.15 — .Augusta

• Zamoyskiego odkrywanie sztuki* — film 
dok. 13.45 — Dla młodych widzów. 14.30
— 16.55 — Telewizja edukacyjna. 17.05
— LUZ— magazyn nastolatków. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka. 18.00—Teleexpress. 
18.20— .Kwant*. 18.40 — Prawnik domo­
wy. 19.05 — .A teraz Frannie!’ (5 -  ost) 
serial prod. USA 19.30— Biennale archi­
tektury. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Prosto z Belwede­
ru. 21.20 — Teatr Telewizji na świecie: 
Alan A yckbourn ■=— .W szystko jes t 
względne’. 23.15 — Miniatury. 23.20 — j 
Reportaż. 23.35 — Gość muzycznej Je­
dynki. 24.00—Wiadomości. 0,15—Gorą­
ca linia. 0.25 — Muzyczna Jedynka 0.40
— .Życie na sprzedaż* (ost) — serial 
prod. włoskiej. 2 20. — Przeboje Bogu-, 
sława Kaczyńskiego.

OSTANKINO
5.00 — Dziennik. 5.20 —► Gimnastyka 

poranna 5.30 — Poranek. 7.45 — Film 
anim. 8.00 — Dziennik. 9.20 — Popatrz, 
posłuchaj... 8.40 — Film fab. .Drobnostki 
życia*. 9.10 — Temat 9.55 — Gra E. 
Gracz. 10.20— Godzina gwiazd. 11.00 — 
Wiadomości. 11.20 — Bramka 14.00 — 
Wiadomości. 14.25 — Przedsiębiorca.
15.10 — Kompas — bajka 16.10 — Go­
dzina gwiazd. 16.50 — Technodrom.
17.00— Dziennik. 17.25— Bramka 17.55
— Dokumenty i losy. 18.05— O pogodzie.
18.10 — Film fab. .Drobnostki żyda*.
18.40 — Miniatura 18.55 — Swietłana — 
córka Josifa... Część 2. 19.40 — Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Dziennik. 20.35 — O 
pogodzie. 20.45 — Miłość w wieku ele­
gancji. 21.45 — Teatr IV. K Rajkin. 22.35 
— Kl ub p ra so w y . 2 3 .4 5  — 
Międzynarodowy turniej prtki nożej. Pu­
char Mistrzostw Wspólnoty. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — Ekspres prasowy.

W T O R E K  1 LU TEG O
LTV

7.30 — Program. 7 .3 ^ — Audycja 
inform. 8.00— Dziennik w jęz. franc. 8.25
— Dziennik w jęz. niem. 8.50 — 9.20 — 
Witaj, Francjo. 18.00 — Wiadomości.
1 8 .10  — D zienn ik  BBC. 18 .40  — 
Wiadomości (ros.). 18.50 — Program dla 
dzieci. Filmy anim. ^9.30 — Z archiwów 
klasyki filmowej. .Przepłukać mózg Joh­
nowi Heizowi*. 20.00— Program eduk. w 
jęz. niem. 20.15 — Państwo i obywatel. 
Kim jest Antanas Vameiis? 21.00 — Pano­
ram a 21.35 — Film dok. 22.15 — Magicz­
ny teatr Reya Bredbera: .Plac gier* i 
.Wołająca kobieta*. 23.15 — Dziennik 
wieczorny. 25.35 — Jazz session.

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Przegląd prasy. 7.40 — 
Muzyka 8.$0— Filmy anim. 9.30— Aero­
bic. 10.00— Film .Dyżurnaapteka*. 10.30
— Muzyka poranna i... 11.00 — Film .Mój 
przyjaciel łwan Łapszyn*. 12.40, 14.57 — 
Lekcja jęz. ang. 15.00 Filmy anim.
16.00 — Muzyka 17.00 — Sport. 18.00— 
Film dok. 18.30 — Serial .DyżUma apte­
ka’. 19.00 — Najświeższe wiadomości.
19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 — Wysta­
w a  19.40 — Film .Santa Barbara*. 20.30
— Ciekawi ludzie. 21.00 — Wiadomości 
Tełe-3. 21.05 — Dziennik CNN. 21.30 — 
Lekcja jęz. ang. 21:33 — Film .Taka Zu­
zanna i inni*. 22.00— Dni .Minołty*. 22.10
— Młode' talenty. 22.55 — Dokąd zmie­
rzasz, ludzkości? 24.00 — Film .Policjant 
Karate*. 1.30 — Lekcja jęz. ang. 1.35 — 
Muzyka

WARSZAWA
10.00— Wiadomości 10.15— Mama 

i j a  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o  dzieciach. 11.00 — 
.Życie’ (20) —. serial prod. japońskiej.
11.45 — .Armie $wiata‘ — program pub­
licystyczny. 12.00 — Giełda pracy, giełda 
szans. 1220 — Reportaż. 12.45 — Uszyj 
to sam a — magazyn krawiecki. 13.00 — 
Wiadomości 13.15 — Magazyn notowań.
13.45 — Dla młodych widzów. 14.30j^*
16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 — 
Dla młodych widzów. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka 18.06 — Teleexpress. 18.20 — 
Sensacja XX wieku: .Stalin — droga do 
władzy* (4). 18.40 — .Chaplin — narodzi­
ny tragikomedii* — film dok. '19.05 — 
.Murphy Brown" — serial prod. USA.
19.30 — Rewizje nadzwyczajna — Świer­
czewski (cd.). 20.00 — Wieczorynka.
20.30—Wiadomości. 21.00— Sejmograf
— magazyn parlamentarny. 21.25 — 
.Dotknięcie ręld* — film prod. polsko- 
ang.-niem. 23.05 — Usty o gospodarce.
23.35 — Świat Urszuli Sipińskiej. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 — Gorąca linia 0.25—  
Muzyczna Jedynka. 0.30 — Niezwykłe 
biografie: .Ordonka* — film dok. 1.20 — 
Po północy. 2.02—Siódjapnka w Jedynce,

OSTANKINO
5.00— Dziennik. 5.20 — Gimnastyka 

poranna. 5.30 — Poranek. 7.45 — Rlm 
anim. 8.00 — Dziennik. 8.20 — Wesołe 
nutki. 8.40 — Rlm .Po prostu Maria*. 9.30
— Człowiek i prawo. 10.00 — Koncert
10.10 — Nasz klub muzyczny. 10.50 — 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20 — Film fab. .Słomiany kapelusik*. 
1-2 serie. 13.30 — W pałacu .Sądowoje 
Kol co’. 14.00 — Wiadomości. 14.25 — 
Dla ludzi interesu. 14.48 — Kronika 
działalności. 15/10 — Działalność. 15.20
— Rlm .Moja rodzina i inne stworzenia
15.50 — Między nami... 16.10 — Nasz 
Idub muzyczny. 16.50— Abecadło prywa­
ciarza 17.00 — Dziennik. 17.25 ■— Za 
kulisami. 17.50— Dokumenty i losy. 18.00
— O pogodzie. 18.05 —j Film fab. .Po 
prostu Maria’. 18.55 — Temat 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Wiadomości.
20.35 — Q pogodzie. 20.45 — Lider.

ŚRODA, 2 LUTEG O  
LTV

7.30 — Program. 7.35 -— Audycja 
inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. franc.
8.25 — Wiadomości w jęz. niem. 8.50 —

. Album rodzinny. 9.15 — 9.40 — Kroniki 
komputerów. 18.00—Wiadomości. 18.10
— Dziennik BBC: 18,40 — Wiadomości 

f  (ros.).18.50 — Program dla dzieci. 19.30
— Słowo chrześcijanina 19.40 — Droga. 
20,10.— Pieśni i tańce Auksztoty. 20.25 — 
Sześć kontynentów. 21.00 — Panorama.
21.35 — Rlm łab. .Maria Oktobr* (franc.). 
23.1'5 — Dziennik wieczorny. 23.35 — 
Muzyczny hotel (powt audycji nowórocz- - 
nej).

BAŁTYCKA TV
16.00 — Bałtycka liga koszykówki.

Podczas przerwy— Dziennik. 19.30— My 
oboje i Inni 20.00 — Problemy. Poglądy. 
Perspektywy. Co przeszkadza być wol­
nym I bogatym? 20.30 — Film .Mój wu­
jek*. 22.30 — Wiadomości bałtyokie. 
22.45 — sztalugi. Wystawy. 23.00 — 
.Czarni I biali*. 0.30 — 3.00 — Program 
TVP.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7'.33 — Przegląd prasy. 7.40 — 
Muzyka 8.30— Filmy anim. 9.30—Aero­
bic. 10.00 — Rlm .Taka Zuzanna i inni*. 
10.30 — Muzyka poranna i... 11,00 — 
Nowa linia 11.30— Film .maluch*. 12.25, 
14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — Filmy 
anim. 16.00 — Muzyka 17.00 — Sport
18.00 — Rlm dok. 18.30 — Konkretne 
życie. 19.00 — Najświeższe wiadomości. 
19.20— Lekcja jęz. ang. 19.2S— Drobno-’ 
stłd. 19.35 — Film ,Santa Barbara*. 20.25
— Informacja Teie-3. 20.40 — Okno na 
przyrodę. 20.55 — Dziennik TELE-3.
21.00 — Dziennik CNN. 21.130 — Lekcja 
jęz. ang. 21.33—  Wolne słowo. 22.00 — 
Aleja Alleluja 0.15 — Lekcja jęz. ang.

WARSZAWA 
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i j a  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
.Na wariackich papierach* — serial prod. 
USA 11.50— Muzyczna Jedynka 11.55 
—..Taki jest świat* — magazyn reporter­
sk i. 12 .20  R eportaż. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 — Magazyn notowań. 
13.45 — Dla młodych widzów. 14.30 — 
16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 — 
Dla młodych widzów. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
magazyn ekologiczny. 18.40 — .Co na to 
mama"—teleturniej. 19.05— ,Na wariac­
kich papierach*— serial prod. USA 20.00
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomości. 
21.15— Historia finałów mistrzostw świata 
w piłce nożnej. 23.10 — Gramy piosenki 
(1)— program dok. 24.00—Wiadomości. 
0.15 — Gorąca linia. 0.25 — Muzyczna 
Jedynka 0.30 .Żyć na krawędzi’ — 
dramat obyczajowy prod. greckiej. 2 0 5 — 
Życie moje— program Małgorzaty Snako- 
wskiej.

OSTANKINO
5.00 — Wiadomości. 5.20 — Gimna­

styka poranna 5.30 — Poranek. 7.45 — 5 
Film anim. 8.00 — Wiadomości. 8.20 — 
Sroka 8.40 — Film-spektakl .Kot w bu­
tach". 9.30— Klub podróżników. 10.20— 
Dżem. 10.50 — Ekspres prasowy. 11.00
— Dziennik. 11.20— Rlm fab. .Morder­
stwo po angielsku*. Ode. 1. 12.40 — Film 
dok, .Rosyjscy goście". 13.35 — 24 sym­
fonia J. Haydna 14.00 — Dziennik. 14.25
— Przedsiębiorca 15.20 — Rlm .Moja 
rodzina i inne stworzenia*. 15.50— Dżem. 
16.20— Film anim. 16.50— Technodrom.
17.00 — Wiadomości. 17.25 —> Mię­
dzypaństwowa spółka TVR .Mir*. 17.50— 
O pogodzie. 17.55 — PHka nożna Pod­
czas przerwy o 18.45— Dobranoc, dzieci.
20.00 — Dziennik. 20.35 — O  pogodzie. 
20.45 — Szczęśliwy przypadek. 21.50 — 
Film fab. .Sierioża*. 23.30 — Maksyma
24.00 — Dziennik. 0.20— Ekspres praso­
wy. 0.30 — MTV.

CZWARTEK, 3  LU TEG O
LTV

7.30 — Program. 7.35 — Audycja 
inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. franc.
8.25 — Wiadomości w jęz. niem. 8.50 — 
9.05 — Program eduk. w jęz. niem. 18.00
— Wiadomości. 18.10 — Dziennik BBC.
18.40 — Wiadomości (ros.). 18.50 — Pro­
gram dla dzieci. 19.30 — Komedia .Pan 
Bean*. 20.00— Katolickie studio. 20.33 — 
Program sportowy— .22*. 21.00— Pano­
ram a 21.35 — Wielka Niedźwiedzica '
22.25 — Serial ang. .Niespokojna służ­
ba*. 23.15 — Dziennik wieczorny. 23.35
— śpiewa B. Petrikyte.

BAŁTYCKA TV
18.00 — Program TVP. -20.00 — 

Dziennik. 20.05—Jeszcze nie śpij... 20.30
— Koncert 21.30 — .Nie szukaj słowa w 
kieszeni*. 22.00 — Mój kraj. 22.30 —

' Wiadomości bałtyckie. 22.45 — Przegląd 
koszykówki. 23.00 — Film .Zaginiona da­
ma*. 0.30 — 2.45 — Program 7VP.

TELE-3
7.00— Dziennik CNN 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33— Przegląd prasy. 7.40 — 
Muzyka 8.30— Filmy anim. 9.30—Aero­
bic. 10.00— Rlm .Dyżurna apteka*. 10.30
— Nowa linia 11.00 — Film .Santa Bar­
bara*. 12.40, 14.57 — Lekcja jęz, ang.
15.00 — Filmy anim. 16.00 — Muzyka.
17.00 — Sport. 18.00 — Rlm dok. 18.30
— Program z Ponlewieża. 19.00 —. 
Najświeższe wiadomości. 19.20 —; Lekcja 
jęz ang. 19.25 — Wystawa 19.40—«*£ilm 
.Santa Barbara*. 20.30— Nowości Eyro- 
sportu. 21.00 — Dziennik TELE-3. 21.05
— Dziennik CNN. 21.35—Lekcja jęz. ang. 
21.40— Film .TakaZuzanna!inni”. 22.10
— Muzyka. 22.15 — Film. 24.00 — Lekcja 
jęz. ang.

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10,15— Mama 

i ja  10.30— Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 —; - 
.Policjanci z Miami* — serial prod. USA 
11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00— - 1

■ kwadrans na kawę. 12.15 — Panie o pla­
nie — teleturniej. 12.40 — Smoczek czy 
grzechotka? 13,00 — Wiadomości. 13.15
— Magazyn notowań- 13.45 — Dla 
młodych wiązów. 14.30 — 16.55 — Tele­
wizja edukacyjna 17.05 — Dla młodych 
widzów.'17.50 — Muzyczna Jedynka. 
16.00 — Teleexpress. 16.20 —■ Miliard w 
rozumie — teleturniej. 18.45 — Antena. 
19.05 — .Jeśli zechcesz — potrafisz* —

film dok. 19.30—Znałd czasu—magazyn 
katolicki. 20.00 — Tęczowy Musie-Box.
2 0 .10  — W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Bilans — magazyn 
rządowy. 21.20— .Policjanci z Miami’ — 
serial prod. USA 22.15— Debata Jedyn­
ki. 23.05— Z Ogórkiem po kraju. 2325— 
.Pegaz*. 24.00—Wiadomości gospodar­
cze. 0.20 — Gorąca linia 0.30 — Muzycz­
na Jedynka 0.35 — .Ognista krew* (3) — 
serial dok. prod. ang. 1.25 — To lubię.
2.25 — Pełen odlot — program satyry cz-
I I

OSTANKINO
5.00 —Dziennik. 5.20 — Gimnfctyka 

poranna 5.30 — Poranek. 7.45 — Film 
anim. 8.00 — Wiadomości. 8.20.— Rlm 
anim. dla dzieci. 8.40 — Rlm fab. .Po 
prostu Maria*. 9.30—W świecie zwierząt
10.10 — Do lat 16 i więcej. 10.50 — Eks­
pres prasowy. 11.00 — Wiadomości.
11.20 — Rlm fab. .Morderstwo po angiel­
sku*. Ode. 2.12.40— Film anim. 12.50— 
Koncert 13.00 — PHka nożna 14.00 — 
Wiadomości. 14.25 — Przedsiębiorca
15.05 — Jak osiągnąć sukces. 15.20 — . 
Film .Moja rodzina 1 inne stworzenia*.
15.55 — Muzograf. 16.20 — Do lat 16 i 
więcej. 17.00 — Wiadomości. 17.25 — 
Labirynt 17.50— Dokumenty i losy. 18.00
— O pogodzie. 18.05 — Film .Po prostu 
Maria*. 18.55 — Człowiek ze skrzyni.
19.40 — Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Wiadomości. 20.35 —.0  pogodzie. 20.45 
tŚA Loto .Milion’. 21.15 — Z pierwszych 
rąk. 21.30— Rlm fab. .Twin Peaks*. 22.25
— Muzyka w eterze. 23.30 — Akademia 
Rozrywkowe show. 24.00—Wiadomości. 
0.20 — Ekspres prasowy. 0.30 — PHka 
nożna

PIĄTEK, 4 LUTEGO  
LTV

7.30 — Program. 7.35 — Audycja 
inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. franc.
8.25 — Wiadomości w jęz. niem. 8.50 — 
Program eduk. dla dzieci w jęz. ang. 18.00
— Wiadomości. 18.10 — Dziennik BBC.
18.40— Wiadomości (ros.). 18.50— Pro­
gram dla dzieci. 19.30 — Rozmowy 
wileńskie* 20.10—Album rodzinny. 20.35
— Reportaż S. Pabedinskasa 21.00 — 
Panorama 21.35 — .Policja z Miami*.
22.30— Aleja Wolności. 22.45 —Wieczo­
ry. Wiara mormonów. 23.15 — Dziennik 
wieczorny. 2 3 .3 5 ^  Studio MT. 0.15 — 
Koszykówka Zapis.

BAŁTYCKA TV
17.00 — Kompozytorzy

amerykańscy. 18.00 — Mistrzostwa ko­
szy k arsk ie . P o d cza s , przerwy — 
Wiadomości 19.30 — Jeszcze nie śpij...
19.45 — Cha cha cha! 20.00 — 3.05 — 
Program TVP.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 ^P rzeg ląd  prasy. 7.40 — 
Muzyka 8.30— Filmy anim. 9.30—Aero­
bic. 10.00 — Rlm .Taka Zuzanna i inni*!
10.30 — Nowa linia. 11.05 — Rlm .Santa 
Barbara*. 11.55,14.57—  Lekcja jęz. ang.
15.00 — Filmy anim. 16.00 — Muzyka
17.00 — Sport 18.00 — Film dok. 18.30
— Serial .Dyżurna apteka*. 19.00 —» 
Najświeższe wiadomości 19.20 — Lekcja 
jęz. ang. 19.30 — 0.30 — Program TV 
LjtPoliinter. 19.30;^- Audycja muzyczna 
.Tangomania*. 20.00 — Dla dzieci. 20.30
— O głoszen ia  Tvr. 20 .35 — Film 
."Skrzyżowani* *’vi.‘fjsona*. -Ode. 3.
21.30 — Rower. 511.50 — Videokaukas. 
,0.15 — 5 piosenek. 0.30 — Lekcja jęz. 
ang. 0.35 — Film.

WARSZAWA 
10:00—Wiadomości. 10.15-*-Mama 

i ja  10.25 — Domowe przedszkole. 11.00 
—: .Stracone złudzenie* (4-ost). — film 
fab. prod. franc. 12.45 — Muzyczna Je­
dynka 13.00 >— Wiadomości. 13.15 — 
Magazyn ńotowań. 13.45 — Dla młodych 
widzów. 14.30 — 16.55 — Telewizja 
Włoska gościem Telewizji Edukacyjnej.
17.05 — Dla młodych widzów. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka 18-00—Tełeexpress. 
18.20 — Automania — magazyn motory' 
zacyjny. 1 &-.40 — .Tata, a Marcin 
powiedział..* 19.00 — Randka w ciemno 

_— zabawa ąuizowa. 19.45 —W kraju Zulu 
Gula — program satyryczny. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.15 — .Kotka na gorącym blaszanym 
dachu* •*— film fab. prod. USA 23.15 — 
Tylko w, Jedynce. 24.00 — Wiadomości. 
0.15 — Gorąca linia 0.25 — Muzyczna 
Jedynka. 0.30 — .Pamiętnik kobiety,' 
która trwa" — film fab. prod. ang. 2.25 — 
Yves Montand na estradach świata (2). 

OSTANKINO
5.00 — Wiadomości. 5.20 — Gimna­

styka poranna 5.30 —̂ Poranek. 7.45 — 
Film anim. 8.00—Wiadomości. 820—Film 
dla dzieci. .Smutna trąbka*. 9.35 — Film 
anim. 9.50— Film dok. .Pieśń skowronka’.
10.20 — Spotkanie z A Litwinienko. 10.50 
— Ekspres prasowy. 11.00—Wiadomości.
11.20 — Spektakl .Portret’. 12.55 — Tam, 
za chmurami.. 1315 — Romans teatralny.
14.00 — Wiadomości. 14.25 — Kronika in­
teresu 14.35 — Brydż 14.55 — Biznes.
15.10 — Rlm anim* 1520 — Film dla dzieci 
.Smutna trąbka*. 16.30—Powrót do widza.
16.45 — Abeci-JIc prywaciarza 16.55 — 
Międzynarodowy tumiej piłki nożnej. Pod­
czas przerwy v 17.45—Wiadomości. 18.50

. — O pogodzie. 18.55— Pole cudów. 19.40
— Dobranoc, dzieci. 20.00— Wiadomości.
20.35 — O pogodzie. 20.45 — Film fab.
.Twin Peaks*. 21.40 — Człowiek tygodnia.
21.55 — W poszukiwaniu utraconego.
22.35—Teleskop. 23.15 — Koncert 24.00
— Wiadomości. 0.20 — Ekspres prasowy.
0.30 — Program X 0.45 — Koncert.
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Rocznice tygodnia
* Przed 50 laty, 31 stycznia 1944 

r. zmari Jea n  Qiraudoux (ur. 1882), 
pisarz francuski.

*  31 stycznia 1944. zmarła Ste­
fania Sempofowska (ur. 1870), pe­
d ag o g , publicystka, wybitna 
działaczka społeczno-oświatowa.

* Przed 50 laty, 1 lutego 1944 r. 
oddział dyspozycyjny AK .Parasol" 
dokonał zamachu na Franza Kut- 
scherę, kata ludności Warszawy.

^  1 lutego 1889 r. urodził się 
Roman Kozłowski (zm. 1977), świa­
towej sławy paleontolog i mineralog, 
organizator badań paleontologicz­
nych w Polsce.

* ffrzed 120 laty, 1 lutego 1874 r. 
urodzi się Kazimierz Nitach (zm. 
1958),,wy bitny polski językoznawca, 
twórca dialektologii polskiej.

*  2 lutego 1494 r. urodziła się 
B ora (Bona Sforza d'Aragon, zm. 
1557), królowa polska, druga żona 
Zygmunta I Starego.

* Przed 90 laty, 2  lutego 1904 r. 
zmarł Antonio Labrłoła (ur. 1843),

włoski filozof i działacz socjalis­
tyczny.

*  2 lutego 1829 r. urodził się 
Alfred Brehm (zm. 1884), niemiecki 
zoolog i podróżnik, autor wielu 
książek, główne jego dzieło to *Źycle 
zwierząt".

*  Przed 185 laty, 3 lutego 1809 r. 
urodził się Fełix Mendelsaohn-Bart- 
hołdy (zm. 1847), wybitny kompozy­
tor niemiecki.

*  3 lutego 1899 r. zmarł Juliusz 
Kossak (ur. 1824), polski malarz, 
świetny akwarelista i ilustrator.

*  5 lutego 1949 r. zmarł Juozaa 
Tallat-Kelpśa (ur. 1909), litewski 
kompozytor, dyrygent pedagog.

* Przed 5 laty, 6 lutego 1989 r. w 
P o lsce  z a le g a liz o w a n o  Klub 
Miłośników Utwy (klub powstał w 
1986 r.).

*  6 lutego 1564 r. urodził się 
Chrlstopher Mailowe (cm. 1593), 
angielski poeta i dramaturg, jeden z 
tw órców  tra g e d ii  w e p o c e  
elżbietańskiej.

ROZRYWKI
UMYSŁOW E Krzyżówka

POZIOMO: 1 — włócznia, 5 — aferzysta, 8 — coś bardzo smacznego, 9 — 
kołyska, 10 — część sztald wojennej, 1 1  — roślina ozdobna o kwiatach żółtych 
lob pomarańczowych, 12 — rodząj budowli bez ścian, 13— strunowy instrument 
muzyczny, 15 — duża kronika chleba, 18 — w muzyce szybkie tempo, 19 — 
dawny adapter, 20 — kraina szczęśliwości, rąj ziemsld, 2 2 — jednostka czasu, 
24 — przystoi* karcianym, 25 — pewna suma pieniędzy, 29 — orszak, 31 — 
spotkanie z nim ponoć przynosi szczęście, 32 — przepuklina, 33 —  księga 
zawierająca akta stanu cywilnego,. 34 — polski geolog I geograf, badacz Syberii 
Wschodniej (1845-92), 35 — filozof z Akwinu, 36 — zamknięcie pod strażą.

PIONOWO: 1 — drobne pieniądze, 2 — gaz musztardowy, 3 — dłużnik, 4
— wymiana zdań, dysputa, 5 — oparcie, podpora, 6 — akt prawny, 7 — w 
budce telefoniczną), 14 — Jednomyślność, harm onia, 15-— posag, 16 — 
opryszek, nożownik, 17 — nauka o moralności, 20 — dawny wodociąg, 21 — 
wyrabia naczynia z gliny, 23 — kotlet wołowy, 26 — perkusyjny instrum ent 
muzyczny, 27 — dorosły Jeleń, 28 — dodatkowe wynagrodzenie, nagroda, 30
— stary, dzielny żołnierz.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 15 STYCZNIA
POZIOMO: kurator, faktura, pozew, wasąg, autonomia, kabestan, ordynans, 

Cyryl, bibiioman, bokobrody, chała, postrach, dinozaur, karmelita, stopa, Gagra, 
kolonia, kwartet.

PIONOWO: muszkiet, nazwa, Konstancja, karambol, stawa, kruszyna, fanfara, 
badminton, antidotum, tymotka, domofon, osadnictwo, makrela, etymolog, che­
rubin, dziegieć, kanon, agora.

EKRANY
L1ETUVA — „Impulsywny ko­

chanek” (Włochy, komedia) o 12,14, 
16,18,20.

VILNIUS — „Damska tajemni­
ca" (USA, e ro t j  o .11.30, 15.30, 
19.30; „Urlop osobno” (USA, ko­
media) o  13.30, 17.30,29.1 — 5.11—  
w holu kina kiermasz w godz. 1 1  — 
20.

HELIOS — I sa la  — „Nocne 
jastrzębie” o 10.30, 16.30, 20.30;

„Zmartwychwstali” (USA, horror) o 
12.30,14.40,18.30.

II sala — „Kiborg-2” (USA), o
10.50, 12.40, 14.30, 17.50; „Kamo- 
zaur” (USA) o 16.20, 19.40. Nocny 
seans: „Ciężka tarcza” (USA) o 
21.10.

PERGALĆ — „Sprzedajnl prze­
ciwko sprzedajnym ” (Francja, ko­
media) o 12 ,14 ,16 ,18 ,20 .

AUŚRA— „Szalone noce Kleo­
patry” (dla dorosłych) o 10.30,12.10,
13.50, 18.10, 19.50; „Sam raat” 
(Indie, 2 serie) o 15.30.

MHe i sympatyczne Polki Litwy!
W spólne Litewsko-Polskie Przedsiębiorstwo 

„WILIA PRESS” oraz firma „FEMINA” organizują 
wybory najpiękniejszej Polki na Litwie.

Rejestracja uczestniczek pod adresem: ul. ISganyto- 
jo  2/4 od godz. 11 do 15.

Informacja pod telefonem 22-42-45.
Eliminacje wstępnrodbędą się dn. 12 lutego.
Uczestniczek konkursu „Miss Potka Litwy’94” czeka 

wiele emocji i wrażeń oraz atrakcyjne nagrody.
Zwyciężczyni konkursu „Miss Polka Litwy’ 94” wys­

tartuje w finale konkursu „Miss Litwy’ 94”.

Mile zapraszamy
Organizatorzy 

(Zam. 96)
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PALIWOWA BAZA 
|  ZAOPATRZENIOWA „VALĆIUNAI”

SPRZEDAJE BENZYNĘ SAM OCHODOW Ą 
A-76, A-92 I O LEJ NAPĘDOWY.

8  Zakupione u n a s  paliwo m ożem y dostarczyć odbiorcom  naszym  
5  transportem  sam ochodowym . Przyjmujemy paliwo na przechow a- 
5  nie. Świadczymy usługi w  zakresie  przew ożenia paliwa klientów.

Nasz ad res: Vaićiunai, M isko 2. tel. 65-08-96.
m ’
S (Zam. 91)
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Wileńska Szkoła Średnia Im. Adama Mickiewicza 
zaprasza absolwentów na 

T R A D Y C Y JN Ą  S TU D N IÓ W K Ę , 
która się odbędzie 4 lutego. Początek o godz. 19.00.

(Zam. 104)

Radio 7334 / I03j)
Radio .Znad 

proponuje następujące 
p ra nu: yci* P*c.
■ — Sorwle informwsyjm,. 
do 23.00 co godzin*.

Rodio-budzlk: 6.05 
U — Kalendarium hl«0r_
7.15. yc**e:

— Konkurs poranny: 7.30 
Sarwia BBC: 8.00 . . .

23.00.
■  — Horoakop: 8.18 . 9.15

— Gość radia .Znad Willi-..  
(poniedziałek, środa, piętak) '

— Kursy walut: « .30 ,'i0 v
11.30, 12.30.

— Przegląd prasy: 9.45.
— Godzina roayl.lt,;

15.00.
— Koncert życzeń: 1 1 .05,1a *
— Serwie kulturalny; ' n i ,

14.30.
— Kuferek radia .Znad a ń .  

12.05. •
— Sport: 13.30,21.30.

P rogram  .Astrologia dla 
każdego"! 15.30 (wtorek I czwarty

— Konkurs „3 x tak": 17.05.
— Dzisiaj w telewizji: 17.3o.
— Godzina litewska: 18.00.
— Dobranocka: 20.30 -(sobou, 

niedziela — konkurs dla najmie*, 
szych).

— Wiadomości dla dzieci: 20.30 
(sobota).

— Konkurs wieczorny: 22.05.
— Muzyczna noc: 24.00. 
D ział rek lam y radia  „Znid

Wilii”: 2056 Yilnlus, al. Lalsv6s 60, 
tel. 42-94-57.

ZAPRASZAMY!
Wypożyczalnia kaset 

wideo w  języku polskim 
za p ra sza  do „Lekto­
rium”, ul. yilnlaus 22 w 
dniach pracy od 15.00 
do 19.00, w  sobotę od 
14.00 do 18.00, w  nie­
d z ie lę  od 13.00 do 
15.00.

(Zam. 66)

1 1  lutego o godz. 18.00 
w Połukn lińsk iej Szkoła 

Średniej 
odbędzis sio 

TRADYCYJNA STUDNIÓWKA.
Z ap raszam y  w szystkich 

byłych uczniów.
(Zam. 93)

Po najwyższe] cenie 
STALE SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE 
Yilnius, Ligonines 6, tel. 

22-10-24. P racu jem y w godz. 
9.30 —  13.00, 14.00 —  17.30 
w  dn iach  pracy.

(Zam. 2920)

SKUPUJEMY ZŁOTO/PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU! 

Pracujemy każdy dzień od godz. 9  do 20. 
Vrubievskio 2, kolo placu Katedralnego, 

y/ilnius, tel. 2 2 -7 0  1 7

Sprzedajem y 
AKUMULATORY 

6ST-60, 6ST-75, 6ST-90, 
6ST-182.

G w arancja 18 m iesięcy. 
Vllnlue, taL: 62-58-82, 

81-88-47.
(Zam. 2905)
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|  POSZUKUJESZ NOWYCH |  
PARTNERÓW?

Z  Chcesz, żeby o Tobie
I o Twojej firmie dowiedziano się w Polsce?

Podaj ogłoszenie do „TRYBUNY”.
Z  Pragniesz, by usłyszano o Tobie w Niemczech? “  
;  Gazeta „Europacentr” czeka na Twoje ogłoszenie. ■■ 

Ogłoszenia są przyjmowane w  redakcji ;
.K U R IE R A  W ILEŃSKIEG O *, =

Wilno, al. La lsy is  60, pokój 1114. -
Codziennie w  dniach pracy od 9 do 17. 

n i i i i i m i i i i i i i i i i i i i ł i i i i m i i i m i m i i i i i i i m m m i i i i a

KALENDARIUM
*  Sobota (29.I) jest 29 dniem 

1994 r. Do końca roku 336 dni.
*  Znak Zodiaku — Wodnik.
*  Imieniny.: Franciszki, 

Zdzisława, Zenona.
*  W sch ó d  S łońca  — 6.16, 

zachód — 16.50. Długość dnie i 
godz. 34 min.

Niedziela (30.0
*  Imieniny: Dobiegniewa, Ma­

cieja, Martyna.
*  W sch ó d  S łońca — 0-14, 

zachód — 16.52. Długość dni* 
godz. 38 min.

Poniedziałek (31.1) :
*  Imieniny: Cyrusa, Jana, Me- 

celi, Wiktora.
* W sch ó d  S łońca — 8.13, 

zachód — 16.54. Długość dni* 6 
godz. 41 min.

POGODA
Litewska Służba H ydrom et«**>  

giczna przewiduje na 29 styczni* o®' 
mu rżenie, opady mokrego iniefu. 
wiatr północno - zachodni, umiar*0** 
ny do s iln io . Temperalura2-^5t0P' 
nie mrozu. i Ł ■

W ciągu następnych dwóch 01 
zachmurzenie, przelotne opady 
gołoledź. Temperatura w nocy - ~ 
w dzień 2 — 4 stopni mrozu.

Dyżurni wydania:
Józef SZOSTAKOWSW 
Zbigniew MARKOWICZ^ 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK
Kryatyna BUCZYŃSKA
Anna RZEWUSKA

K O M B E
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
l Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 Upca 1953 r.

Nasz adree:
Laisv6s  pr. 60. 2044. Vllniua, 

UetuYos Respublika

Kod 67218 
Cena 20 c t (w Poleca -1000  zł.) 
Nr rejestracji — 322. Zam. 352

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: r e d a k to r  — 4 2-79-01 , z a s tę p c y  re d a k to ra  — 
42-79-04 , 42 -79-48 , s e k re ta r z  o d p o w ie d z ia ln y  — 42-79-49 . 

DZIAŁY: państw a I sam orządu terenow ego — 42-78-83, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny I praw a — 42-79-84, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa i młodzieży — 42-79-73,42-89-88, życia politycznego — 42-78-81, 
życia wal — 42-79-88, 42-78-90, stołeczny o raz  aktualności — 42-79-77, 
handlu, ueług i komunikacji — 42-79-58, literatury I sztuki — 42-79-88, 
felietonów I aportu — 42-90-83, listów — 42-89-85, komercyjny oraz  
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na  rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, sołecznicłd— 52-780, św ięciańeki— 44-21-48, trocki i szyrwinc- 
kl — 82-42-87, fo tokoreepondend —  42-90-81, Humacze — 42-90-80, 
42-72-92, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor 

Zbigniew BALCEWI#

Biuro ogłoszeń I rak*-11̂  
pr. Lałsv**a0’ 1f/t 

11 piętro, pokój
Telefon — 4 2 -* ^ :^

Czynne od 9.00 do 
w dniach


